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dy się wzmożenia kapitalizacji, je- | 
H lie bowiem na tej drodze można 


orzyć „nowe miejsca pracy". 


Niestety, ze stwierdzeń tych ani 
„poseł Żyborski, ani komisja sej 
ki Wa, ani wreszcie minister Opie-| 
YN połecznej nie wyciągnęli żad-| 
À wniosków. 
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Wkapifalizacyjne. 


Ro trudno i darmo: wydatki na | 
adj PROPONaNĄ nie stworzą „no- 
Ww nejse pracy“, przeciwnie | 
sA tych wydatków zmniejszy | 
wości kapitalizacy jne. 
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| | EBATA o polityce zagranieznej 
Wykazyj skiej Izbie Deputowanych 
ką si a, że opinja francuska wa- 
Mity, cişgle między dwiema alter- 
Piro ami: imperjum — czy wschód 
tji rA ; bezpośrednie interesy Fran 
Asp in. Hiszpanja) czy sieć jej 
szów i rozległych interesów w 
J Europie. 
Alternatywy 
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à t zagraniczna każdego pań | 
stanowi zawsze całość, której 
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Mewat wiska spraw francuskich | 
W jj Pliwie najważniejszych, t. j. 
miec, rozszczepiają się | 
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I celow nie tylko w harmonijnem 
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Wyjściąj tycznych leży możliwość 
ale Fr Zz tego impasu, w którym 
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cja w swojej połityce za- | 
obejmować musi wszyst | 


Piotrków — 


Sejmowa komisja budżetowa 
dzisiaj odpoczywa. Przez dwa dni 
ubiegłe radziła spokojnie i ci- 
zmęczyła Się. 
Więc zarządzono dzień pauzy. 

Dziś nabrać ma komisja odde- 


|ehu przed posiedzeniem jutrzej- 
szem, które poświęcone będzie 
budżetowi ministerstwa Spraw 


Zagranicznych, monopolom i dłu- 
państwowym. 

Przyjdzie nam przeżyć jeszcze 
jeden szary i bezbarwny dzień 
sejmowy, po którym nastąpi 
przerwa i wypoczynek aż do 
wtorku przyszłego tygodnia. 

Jakby dla potwierdzenia, że ci- 


| sza i pustka jest ezasami bardziej 


męcząca od hałasu i bujnego ży- 
cia. 

Bo i np. wczoraj, przy budże- 
cie ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów, cóż słyszeliśmy? Skarżono 
się na laryfę pocztową, że jest 
za wysoką, I narzekano, że w 
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Polskiem Radjo zarabiają Żydzi 
pod  polskiemi pseudonimami. 
Szłabowiec ozonowy, sam „spec” 
od propagandy, poseł Żenczykow- 
ski, prowadził len atak. 

Jakże mogło być inaczej, sko- 
ro poseł Żenczykowski jest kie- 
rownikiem biura prasowo-propa- 
gandowego Ozonu i z pewnością 
ma ochotę na opanowanie takie- 
go instrumentu propagandy, jak 
Połskie Radjo. 

Radjo w Polsce jest instytucją 
rządową, jest przedsiębiorstwem 
państwowem, a sztabowcy ozono- 
wi pragnęliby, aby stało się ono 
instytucją totalnie ozonową. Nie 
zadowala ich to, że Radjo służy 
na każde zawołanie propagan- 
dzie ozonowej i to do tego stop- 
nia, iż abonenci wymyślają i czę- 
sto zamykają odbiorniki. Kierow- 
nicy Ozonu chcą czegoś więcej. 
Oni chcą nietylko zdaleka dyry- 
gować, oni chcą rządzić; na tiiiej- 


taoascis PROSIRÓW „MICSEKQ=NERVOSIN" 
TYLKO W KOWEM OPAKOWANIU 


Tomaszów — Radomsko czwartek 19 stycznia 1939 r. 


seu, mieć posady, władać bezpo- | komisji poseł Józef 


Średnio, niejako totalnie. 
A poza p. Żenczykowskim zno- 
wu tylko ukraińskie i żydowskie 
skargi i żale. P. Sommerstein la- 
mentował, że Radjo uprawia pro- 
pagandę anłyżydowską, p. Cele- 
wiez brał w obronę 
„Karpato - Ukrainy”, ks. Woło- 
szyna, i protestował przeciw na- 
zywaniu w radjo „rozbójnikami” 
jego kohort siczowych, p. 
nyk dowodził, że radjo pomija 
potrzeby ludności ukraińskiej. 
Tak wszędzie, przy 
nieomal budżecie ministerjalny 


premjera j 


kalendar 
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Skryp- | nojcy: 


| 


każdym | wiele haseł przejmowaliśśmy z zagra- 
m, | nicy bez należytego rozważenia i ha- 


mamy do czynienia z cichą „pu-| 


stką” z polskiej strony i ze skar- 
gami mniejszości narodowych. 
Górują wciąż tony ukraińsko-ży- 
dowskie, jakby naród polski nie 
miał nic do powiedzenia z oka- 
zji dyskusji budżetowej. 
Referentem budżetu minister- 
stwa Póezt 4 Tełegrafów był w 


Nowy wniosek antyżydowski 


Danina z mienia na Fundusz Emigracyjmy 


Donosiliśmy wczoraj, że młodo- 
ozonowy poseł Kienć zamierza 
wystąpić z projektem ustawy an- 
tyżydowskiej. Projekt swego 
wniosku przesłał on do klubu O- 
zonu. 

Projekt składa się z 22 artyku- 
łów, z których większość dotyczy 
spraw, związanych z utratą oby- 
watelstwa polskiego przez osoby 
narodowości żydowskiej. 

Uzasadnienie projektu obejinu- 
je sześć stron maszynowego piš- 
ma. 

Według projektu pos. Kiencłia 
Żydzi mieszkający w Polsce mie- 
liby być podzieleni na cztery ro- 
dzaje. 

Pierwszy rodzaj 
lazłyby zastosowania przepisy 
projektu. Byliby to ci, którzy a) 
przyjęli wyznanie rzymsko-kato- 
lickie przed dniem 30 września 


Położenie mniejszości polskiej| 


w Niemczech jest coraz częściej i 


żywiej oniawiane w całej prasie 


polskiej. 

Wydawane w Katowicach cza- 
sopismo „Powstaniec” w obszer- 
nym artykule o praktyce słoso- 


wanej wobec ludności polskiej w| 


HI Rzeszy stwierdza, że 
„łstuieje odłam opinji polskiej, który 


najostrzej krytykuje I polępia np. wo-] 


jewodę (Grażyńskiego za krzyżowanie 
polityki zagranicznej min, Becka w dzie 
dzinie stosunków polsko - niemieckich, 
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stanowićby | 
| mieli Żydzi, do których nie zna- 
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1921 r. i działalnością stwierdzili 
łączność z narodem polskim, b) 
są odznaczeni jednym z orderów 
Virtuti Militari, Krzyżem Niepod- 


ległości z Mieczami lub Krzyżem Xy 
3 s | narodowości 


Walecznych. 


„Osobą narodowości żydowskiej 
(żydem) jest każdy, kto: Í) w dowo- 
dách osobistych, wydanych przez wła 
ściwe władze polskie, względnie w in- 
nych urzędowych zapisach lub doku- 
mentach figuruje jako należący do 
żydowskiej, przyznawał 


isię tub przyznaje się do tej- narodo- 


Drugi rodzaj stanowićby miały; 


wszystkie osoby narodowości ży- 


wości; 2) w księgach stanu cywilne- 
go (metrykalnych) był lub jest zapi- 
sany, jako należący do wyznania moj 


dowskiej, które udowodnią doku- | żeszawego; 3) pochodzi od ojca lub 
mentami, że w okresie od 11.XI.| matki narodowości żydowskiej w ro- 


1918 roku do 15.VIII. 1920 roku 
przebywały na terytorjam obec- 


zamtienin pit. 1 lub 2 niniejszego ar- 


| tykułu. 


Żydzi nie mogą nabywać w drodze 


nego państwa polskiego, jak ró-| nadania i przez zamążpójście lub adop 


wnież ich zsłępni. 
Ta kategorja miałaby być aż do 
ezasu wycemigrowania uważana 


skiego. 
Wreszcie trzecią i czwartą ka- 


tegorję stanowićby mieli Zydzi, | tworzenia Funduszu 
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ż , ; | dziane 
za przynależną do Państwa Pol- | > wwate 


| tację 


przynałeżności państwa 
skiego lub obywatela polskiego. 
W dalszych artykułach przewi- 
jest pozbawienie praw o- 
skich i publicznych osoby 
narodowości "żydowskiej. 
Wreszcie przewiduje projekt u- 
Fmigracy j- 


pol- 


obywatele państw obeych i Zydzi | nego z daniny przymusowej po- 


uzmani za bczpaństwowych. 


branej w wysokości 50 proc. od 


Kto jest osobą, narodowości ży- | mienia Żydów, wynoszącego po- 


dowskiej określa p. Kieńć tak: 


polityki zagranicznej wytycza drogi po-| ni į zsyłani w głąb Niemiec. Życie | syj wobec Niemców w Polsce: 


lityki wewnętrzaej wobec obcych grup 
narodowych w państwie. Rozumowanie 
to jest przysłowiową niedźwiedzią przy- 


sługą, w konsekwencji bowiem pozba- | instytucje 
wia go aiułów w rozgrywkach z part-| resztkami 


perem”, 
Położenie Polaków w Niem- 
czech ocenia „Powsłanieć” v 


barwsch ponurych — pisząc: Pol- 


skość w Niemczech dogorywa. 
W agonji widzimy szkolnictwo 
polskie. Niszczeją nadal funda- 


menty licenm raciborskiego. Na- |" 


Wzdryga się reka 
E wardsze karmienie polskie 


| stowarzyszeń 


nad 500 zł. wartości. 


polskich zamiera. 


Prasa polska wegetuje. 
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i pióro 


Polskie | pisze czasopismo — którym dotąd pis- 
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gospodarcze gonią 
sił, Polski robotnik 
| przemysłowy przestał istnieć. | 
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|hożeństw polskich jnż niema. O-| 


wstępny na str. 3-€j) | Odłam ten rozumuje i rozumie, że szef] statni księża Polacy są wysiedla- 


Cała Polska pije PIWO OKOCIMSA 


el Działa ustawa o zagrodach dzie- 


dzicznych. Wzdryga się ręka i 


pióro przed wyliczaniem strasz- 
liwych klęsk, zadawanych meto- 
dycznie i konsekwentnie polsko- 
ści w Niemczech”. 

„Powstaniec” sądzi, że y=- 


prz 


| szedł czas na zastosowanie relor- 
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Rok XXIII. 


Cena 10 gr. 


'kończynorazprzyrankachod 
odmrożenia słosuje się ory< 
kiego 


jginalną mdść Gąsec 
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Sanojca, by- 
walec dawnych Sejmów. Kiedy 
zaczął mówić, powiało na sali nie 
tylko Kołomyja i Huculszczyzna 
(p. Sanojca jest burmistrzem Ko- 
łomyji), ale także jakimś pod- 
muchem w tej komisji nowym, 
ale w społeczeństwie starym i pa- 
miętanym. Jest bowiem coś z me- 
laneholji i filozoficznej tęsknoty 
w tych dwu zdaniach posła Sa- 


Żyjemy w czasach, w których wie- 
le rzeczy się zmienia i to bardzo szyb 
ko. W naszych polskich stosunkach 


sła te przerodziły się w jakieś niety- 
kalne tabu. 

Ale zaledwie padły te słowa, 
ktoś „łypnął” widocznie złem o- 
kiem na mówcę, nastrój znikł, 
tęsknota uleciała. Na salę wkro- 
czyła monopartyjna rzeczywistość 
ozonowa, 

Filozofju polilyczma p. Sanoj- 
cy ograniczyła się do 2 zdań 
śmiałych i słusznych, na więcej 
nie pozwoliła widać monopartyj- 
na dyscyplina. 

A później zaczął szemrzeć po- 
tok. 


. 

Mieliśmy w rękach parlamen- 
tarny rozkład jazdy na najbliż- 
sze tygodnie. Przewidziane są po- 
siedzenia wielu komisyj, ustałone 
są daty parlamentarnych wycie- 
czek do C.O.P. i po wojskowych 
instytucjach gospodarczych w 
Warszawie. Dnie 30 i 31 styeznia 
poświęcone będą zwiedzeniu 
C.0O.P. przez pariamentarzystów, 
dzień 1 lutego przeznaczony jest 
na wojskowe objekty w Warsza- 
wie. 

Wycieczki te przygotować ma- 
ją parlamentarzystów do obrad 
nad budżetami ministerstwa Skar- 
bu i min. Spraw Wojskowych. 

(Dókończouie na str, Ź-ejy 


Ls haaa RZE A A ARENA, 


— Zastępca sekretarza Stanów Zje 
dnoczonych do spraw wojskowych 
Johnson oświadczył, że przemysł lot- 
niczy Stanów Zjednoczonych A. B, 
może z łatwością wyprodukować ro+ 
cznie 1.000 samolotów wojskowych I 
16.0600 motorów lotniczych, 


„Czy nie pora już zastąpić ehleb, — 


cimy za kamienie niemieckie, twardsze” 
mi jeszcze kamieniami  polskiemi?% 
Ucisk stosują i teror morałay i mater- 
jalny — więc chwyćmy słę ich włas- 
nych, identycznych metod! 

Polska musi zrozumieć, że liunega 
wyjśeja niema. Miljonowa rzesza hodu 
polskiego w Niemczech, która ostatkiena 
sił walczy o swoją polską duszę, mię 
może darerunie oczekiwać pomocy. 

Łyliśmy cierpliwi. Nie szczędzłłiśmy 
chleba wzamian za kamienie, Cierpliwo* 
ści dłużej uie staje. Cbhwyćmy lak šā 


mo kamienie i uięmi płaćnzy?” 


gg 
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Spór o politykę w audycjach radjowych 


Poczta i telegraf 


Komisja budżetowa Sejmu rozważa- 
ła wczoraj zkolei budżet poczty i te- 
legrafów, 

Sprawozdawca p. Sanojca (Ozon) 
o W referat od uwagi filozoficz- 
nej: 

— Żyjemy w czasach, w których 
wiele rzeczy się zmienia i to bardzo 
szybko. Sprawozdawca komunikuje, że 
według planu finansowo-gospodarcze- 
go przedsiębiorstwo „Polska Poczta, 
Telegraf i Telefen* przewiduje wpły- 
wy w wysokości 237 miljonów, a wy- 
datki 211 miljonów. Nadwyżka więc 
wynosi 26 miljonów i to stanowi wpła 
tę do Skarbu Państwa. Ta wpłata nie 
jest jednak równoznaczna z pojęciem 
zysku przedsiębiorstwa. Zysk jest 
wyższy i częściowo jest zużyty na 
konserwację i renowację urządzeń o- 
raz na inwestycje nowe. 


Plan finansowo-gospodarczy w ob- 
jaśnieniach ogólnych stwierdza, że ma 
jątek przedsiębiorstwa na dzień 31 
marca 1938 wynosił okrągło 467 mil- 
jonów, czyli przeszło 88 miljonów wię- 
cej niż na dzień 1 kwietnia 1937 r. 
(Sprawozdawca przytacza następnie 
pozycje zadłużenia oraz inne ważniej- 
sze pozycje bilansu. Między innemi 
wypada zaznaczyć, że z dniem 31-go 
marca 1938 abonentów Polskiego Ra- 
dja było 922.366. Wzrost w stosunku 
do roku poprzedniego wynosił 151.639) 

Bilans P.A.S.T. za rok 1937 wyka- 
zuje na 42 i pół miljona kapitału za- 
kładowego, ok. 8 miljonów zysku net- 
to. Wpływy eksploatacyjne P.A.S.T. 
wynoszą ok. 81 miljonów, z czego w 
samej Warszawie ponad 22 miljony, 
wobec 66 miljonów wpływów w Pań- 
stwowej Sieci Telefonicznej, 

Analizując szczegółowo plan finań- 
sowo-gospodarczy P.P.T.T. na 1939-40, 
sprawozdawca podkreśla, iż wydatki 
personalne stanowią bezmała połowę 
wydatków, na inwestycje z nadwyżki 
eksploatacyjnej preliminuje się 27 i 
pół miljona zł. Sprawozdawca nazywa 
to przedsiębiorstwo majlepszem dziec- 
kiem ministra Skarbu. 


Zkolei p. Sanojca przytacza tabelę 
porównawczą opłat pocztowych w. Pol 
sce oraz w szeregu krajów innych. 
Wynika z niej, że jeżeli idzie o prze- 
syłkę listów 1 kart pocztowych, to ta- 
ryfa pólska jest najdroższa, natomiast 
opłaty za przekazy pieniężne i druki 
są tańsze, niż w Niemczech, Angiji, 
Francji, a nawet St. Zjednoczonych. 
Komercjalizacja poczty dojrzała do re- 
wizji. Podobnie jesteśmy najdrożsi pod 
względem opłat radjofonicznych. Czas 
więc mówi p. Sanojca, na zrewidowa- 
nie i unormowanie tych spraw. Nie 
wwże być u nas droższych kart pocz- 
ńwwych i opłat listowych niż we Fran- 
eji, czy Anglji, gdzie zarobki ludności 
są zmacznie wyższe. Jak ma pisać list 
Żołmierz czy robotnica, kiedy opłata li- 
stowa stanowi niejednokrotnie połowę 
jej dziennego zarobku? 


Mimo tych uwag, p. Sanojca nie sta 
wia wniosku o obniżenie opłat pocz- | 
towych. W końcu p. Sanojca stwier- | 
iza, że płace urzędników pocztowych 
są bardzo niskie. 


Prośba p. Pietrzaka | 


P. Pietrzak (Ozon) prosi p. mini-, 
stra o zarządzenie na okres świątecz- | 
ny dodatkowej obsługi paczek Żywno- 
ściowych, żeby nie przychodziły de | 
miejsc przezmaczemia z takiem opóź- 
nieniem ,jnk te byłe podczas ostatnich 
świąt Bożego Warodzenia. Domaga się 
ponadto obniżenia opłaty radjowej w 
szczególności w stosunku do radjoabo- | 
nentów wiejskich. Zapytuje, czy wia-! 
domo jest ministrowi, że * Dyrekcje | 
Poczt i Telegrafów — konkretnie che- 
dzi o Dyrekcję Poznańską — zwalnia- 
ją robetników, którzy przepracowali 
pe 16 lat i więcej. Dyrektor Dyrekcji 
Poznańskiej zwalnianemu robotnikowi 
tłumaczy, że robi to z powodu braku 
pokrycia budżetowego. Takie tłuma- | 
czenie jest niedepuszczalne, gdyż sze- 
rzy przekonanie jakoby przedsiębier- 
stwo Polska Poczta, Telegraf i Tele- | 
fon było deficytowe. 


Miljonowe zyski 
Polskiego Radja 


P. żenczykowski (Ozon): Państwo 
nie po to posiada radjo, aby na niem 
zarabiać, lecz radjo w ręku państwa 
jest średkiem kształtowania opinji pu- 
blicznej w duchu interesu państwa. 
Zyski czerpane z: Polskiego Radja nie 
mogą iść na zasiłek Kas państwowych, 
ale muszą być obracane na rozbudowę 
techniczną i programową radjofonji 
pełskiej, Tymczasem Polskie Radjo 
daje Skarbowi Państwa ponad 8 miljo 
nów zł. rocznie, umniejszając przez te 
samo możliwości spełnienia zadań, do 
których jest powołane. 

Dobrzeby wyszło Polskie Radjo na 
tem, ażeby przecięło nić skomplikowa- 
nych stosunków finansowych ż Mini- 
sterstwem Poczt i Telegrafów. 

Odłogiem leży sprawa taniego po- 
pulłarnego radjoodbiornika. Konkurs 
na taki radjoodbiornik powinien był 


być przygotowany dawno. Ze wzglę- 
du na porę, w której został urządzo- 
ny, możnaby go nazwać konkursem 
imienia Komisji Budżetowej. 

Trzeba uzdrowić przemysł radjofo- 
niczny. Na około 1,300 sprzedawców 
radjoodbiorników w Polsce, w 80 proc. 
są to firmy żydowskie. 

Obserwując obecną politykę progra- 
mowo-personałną Polskiego Radja, 
można zauważyć, — mówi p. Żenczy- 
kowski, — że mało naogół staje przed 
mikrofonem nowych, młodych sił. Prze 
ciętny słuchacz może tego nie zauwa- 
ża, a to naskutek stosowania przez 
tych samych autorów, zwłaszcza 
współpracowników stałych Polskiego 
Radja, rozmaitych pseudonimów. 

Kontrolerzy programowi spełniają w 
Polskiem Radjo rolę „Mädchen für al- 
les“, gdyże wypowiadają swój pogląd 


nie tylko na temat pogadanek o poli- 
tyce zagranicznej, ale i nośności kur, 
jak i płodozmianie gleby, jak równieź 
na temat słuchowisk literackich i po- 
gadanek społecznych. 

Ciekawą jest również sprawą dobie- 
ranie pogadanek przez Wydział Oświa 
towy Polskiego Radja, Cechuje je du- 
ża abstrakcyjność i zupełne lekcewa- 
żenie życia codziennego. Za, przykład 
może posłużyć pogadanka © wyborach 
w Pompej, akurat w terminie poprze- 
dzającym bezpośrednio wybory samo- 
rządowe na terenie największych miast 
w Polsce. Z trudnej i elastycznej roli 
Wydział Aktualności wywiązuje się 
naogół dobrze, chociaż i tutaj daje się 
odczuwać brak skrystalizowanego pro 
gramu, czemu chyba przypisać należy 
pogadankę p. t. „Nietoperze staro- 
miejscy“. 


S 


17 miast wybierze samorządy 


w miedziele 


W -nadchodzącą niedzielę, dn. 22 
b. m. odbędą się wybory samorzą- 
dowe w następujących miejscowo- 
ściach: w Białej, Kętach, Oświęci- 
miu, i Wilamowicach, woj. krakow- 
skiego, w Sanoku, Kulikowie, Mo- 


Oczekiwany od dłuższego czasu 
fakt osiągnięcia liczby miljona rad jo- 
abonentów w Polsce już nastąpił. 
Na podstawie kartotek agencji ra- 
djofonicznej, rejestrującej wszyst- 
kich radjoabonentów na terenie ca- 
łego państwa, ustalono protokular- 
nie, że liczba abonentów radjowych 
w Polsce przekroczyła miljon. 

Abonentem numer miljon: jest 
wójt gminy zbiorowej Drohomircza- 
ny w pow. stanisławowskim, p. Cze- 
sław Nowak, zgłoszony w agencji 
pocztowej Łysiec. 

Zgodnie z zapowiedzią p. Czesław 
Nowak otrzymuje od Polskiego Ra- 
dja jako miljonowy abonent pre- 
| mję w. wysokości 4000 złotych. 


K swe we c mô 


w kKatalomji 6 Estravnacdaerze 


SALAMANKA, 18,1. Komunikat 
kwatery głównej wojsk gen. Fran- 


| co ogłoszony w nocy, podaje: 


Oddziały nasze posunęły się o 10 
kim. w głąb kraju, zajmując szereg 
miejscowości, w prowincji barceloń- 
skiej, Zdobyte zostały okręgi Aqui- 
la, Pavia, Guardiola, Valfogona de 
Recoucort, Ilorach, Saint Antoni 
Oriola, Segonta, Belmont, Montello, 
Villameva, Vilsgraseta. Na odcinku 
wybrzeża zajęto Vallespinosa i San- 
te Creus z klasztorem tejże nazwy. 

Komunikat stwierdza wreszcie, że 
sytuacja wojsk gen. Franco na fron 


Zrywamy kartki kalendarza 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Takie wycieczki, owszem, są 
dobre i pożądane, ponieważ zno- 
wu jakiś zastęp obywateli i to 
zasiadających w Sejmie i Sena- 
cie zaznajomi się z inwestycjami 
przemysłowemi, z budową C.O.P. 
Będzie to niezła przygrywka do 
dysknsji nad planami inwestycyj- 
nemi i gospedarczemi gabinetu. 
No, ale to jest C.O.P. gospodar- 
czy. 

A eo się dzieje z montowaniem 
C.O.P. politycznego? 


Rezolucja zjazdu ludowego pod 
jęła wielką inicjatywę rzetelnego 
zjednoczenia narodowego. Idea, 
rzucona w kwietniu ubiegłego ro- 
ku przez p. wicepremjera Kwiat- 
kowskiego w Katowicach, została 
teraz podjęta, bliżej sprecyzowa: 
na, rozszerzona przez polski ruch 
ludowy. 

Dzienniki pozaozonowe i nie- 
partyjne stwierdzają, Że „reka 
chłopska została wyciągnięta” do 


stach Wielkich i Brzozowie, woj, 
lwowskiego, w Czortkowie, woj. 
tarnopolskiego, w Śremie, Kurniku, 
Książu, Dolsku, Pniewach, Wron- 
kach, Żerkowie i Janowicach, woj. 
poznańskiego. 


Milionowy abonent 


Nagrody dla radjoabonentów 


Pierwszą osobą, która rozpoczę- 
ła marsz do drugiego miljona ra- 
djoabonentów polskich jest p. Sta- 
nisław Lipowski, z zawodu nauczy- 
ciel, zamieszkały w Kamienicy Ko- 
ścielnej w pow. wołkowyskim. 

P. Stanisław Lipowski otrzymu- 
je premję w wysokości tysiąca zł. 

Drugim sąsiadem miljonowego a- 
bonenta jest p. Wacława Sobczyń- 
ska, robotnica, zamieszkała w Ło- 
dzi, zarejestrowana jako abonent 
nr. 999.999. Otrzymuje ona rów- 
nież premję 1.000 zł. 

Zapowiadane przez Polskie Ra- 
djo nagrody dla najstarszych abo- 
nentów ogłoszone będą w dniach 
najbliższych. 


cie południowym jest jasna i nie- 
wzruszena. Dowództwo wojsk „czer 
wonych* poświęca tysiące milicjan- 
tów na rozpaczliwe próby wstrzyma 
nia naszych działań zwycięskieh w 
Katalonji. Wysiłki nieprzyjaciela 
jednak całkowicie są bezowocne”, 
BERLIN, 18.1. Niemieckie Biuro 
Informacyjne denosi z Salamanki: 
Na froncie Estramadury wojska 
gen. Franco posunęły się we wtorek 
na odcinku Monterubio. Ataki wojsk 
rządu bareslońskiego na sąsiednich 
odcinkach zostały odparte, ze znacz 


zgody, do pojednania, do zjedno- 
czenia. 

Kto rękę tę podejmie, a kto 
ją odrzuci? Kto weźmie odpowie- 
dzialność za jej odrzucenie? | 

Czas biegnie i, niestety, nie 
wraca. Jednym z warunków po- 
jednania jest reforma ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Społeczeństwo pamięta przedwy- 
borcze zapowiedzi zmiany ordy- 
nacji wyborczej. 

Sejm wybrał nawet specjałną 
komisję dla reformy ordynacji, 
złożoną z 30 posłów. Uchwalono 
specjalne fundusze na opłacenie 
stałego sekretarjatu tej komisji. 
Należą do niej wszyscy kierow- 
nicy Ozonu. Jest tam gen. Skwar- 
czyński, płk. Wenda, komtuc 
Doellinger, „nawrócony” p. Bro- 
wiński, jest dr. Matraś. Słowem 
cały ozonowy sztab. j 

Dotychczas nic nie słychać, że-' 
by komisja ta, dla społeczeństwa 
dziś najważniejsza, zabierała stę 


W paołacuu Blaumi<a 


zamieszka von Ribbemirop 


Ustalono program pobytu mini- 
stra von Ribbentropa w Warszawie. 

Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeszy przybędzie 25 b. m. i zamie- 
szka, jako pierwszy gość zagrani- 
czny, w odrestaurowanym niedaw= 
no pałacu Blanka. 

W pierwszym dniu pobytu min. 
von Ribbentropa min. Beck wyda 
na jego cześć obiad i raut w MSZ. 

Dn. 26 b. m. min. Ribbentrop zło 
ży wieniec na grobie Nieznanego 


Nieporozumienia i niesnaski 


w ozemowych zespołach 


Kierownicze koła Ozonu zaprze- 
czają pogłoskom o tem, że 11 mło- 
dych ozonowców (Z. M. P.) piastu- 
je mandaty i że ukażą się na po- 
siedzeniu Izby w stalowych mun- 
durach. 

Do młodego Ozonu należy z po- 
słów tylko p. Kieńć z Wileńszczy- 
zny, a pozatem sympatykiem ZMP. 
jest pos. prof. Deryng. 

Właśnie w wileńskim Ozonie wy- 
buchły kłótnie i rozterki, wywoła- 
ne sporem o obsadę redakcji orga- 
nu ozonowego „Naród“. 


Interwencja u wojewodi 


o ratusz fóch zhi 
We wtorek udała się do urzędu ków klasowych oraz Bundu. sad 
wojewódzkiego w Łodzi delegacja Na naradzie nie powzięto de 
PPS. i klasowych związków zawo-| o przyszłem prezydjum magistr 


d ł bach: był zę 
Warszawy b. posła Kwapińskiego,| Zmiana w min. Opieki 
Społecznej 


posła Szczerkowskiego, red. Wacho- 
Kentrola cen 


wiaka i kierowników Walczaka i 

Szewczyka dla podjęcia interwencji 
w Prezydjum R. M 
Dotychczasowy podsekretarz y 


co do ostatnich wyborów do rady 
miejskiej, zatwierdzenia tych wybo- 
rów, oraz wyznaczenia terminu po- 
nu w min. opieki społecznej Pa 
2. strzębski echodzi do Prezy! 
Delegację przyjął woj. Henryk' + 27,śx, przechodzi do AC 


siedzenia nowowybranej rady miej- 
à linistrów, gdzie stanąć 
Józewski i po wysłuchaniu przed- Rady Ministrów, gdzie a 


dzie na audjencjj u  Prezyde 
R. P., który zatrzyma niemiecki 
gościa na śniadaniu. 

Popołudniu przewidziane są ™ 
mowy polityczne, a wieczorem ? 
będzie się obiad i raut w amb 
dzie Rzeszy. 

Dn. 27 b. m. minister von 2) 
bentrop opuści Warszawę, uć 
się do Berlina. 


Również i w zespole rolni 
Ozonu parlamentarnego uja 
się niesnaski. Zebranie tego zes 
było podobno burzliwe. 

Przeciwko stanowisku refers 
„biplanu“, posła płk. Pikusy, p 
referował projekt przymusowej a 
ganizacji rolnictwa, zarysowała 
opozycja. 

Po stronie płk. Pikusy stanął p 
seł Lepecki, dyrektor „biplanu 
raz senator Stolarski, prezes 
łu rolniczego, 


skiej. 
na czele biura kontroli cen. 


stawionych mu OPLETA przyrzekł Stanowisko pods. stanu W 4 
szczęgułowo je zbadać i powziąć de- GH 


Opieki Społecznej objąć ma dr. 4% 
busiński, zastępca naczelnego dj 
tora B., G. K. 


cyzję, 
Po tej interwencji poseł Kwapiń- | 
ski odbył naradę z przedstawiciela- | 


mi miejscowych władz PPS., zwiaz- Zatarg p osobne seminal 
dia aplikantów-Žydóí 


+ 


W dniu wczorajszym miały K 
odbyć seminarja grupy B. dla K 
kantów adwokackich. Również 44 
tej grupie podzielono aplikan sr 
według wyznania. Aplikanci Ż 
nie przybyli na semmarjam. u 

Dowiadujemy się, iż władze í 
łecznej Rady Adwokackiej przy? f 
czalnie nie ustosunkują się W id 
nej formie do zatargu. Wśród Gi 
ków zarządu Rady przeważa opi 
iż skutki nie uczęszczania na sę 
narja ponosi aplikamt, wobec cz 
władze Rady Adwokackiej nic 
mają w tej kwestji do powi pł 
Brak seminarjam bowiem unie 
żliwia dostęp do egzaminu. 


Dwa wyroki śmierci | 
zatwierdzone w apelat 


Sąd Apelacyjny w Krakowie 2 
twierdził wyrok, skazujący ni d 
rę śmierci 21-letniego  Stanis*8 
Nowakowskiego, oskarżonego © dł 
pad rabunkowy i morderstwo 


konane na osobie Ś. p. Marjas 


nemi stratami dla nieprzyjaciela. 

BARCELONA, 18.1. Komunikat 
urzędowy podaje, że wojska rządo- 
we stawiają zacięty opór silnym 
natarciom nieprzyjacielskim w stre 
fach Penadella, Yanta, Coloma, 
Deguerald i Tarragony. 

W Estramadurze przeciwnatarcia 
powstańców na pozycje pod Puente 
Castuera i Granja de Torrehermosa 
zostały odparte. Oddziały rządowe 
posunęły nieco naprzód swe linje na 
południe ed Monterrubio de la Se- 
rena. 


Wiśniewskiego w Brzezince 
Krzeszowic. wi 
Również zatwierdzony został 7 
St N 

„PR 
Tet 
wię 


| 
do jakiejkolwiek pracy. Wczoraj rok skazujący wspólników 
rozpuszczono  pogłoskę, jakoby wakowskiego — 21-letniego St 
komisja do zmiany ordynacji wy- piernika na 8 lat Ly 
borczej rozpocząć miała wreszcie fila Nowakowskiego na 2 la 
„prace wstępne” i to „pod naci- Zienia. 
skiem najwyższych czynników w, $ 
państwie”. | Zac etrzewienie 
Pogłoska mało prawdopodoh- Według depeszy „Kurjera 
na. Najpierw bowiem potrzebny szawskiego*: ai 
jest projekt reformy ordynacji „II Popolo d'Italia“ zamieszcza pe 
wybkerczej. manebetę redaucyjną w tren i 
: : . ślenej rozmowy premjera D r 
„Cały naród mniema, co „WIĘCEJ, ata RoROicCE pazży ek zyj” 
wierzy z ufnością, że projekt re- periatnem, gdy ten wracał do FEg 
formy erdynaeji wyborezej prze- przez Paryż do Londynu. Cha ih żć 
dłoży Sejmowi rząd Rzeezypospo- zapewniał ministrów francnskic wg 
litej, 


Mussolini nie ma zamiaru anszie* . 
MOD m0 nia Francji, na co Daladier Odp ow 
Wszelkie inne postawienie spra da; „Francja jest panu za to 7? 
wy, wszelkie próby puszczenia nienie wdzięczna”. Lecz, Lie do PT 
tego doniosłego zagadnienia na ruszył, minister Bonnet mówi (zs 
>o 1 R ŻĘ , mjera Daladiera: „że nie jert™ 
monopartyjne fale ozonowe, by- wchłaniać Francuzów, w to WICH 
łyby ciosem dla dobrej wiary, dla ale eo będzie z Włochami z 
ufności społeczeństwa, Korsyki ?*. 
Byłyby ciosem śmiertelnym tak 
Że dla tych usiłowań, które zmie- 
rzają do budowy G.O.P. politycz- 


nego. = 


ró 


— Węgiersii minister Spraw 
niesmych hr. Osaki epaścił dn. 
b. m. Berlins 


Żołnierza, a następnie przyjęty” 
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Jest też przeciwny galwanizowa- 


(o pcha nas ku pojednaniu 


chwały ludowców wznawia” | 

ją dyskusję na temat form 

politycznego zjednoczenia. 
Pisaliśmy o tem wczoraj. Temu 
samemu poglądowi dały wyraz 
również niektóre inne pisma, przy 
czem w sposób szczególnie ob- 
szerny i przekonywujący uczyni- 
ły to „LK.C.” i „Kurjer Warszaw- 
ski”. Zagadnienie jest aktualne. 
Dowodzi tego również stanowi- 
sko „Gazety Polskiej”, organu, 
który głosi zasady monoparty|- 
nego zjednoczenia. Bo sądzimy, 
że właśnie świadomości, iż nad 
nmonopartyjnym zamkiem na lo- 
dzie gromadzą się chmury, przy- 
Pisać należy dwa artykuły, jakie 
ukazały się w tem piśmie: jeden 
w numerze niedzielnym, poprze: 
dzający uchwały ludowców, a 
więc o charakterze profilaktycz- 
nym; drugi — w numerze wczo- 
rajszym. 

Myśl przewodnia obu artyku- 
łów jest ta sama, a brzmi mniej 
więcej tak: podział opinji poli- 
tycznej społeczeństwa na odłamy 
myśli partyjnej jest przeżytkiem, 
do którego niema powrotu; Ozon 


mu form przebrzmiałych przez 
montowanie koalicji partyjnej; 
nie ułatwi to osiągnięcia żadnego 
z wielkich celów państwowych, 
a grozi wprowadzeniem do na- 
szego Życia ładunku  swarów, 
walk, i rozbicia. 

, Czy podział partyjny jest prze- 
żytkiem? Niebezpieczne, naszem 
zdaniem, byłoby kierowanie się 
tu Jakiemiś pryncypjalnemi zaa- 
ami i uprzedzeniami. Zagadnie- 
me to musi rozstrzygać nie uni. | 
wersalną doktryna, ale lokalna 
rzeczywistość. A ta właśnie na 
różne sposoby mówi, że wśród 


 brądów, które nasze społeczeń- 


stwo nurtują, poczesne miejsce 
Przypada w udziale ideologjom 
Partyjnym, One stanowią jedną z! 
realnych sił naszej rzeczywistości. | 


tiwko niedocenianiu i likwidowa- 
NO sił, a za ich wykorzysta- 

"U. Z rzeczy tej możnaby, czy 
A nawet należałoby zrezygno- 

ać w dwóch tylko wypadkach: 
iz $CyBY było rzeczą bezsporną, 
jA jA homienie wspomnianych 
RR adzi na państwo nie- 
gdyby ne klęski; albo też wtedy, 
me R miejsce sit istniejących 

Sia zająć natychmiast jakaś 


now ZNARYN i 
Wa, znacznie doskonalsza siła. 
A è 
k . 
Na ten drugi wypadek napew- 


no się nie i. T | 
bo się nie zanosi. Teoretycznie tą 
doskonalszą 


Nie ; siłą ma być Ozon. 
dzi, Jednak nie wróży, aby na- 
„cje wiązane z. lą organizacją 


Twa 2a ziścić. Doświadczenia 
È Poważniają w każdym razie 
RI NEGO optymizmu w tej 
również Nie upoważnia ją do tego 
w ich r RE EKOWY przyszłości: 
A BOO tach nowa ozonowa si- 
A ŻY jaca zdecydowanie zary- 
W Mad otalnej, a więc napew-t 
Wysłane; onale] i napewno nie 
A za jącej. 
DMM nawet stanąć na su- 
nznać A ARZDEB stanowisku L 
strzeni sy 9zon kiedyś na zzzęśii 
sięna najbliższych lat wzniesie 
Zio nigdzie nie osiągnięte po- 
ści, to monopartyjnej doskonało- | 
Pi Ah wtedy powstałby, donio- 
". emat: czy wolno nam cze-; 


zakłady, 7, asem uzyskamy ten, 
ment GRA „że idealny, instru- | 
3 OREIRO s ZACY NY, czy, zanim 
Wać te a wolno nam zaniedby- 
ne. E tadamy że mniej ideal- 
dłóre Trumenty organizacyjne, 
Sad Już posiadamy? 

najlepszy że nie wolno. Bo w 

Pym razie byłoby tak, że 


A EAE wzejdzie — rosa 0-| 
stę ed. Je. I byłoby tak, jak to 
wojny po w czasie wielkiej 
Ziednz kiedy: wytwórnie Stanów 

czonych zapragnęłjy  wy- 


| befsztyku, mam 


ekwipować amerykańską armję 
w najlepszy sprzęt techniczny, 
któryby zakasował z kretesem 


niedoskonały, ich zdaniem, sprzęt 
europejski. Rezultat był taki, że 
pierwsze samoloty, czołgi etc. dla 
armji amerykańskiej zaczęły na- 
pływać z za Oceanu dopiero wte- 
dy, gdy było już po wojnie. Na- 
wiasem mówiąc, wszystkie tie 
instrumenty zniszczenia okazały 
się w rezultacie gorsze od tych 
„przestarzałych”, które: produko- 
wała Europa. Stracono 'tyłko siły, 
środki i rzecz bezcenną — czas. 

Ozon często szermuje argumen- 
tem, że nie żyjemy w czasie po- 
koju, gdyż wojna wciąż się to- 
czy. Z tego też względu szcze- 
gólnie polecenia godny jest po- 
wyższy przykład. Bo właśnie dła- 
tego; że wojna się toczy, nie na- 
leży zaniedbywać tworzenia sił 
nowych; przedewszystkiem jed- 
nak wykorzystywać należy naj- 
pełniej siły istniejące: aby unik- 
nąć tej ewentualności, że siła o- 
zonowa pojawi się na polu, któ- 
re będzie już pobojowiskiem, al- 
bo terenem, na którym już inni 
odnieśli zwycięstwo. 


A teraz drugie pytanie. Wiel- 
kiem nieporozumieniem jest pa- 
trzenie na siły polityczne, repre- 
zentowane przez istniejące ugru- 
powania, jako na siły nieomal 
destrukcyjne, zwalczające się, 
którym obcy jest interes ogólny. 

Rzeczywistość przeczy tym za- 
patrywaniom w sposób kategory- 
czny. Poglądy na świat polskich 
ugrupowań politycznych uległy 
w ciągu ostatnich lat poważnej, 
w pełnem tego słowa znaczeniu 
pozytywnej ewolucji. Świadomość 
trudnych chwil, które płyną. spra 
wiła, że podstawowa -cechą' tej 
ewolucji- stało się głębokie upa- 


| 


trjotycznienie 
skieh. 

„Salus Reipublicae” jest dla 
wszystkich bez wyjątku stron- 
nictw polskich „suprema lex”. 
Wyrazem tego jest przedewszyst- 
kiem jednolity stosunek do ele- 
mentu, który o sile Rzeczypospo- 
litej w pierwszym rzędzie stano- 
wi, do jej armji. 

Już ta jedna rzecz stwarza roz- 
ległą, siłną podstawę do znalezie- 
nia wspólnego języka przez różne 
ugrupowania; do zredukowania 
w i rozwinięcia zgodnego 
współdziałania. A rzeczy takich 
możnaby przytoczyć więcej. 

Czyż mie należą do nich np. o- 
we tendencje, które obserwujemy 
na łamach prasy socjalistycznej. 
do zmałezienia wspólnego języka 
z Kościołem? Można rozmaicie o- 
ceniać szanse znalezienia tego 
wspólnego języka. Jednak sam 
fakt, że go się szuka i że inicja- 
tywa pojednania wychodzi wła- 
śnie ze strony socjalistycznej, 
wydaje nam się słanowić istotny 
element do charakterystyki prze- 
mian naszej atmosfery wewnętrz- 
nej. 


stronnictw pol- 


a 

W atmosferze tej rosną siły i 
napięcia, pchające ku pojednaniu 
i współdziałaniu, a redukujące 
niebezpieczeństwe walk czy to 
pryncypialnych czy  małostko- 
wych. Stworzenie możliwości re- 
alnego politycznego działania dla 
ugrupowań politycznych może je- 
dynie te pomyślne siły i napięcia 
wyzwolić i wzmóc. 

To przekonanie narzucić się 
musi tem silniej, gdy weźmie się 
pod uwagę wysoce nieprzychylne 
warunki. w których, a raczej, po- 
mimo których, te siły dziś się ro- 
dzą. Bo przecież dła większości 
ugrupowań politycznych działa- 


|| 


nie w sferze wiełkich państwo- 
wych spraw jest dziś jedynie 
teorją; rzeczywistością są drobne 
sprawy, t. j. te, które dają pole 
do największych i najmniej twór- 
czych nieporozumień, walk i fer- 
mentów. Jeżeli mimo to, tak ma- 
ło widzimy walk na tem polu, to 
o ileż mniej ich będzie wówczas, 
gdy przed ugrupowaniami poli- 
tycznemi otworzy się pole dla 
wielkiej i odpowiedzialnej pracy 
publicznej. 

Zapewne, różnic poglądów i 
małostkowości nigdy, ani nigdzie 
uniknąć się nie da. Tylko, że w 
warunkach swobody ujawnianie 
różnic poglądów w sprawach 
wiełkich jest elementem twór- 
czym i tuszującym' drobne spory 
i waśnie. Natomiast w waran- 
kach monopartyjno-tołalnych dy- 
spozycyjność w sprawach wiel- 
kich pcha do wyżywania się in- 


dywidualności w sferze drobnych, , 


małostkowych, przeważnie perso- 
nałnych spraw. A 
zglajchszaltować człowieka w ma 
łości nie jest tak łatwo, więc i 
w tych ustrojach niwelowanie i 
duszenie wielkich różnic Świato- 
poglądowych nie usuwa ich bez 
reszty, lecz czyni z nich ukryty, 
niszczący ładunek dynamitu. Tem 
groźniejszy, że schowany przed 
mniej bystrem okiem za zasłoną 
jednolitej dyspozycyjności,zglajch 
szaltowania w hołdzie i błogosta- 
nu w maraźmie, 

Przykłady? Wsłachajmy się w 
debaty, toczone w gmachu przy 
ulicy Wiejskiej, gdzie zdaje wła- 
śnie egzamin pierwsza próbka 
monopartyjnego wyrobu polskie- 
go. Nie 
wielkich. 
wiele spraw drobnych. 
dziemy zasłonę. 


Znajdziemy natomiast 
I znaj- 


M. K. 


Już ten fakt przemawia prze! BY swiełle pa” SUg 


a 
© wizycie 

min. Ribbentropa 
Z powodu zapowiedzianej na 26 
b. m. wizyty niemieckiego ministra 
Spraw Zagranicznych von Ribben- 

tropa, „Gazeta Polska“ pisze: 
„Między wizytą ministra Becka a 
rewizytą ministra von  Ribbentropa 
zaszło w Europie i na świecie wiele 
zasadniczych przemian. Jeśli oba rzą- 
dy wybrały jako datę rewizyty wła- 
śnie piątą rocznicę podpisania histo- 
rycznego układu, to oczywiście po to, 
aby uwypuklić użyteczność i trwałość 
tego instrumentu  dypłomatycznego*. 


Nowosielce poraz drugi 

Publicystyka polityczna omawia 
uchwały Rady Naczelnej Stronni- 
ctwa Ludowego. „Iłustr. Kurj. Co- 
dzienny“ mówi, że są to „Nowosiel- 
ce poraz drugi“ i snując wywody na 


temat zjednoczenia, przypomina, że | 


„Jeden z wybitnych naszych mężów 
stanu, przeciwstawiając się próbom 
mechanicznego zjednoczenia społeczeń- 
stwa, powiedział raz żartobliwie:. „Zje 
dnoczenie nie może odbywać się w ten 
sposób, aby było to zjednoczenie czło- 
wieka z befsztykiem na talerzu. Wy- 
obrażmy sobie, że człowiek, siedzący 
przy stole, powie, patrząc na talerz: 
zamiar zjednoczyć 
się z tobą. Zjem cię; twoje seki ży- 
wotne wzmocnią mój arganizm, a Te- 
szta wróci w tej czy innej formie do 
ziemi. Zjednoczenie takie byłoby bar- 
dzo integralne, ale — jednostronne". 


Takie zjednoczenię nie jest prze- 
widziane w uchwałach ludowców: 

„Nie stać nas na zbytek tracenia 
coraz to nowych sposobności. Niedzieł 
ne, warszawskie „Nowosielce* mniej 
efektowne w swej formie zewnętrznej, 
ale równie ważkie swą wewnętrzną 


o WE W 


wymowa, nie mtogą powiększyć szere- | 


gów zmarnowanych okazyj. 
łożyć czujne ucho do ziemi i bratnią 


rękę do bratnich serc 


Na ten sam temat pisze „Dzien- 
nik Powszechny“: 

„Czy krok ten nie zostznie prze- 
oczony i niedoceniony — podobnie jak 
zostały miedoceniene i niewyzyskane 
Nowosielce — w tej chwili jeszcze za- 
wcześnie byłoby przesądzać*, 


Pogodzić się 


określona w konstytucji kwietniowej 
i organizuje społeczeństwo do współ- 


Zgadza się „Dziennik Poznański”, | działania na nowych podstawach, do 


że kompromis to nie zjednoczenie, | wspólnych, nadrzędnych cełów 


ale 

„Dobrze! Nie róbcie kompromisu z 
partjami opozycyjnemi, skore nie chce 
cie; ale musicie zrobić kompromis z 
nastrojami  opozycyjnemi 
stwa. Nastroje te tkwią bardzo głębo- 
ko i są istotnym czynnikiem, który 
obok wiełu innych elementów polity- 


ge“. 
Iniejatywa ludowców 


Na łamach „Połonji* pisze Karol | 


Popiel o inicjatywie ludowców: 
„Ich to historyczną 'po wsze czasy 

zasługą pozostanie, że kierowany 

przez nich rueh w okresie ciężkich 


zmagań, jakie toczą się w dzistejszej | wania 


naro- 
dowych. 


Nie będzie artykułu 
Jedna z agencyj podała pogłoskę, 


społeczeń- | Że 


„na łamach „Polityki* ukazać się 
ma w niedługim czasie nowy artykuł 


„ilustr. Kurj. Codz.“ 
„dak się dowiadujemy z. redakcji 
„Polityki“, wiadomość powyższa jest 
pozbawiona jakichkolwiek podstaw“. 


Turnus dyplomatyczny 


Z Białegostoku donosi „I. K. C.*: 
„termin dorocznego wielkiego poło- 
dyplomatycznego w Puszczy 


Polsce o jej przyszłe obłtcze, wysu- | Białowieskiej nie zestał jeszcze usta- 


nął się na front walki nie w imię cia- | Jony. 


snych interesów stanowych, nie dla 
zdobywania doraźnych korzyści ma- 
terjalnych, ale w tresce o całą Polskę, 
o jej lepszą przyszłość, o możliwie 
najtrwalsze podstawy jej bezpieczeń- 
stwa i siły. I dlatego trzeba wierzyć, 
że inicjatywa ludewców zmarnowana 
nie zostanie*. 


te 
Siła polityczna 

O postawie zajętej przez Radę 
Naczelną Stronnictwa Ludowego 
pisze J. R. w „Kurjerze Warszaw- 
skim“: 

„W postawie tej tkwi optymizm: 
wiara, że znajdzie ona należyte przy- 
jęcie. A bezpośrednie doświadczenia, 
jakże szare w swej codziennej jaskra 
wości uczyniły jaż z chiopa pesymi- 
stę. Jeżeli więc Stronnictwo Ludowe 
decyduje się eddziaływać na chłopa 
wbrew jeffo nastrojowi, musi mieć 
istotny u niego posłuch, to znaczy 
siłę polityczną. Ale, oczywiście, jest 


| umieć we właściwym momencie przy- | tyjko jeszcze głębiej rozgoryczać tych, 


do których apelowano*. 


Cele nadrzędne 
Ż. 8. w „Gazecie Polskiej“ ina- 
czej ujmuje to zagadnienie, oświad- 
czając, że Ozon 


„posiada ideologję, opartą o tę kon | którego 
ceocję i rolę państwa, która zóstała | ciągu dvi r» 


I 


Trzeba | to próba, której niepowodzenie może | 


Przypuszczalnie polowanie to 
edbędzie się dopiero w lutym r. b.*. 


Władza 
nie kandydowała 


znajdziemy tam spraw | 


| b. premjera Kozłowskiego, poświęcony 
1 i | 4 X tedd { 
ka wewnętrzna musi brać pod uwa- | Sprawie masonerji“. 


| 
| 
| 


Z Ostrowia Wielkopolskiego dono- | 


si „Dziennik Poznański“: 

„Przed Sądem Grodzkim stanął re- 
daktor „Orędewnika”, Stanisław Cza- 
piewski z Poznania, oskarżony o na- 
woływanie do bojkotu wyborów sej- 
mowych i o zniewagę. Chodziło o to, 
że po rozwiązanem zebraniu Stronni- 
ctwa Narodewego w Ostrowie, red. 
Czapiewski powiedział: „Tylko naj- 
głupsze cielęta głosują na swoich 
rześników*. Sąd po przeprowadzeniu 
przewodu — uniewinnił oskarżonego, 
uznając, że znane to na terenie o- 
strowskim przysłowie nie zawiera 
cech przestępstwa: nie jest ani nawo- 
ływanien do bojkotu wyborów, ani 
zniewagą wladzy, która do Sejmu zre- 
sztą nie kandydowała. 


. 

Rozmowa w Moskwie 

Według wiadomości z Paryża: 
„W prasie francuskiej pojawiła się 
wiadomość Havasa o rzekomo spodzie 
wanej rozmowie pomiędzy ambasado- 
rem dr. Grzybowskim a ministrem Li- 
twinowem. Rozmiowa ta ma poruszyć 


m. in. sprawę traktatu handlowego, 
podpisanie ma nastąpić w 
szych“ 


| 
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| czyszezający nigdy 


Utopie rasizmu 
Wykłady katolickie 


Ze Lwowa donosi K.A.P., że z 
cyklu odczytów . Instytutu Wyższej 
Kułtury Religijnej, dotyczących za- 
gadnień rasizmu, ks, dr. Edward 
Kosibowicz T. J., redaktor „Przegią 
du Powszechnego“, wygłosił w za-. 
pełnionej publicznością auli Uniwer 
sytetu Jana Kazimierza wykład 
p. t. „Utopje rasizmu". 


Prelegent, opierając się na naj- 
nowszych wynikach badań etnolo- 
gicznych uzasadnił niesłuszność za- 
łożeń ideologicznych rasizrau, zdą- 
żających do stwierdzenia suprema- 
cji t. zw. „rasy nordyckiej“ nad in- 
nemi rasami oraz wskazał na serję 
objawów degeneracji kulturalnej 
wśród kół, propagujących ideę ráa- 
sistowską w dzisiejszych Niem- 
czech. 


Czy minister 


jeździł III klasą 


W dwutygodniku „Emeryt“ znaj- 
dujemy list otwarty do ministra 
Komunikacji: 

„Jako solidny podróżny, nie zanie- 
wagonów koleje- 
wych, nie plujący na podłogę, nie wy- 
chyłający się przez okna i zamyka- 
jacy je przed tunelami, nie używają- 
cy sekretnych ubikacyj podczas po- 


x „|stojów, wystrzegający się złodziei kie 
ponieważ 


szonkowych, podchodzący do okienka 
kasy zawsze z właściwej strony, z 
przygotowanemi na bilet pieniędzmi, 
trzymający się w przejściach  wiert- 
nie prawej strony, nie jeżdżący nigdy 
na gapę itp, „przestrzegacz 

sów dla podróżujących“, a więc Ideał 
pasażera kolejowczo, pozatem obywa- , 
tel państwa polskiego, żyjący w zgo- 
dzie z komornikami podatkowymi, co 


w dzisiejszych czasach jest rzeczą 
bardzo trudną, — (prawdę powie- 
dziawszy zaleta tą nie jest zasługą 


moją, a tylko moich skromnych de- 
chodów, nie podlegających innemu 
opodatkowaniu), ośmielam się zapy- 
tać uprzejmie Pana Ministra Kemu- 
nikacji, czy podróżował kiedy trzecią 
klasą pociągu osobowego, czy przy- 
pomina sobie oświetlenie takiego po- 
ciągu i jak skracał sobie czas, pod- 
czas takiej podróży?“ 
a) a 4 1 
Co się dzieie 
o © o 

z psami w Wilnie 

Na list red. Cat-Mackiewicza w 
„Słowie”, odpowiada „Rurjer Wi- 
leński*, że wiadomość o pokąsaniu 
psa red. Cata przez psa wściekłego: 

„opieraliśmy na informacji osoby 
wiarygodnej, p.  Lefigowej, która 
twierdzi, że 3 stycznią r. b. pies re- 
daktora Cat-Mackiewicza został po- 
gryziony przez jej wściekłego psa. 
P. Lefigowa jest sąsiadką red. Oat- 
Mackiewicza, bo mieszka w tej sa- 
mej, niedużej kamienicy przy mL Zy- 
gmuntowskiej 6, i mogła widzieć te, 
czego nieobecny w domu p. Cat-Mac- 
kiewicz nie zauważył. Pies red. Cat- 
Mackiewicza, wściekły pies na jego 
podwórku i wścieklizna w Wilnie i na 
terenie powiatu łaczy się wogóle w 
jakąś zagadkową, pełną ukrytych 
niespodzianek, całość”. 


wyjaśnia:| Obcinanie bród 


W Wodzisławiu wybuchła epi- 
demja tyfusu płamistegó. Z- tego 
powodu, jak dońosi „Dzienmik Po- 


wszechny*': 


„na zarządzenie władz sanitarnych, 
większości żydom w - Wodzisławiu, 
pow. jędrzejowskiego, ostrzyżona bro- 
dy. Zabiegowi temu towarzyszył jn- 
ment i zabobonny strach przed „utra- 
tą mądrości*, Ceremonja obcinania 
bród odbywała się z wiełkiemi prze- 
szkodami, gdyż fryzjerzy, aczkołwiek 
Żydzi, bałi się panicznie dotykać bród, 
oraz z zachowaniem rytuału, t. j, aby 
„obrząd* odbył się bez- powołanych 
świadków, np. chrzeŚcijan. Obecnie 
b. dużo żydów spotyka się na ulicach 
Wodzisławia z zawięzanemi koloro- 
wemi chustkami w miejsce niedawno 
patrjarchalnych bród". 

W tymże Wodzisławiu, jak dono- 
si „Ilustr. Kurj. Codz.': 

„J4-letniego chorego ukryto w sza- 
fie, wśród odzieży, napół żywego”. 

Oto, do czego ciemnota ludzka 
jest zdolną, piszę kierownik zdro- 
wia dr. Romuald Lów, donosząc o 
tym wypadku. 


0 Wysoki Komisariat 


Według informacji „Kurjera War- 
szawskiego” z Londynu: 

„Sprawą Wysokiego Komisarza Li- 
gi Narodów w Gdańsku, która wobec 
wyjazdu z Genewy lorda - Halifaxa i 
ministra Bonnetaą, jako dwóch człon- 
ków komisji trzech dia spraw Gdań- 
ska, będzie w każdym razie odłoiwna 
conmajmniej de maja, tak iniorcsowa- 
la się prasa tutejsza, że możnaby na- 
da! podejrzewać, iż chodzi o inspira- 


cję conajmniej półoficjaluą”, 


DROGIE TARYFY 


(Dokończenie 


mitjonowej ludności ukraińskiej. Nie- 
ma w tem żadnego celu, by wywoły- 
wać rozgoryczenie takiemi komunika- 
tami, jak o „bandach popa Wołoszy- 
na* D 


kalna stacja w Baranowiczach, której 
zadania ze względu na bliskie sąsiedz- 
two. radjostacji sowieckiej w Mińsku 


W 1938 r. została uruchomiona d 
są aż nazbyt jasne. 


P. Wagner (Ozon): Poczta nie po- 
winna dostarczać Skarbowi dochodów, 
lecz obracać swe środki na udoskona- 
lenie coraz większe tego aparatu. Pan 
minister istotnie osiąga to udoskona- 

jednak 


lenie, drogą xrnacznych efiar 
swych zwłaszcza 
tych najgorzej płatnych. 


Wołanie o odpowie- 


dzialnego redaktora 


W sprawie programów Radja uwa- 
żam, że tak samo, jak w każdym 
tzienniku jest odpowiedzialny redak- 
tor, (p. Wagner nie zna dekretu pra- 
sowego, który tytuł ten zniósł, przyp. 
red.), tak powinien być ktoś odpowie- 
dzialny za kierunek ideologiczny pro- 
gramów radjowych. Słuchanie stacji 
wiedeńskiej, czy rosyjskiej, które na- 


Polityka Radja 

P Somumerstejn (Koło żyd.) uważa, 
że p. Żenczykowski pobił byłego posła 
Budzyńskiego, który skarżył się na 
zażydzenie radja, i powiada: Radjo 
służy niekiedy jako instrument akcji 
antyżydowskiej (głosy: dowody). P, 
Sommerstejn: Dowodem tego jest np. 
referat zeszłoroczny s, Katelbacha. 
Gdy zwróciłem się wówczas do Polskie 
go Radja z prośbą, abym mógł ze 
swej strony naświetlić istotę zagadnie- 


Radjo nie dopuszcza do polemiki. Czy 
można więc w ten sposób traktować 
sprawę, ażeby z jednej strony dopu- 


szczać do napaści, a z drugiej nie dać 
możności do obrony (głosy: jakie na- 
paści ?), Spotykamy w Radjo poga- 
danki mówiące o żydach jako szkodli- 
wym elemencie dla życia polskiego. 
P. żenczykowski idzie tak daleko, że 
zgadza się, aby płyty zamiast kupo- 
wać u Żydów sprowadzać z zagranicy. 
(P. Żenczykowski: żydzi te same pły- 
ty sprowadzają właśnie z zagranicy). 
P. Sommerstejn: Chodzi tu nie o rezul 
tat gospodarczy, ale o stratę moralną, 
jaka występuje, jeśli przy najdrobniej- 
szej okazji chce się nam wskazać, że 
to nie dla nas miejsce w tym kraju. 

P. Gdula (Ozon) zapytuje, czy do- 
tychczasowe doświadczenia pozwoliły 


skich na całą Polskę. Obniżenie tary- 
fy pocztowej dałoby dużą ulgę szcze- 
gólnie dla świata pracy, którego za- 
robki, mimo poprawy konjunktury, są 
wciąż niskie. Mówca przyłącza się do 
zdania, "posła Żenczykowskiego, uwa- 
żając, że jedną z najważniejszych i 
najpilniejszych spraw 
cen lamp radjowych. 

P. Skrypnik . (Ukr.) skarży się, że 
w ostatnim czasie doręczanie gazet, 
czasopism i druków ukraińskich szcze- 
gólnie na Wołyniu natrafia na niezro- 
zumiałe przeszkody. 7 początku druki 
dochodziły do urzędów 
dopiero tam zabierały 
mające nie wspólnego z Min. Poczty. | 
Dyrekcja przystąpiła do badania przy | 
czyn tych przesyłek. Znikają wydaw= 
nictwa nawet takie, które uchodzą za 
subwencjonewane przez rząd, nawet: 
takie, które spełnieją cenną misję z 
punktu widzenia interesów państwa. 


Paradoks 


P. Sowiński (Ozon): Jesteśmy świad- 
kami swoistego paradoksn: Polska, 
jeden z najbiedniejszych krajów, ma! 
najwyższe ceny uparatów radjowych. | 
Dziś Ameryka produkuje np. 5-lampo- | 


jest obniżenie 


pocztowych i 


nia żydowskiego, powiedziano mi, że 
| 


na rozszerzenie sieci listónoszów 


dają audycje ukraińskie uważa p. Wa- 
gner, nie odbywa się bynajmniej odru- 
chowo, lecz jest to z pobudek połity- 
cznych przez kogoś organizowane. 
Pewni ludzie wysyłają: posłańców z 
tem, że tego a tego dnia o tej godzi- 


— 


Polity 


ze str. 2-giej) 


nie odbędzie się w tem a tem miesz- 
kaniu słuchanie audycji ukraińskiej. 


Replika 


P. Żenczykowski (Ozon) polemizuje 
z p. Sommersteinem, powołując się na 
deklarację Ozonu w sprawie żydow- 
skiej. 

Replikę swoją kończy tak: Mówiąc, 
że jesteśmy z jednej gliny ma pan ra- 
cję pod względem fizycznym, ale to 
rozumowanie jest trochę niebezpiecz- 
ne dla panów, gdyż wtedy wychodziło- 
by na to, że jesteście panowie z jed- 
nej gliny z hitlerowcami. Zresztą cho- 
dzi mi nie o sprawy fizyczne, a o dzie 
dzinę psychiki, gdzie, zgodzi się pan, 
różnice są widoczne. 

P. Sommerstein (KI. żyd.): Ja mó- 
wiłem o pojęciu honoru, które jest jed 
nolite u wszystkich narodów. 


Trzy wnioski 
pocztowca 
P. Rudnicki (niezależny) stawia trzy 


podwyższenia iłości etatów pracowni- 
ków umysłowych urzędów pocztowych 
w grupie IV i V.Wywołałoby to zwięk 
szenie wydatków o 434.000 zł. rocznie 


| wnioski. Wniosek pierwszy zmierza do 


I byłoby przywróceniem dawnej ilości 
| etatów w tych grupach. 

We wniosku drugim mówca doma- 
ga się podwyższenia płac w agendach 
pocztowych, -których pracownicy są 
najgorzej wynagradzanymi funkcjonar 
juszami pocztowymi. W razie przyję- 
cia tego wniosku 2900 ludzi doznało- 
by nieznacznej poprawy. 

Trzeci wniosek ma na celu zwięk- 
szęnie kredytów na dodatki za nocną 
służbę pracowników pocztowych, w 
ten sposób by dodatki te mogły być 
podwyższone np. w stosunku do *pra- 
cowników umysłowych z 17 groszy na 
25 groszy za godzinę. Obecne dodatki 
nie stanowią żadnego ekwiwalentu za 
pracę nocną, oblicza się je za godziny 

|od 22 do 6-ej, a w ości pra- 
ca nocna trwa od 20 do 8-ej. W dal- 
szych punktach wniosek zmierza do 
podwyższenia dodatków kasowych i 
wprowadzenia dodatków za godziny 
| nadliczbowe. Reorganizacja pracy w 
urzędach pocztowych  zmniejszyłaby 
ilość godzin nadliczbowych, jednak 


tują. 

Po zamknięciu listy mówców zabra 
; głos min. Kaliński. Treść przemówie 
nia podamy jutro. 


ka zagraniczna Francji 


Dalszy ciąg debaty w parlamencie 


PARYŻ. 17.1. Drugi dzień deba- 
ty nad polityką zagraniczną w Iz- 


bie Deputowanych rozpoczął się w | 


| 


|od polityki angielskiej. 
dep. Margaine, | 
reprezentujący lewicę partji rady-! 


atmosferze niezbyt wielkiego zainte 
resowania. Debata rozpoczęła się w 
obecności tylko 30 deputowanych. 
Na ławie ministerjalnej obecny był 
jedynie min. Bonnet. 
Pierwszy mówca 


kalnej, skonstatował, iż wynik o0- 
statniego roku w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej był dla Francji 
niezwykle ujemny. .We wrześniu 
1938 r. — oświadczył mówca — 
kierewaliśmy się jedynie strachem 


je: czynniki nie | przed wojną. Tem też można wy- 


tiumaczyć sobie fakt stale wzra- 
stających żądań -niemieckich. Nie- 


PARYŻ. 17.1. Francuskie eska- 


| dry atlantycka i śródziemnomorska 
opuszczają jutro o Świcie swe bazy 


w Breście i Tulonie celem odbycia 
wzdłuż wybrzeży afrykańskich i w 


we superheterodyny o minimalnem zu- | cieśninie Gibraltarskiej wielkich ma 


życiu prądu i bardzo prostej instala- 
cji w cenie 15 dol., czyli około 80 zł.' 
U nas wysokie ceny lamp każą nam 
tylko marzyć o takich cenach. 

Dalej 
braki w zakresie obrotu pocztowego 
paczkami i uważa, że przydałoby się 
tu błiższe uzgodnienie sprawy z kole- 
ją co do przewozu paczek oraz apelu- | 
je 6 włączenie do zautomnatyzowanej 
sieci telefonicznej Zagłębia miasta Za- 
wiercia, ściśle zespolonego gospodar. | 
czo z Zagłębiem. 

P. Długosz (Ozon) uważa, że wy- 
maga uporządkowania sprawa trans- 
portu poczty i paczek żywnościowych 
w odległych wioskach. Transport od- 
bywa się w autobusach prywatnych, 
w.sposób urągający nieraz przyzwoito= | 
ści, mimo, że transporty pocztowe pry 
watnemi środkami komunikacji kosze | 
tują Pocztę około 3 miljony złotych. 
Paczki żywnościowe umieszczane są 
razem z innemi, często wobec braku 
miejsca ktoś na nich siedzi i nie moż- 
na wytłumaczyć w autobusie, że to 
jest niedopuszczalne. 

Przechodząc do spraw Polskiego Ra- 
dja mówca domaga się obniżenia o- 
płat dla radjoabonentów wsi. 


Bamdy popa Wołoszyna 
P. Celewicz (Ukr.) zgadza się z po- 
glądem pana. referenta, że opłaty za 
korespondencję są za wysokie i że na- 
leżałoby je obniżyć, Sądzi, że nie spo- 
wodowałoby to uszczerbku w docho- 
dach ministerstwa, gdyż obniżka opłat 
przyezyniłaby się walnie do wydatne- 
go zwiększenia się korespondencji. 

Prasa ukraińska nie dochodzi do 
szeregu rniejscowości, szczególnie na 
linji Zdołbunewa: Przecież poczta za 
niedoręczone posyłki winna odpowia- | 
dać i funkcjonarjusz, który tąkie prze 
syłki niszczy powinien być pociągnię- 
ty do odpowiedzialności karno-sąaowej 
za zwykłą kradzież. 

Istnieje obecnie w całem państwie 
jeden dekret prasowy — winna też 
istnieć i jedna cenzura. Niezrozumia. | 
łem, niedopuszczalnem jest, aby to, 
co przeszło przez cenzurę we Lwowie, 
było zakazanę w Zdołbunowie, czy 
Równem. 


Radjo nie powinno obrażać uczuć 


mówcą wskazuje na pewne ' dział 80 okrętów, 
I cerniki, 
| kowce. Załoga tych okrętów wyno- 
sić będzie przeszło 25.000 ludzi. O- 
kręty, powrócą do swych 


nowczego przeciwstawienia się 
włoskie cz 


newrów, do których sztab general- 
ny marynarki francuskiej przywią- 
| zuje duże znaczenie. 


| 
W manewrach tych weźmie u- | 
z czego 8 pan- 
10 krążowników i 2 syna. 


portów | 


Francji mie woino 


imterwenjować w Hiszpanji 


BERLIN. 17.1. W tutejszych kon) 


łach politycznych panuje zgodność 
poglądów z Włochami co do sta-| nież wyrażany jest pogląd, że te- 
przezj go rodzaju interwencja francuska 
ynniki oficjalne próbom | byłaby poważnym 
pewnych kół francuskich spowodo- | 
wania rządu francuskiego do po- | 


| stety jednak uprzednio 


nowisko, które również można Wwy- 
tłumaczyć jedynie strachem przed 
wojną. Mówca domaga -się polityki- 
stanowczej, a przedewszystkiem u- 
niezależnienia polityki francuskiej 


Dep. Deschireaux oświadczył, że 
w sprawie hiszpańskiej Francja 
stol w przededniu przegranej na 
dwóch odcinkach. Przed polityką 
francuską są dwie możliwości: albo | 
otwarcie granicy Pirenejów, albo! 
wysłanie charge d'affaires do Bur- 
gos, 

Po południu obrady 
wielkie przemówienie 
Flandina, który 


wypełniło 
b. premjera 
wystąpił, zgodnie 


macierzystych dopiero w końcu lu- 
tego, lub nawet w początku mar- 
ca. : 

Założenie manewrów otoczone 
jest ścisłą tajemnieą, zdaje się jed- 
nak nie ulegać wątpliwości, że o- 
bie eskadry spotkają się na wyso- 
kości Gibraltaru, poczem udadzą 
się do Casablanki, gdzie odbędą się 
z udziałem lądowych sił marekań- | 
skich kombinowane ćwiczenia obro 
ny wybrzeżs, 

W tej fazie manewrów zc | 
do Maroka gen. Gamelin i adm. Dar 
lan celem  studjowania przebiegu | 


nownego przyjścia z pomocą Hisz- 
panji 


rządowej. W Berlinie rów- 


zakłóceniem spo- 
koju. 


w spra-! zresztą z oczekiwaniami, jako rzecz- 
wie hiszpańskiej Francja zajęła sta nik polityki monachijskiej i imper- 
jalnej. P. Flandin wywodził, iż po- 
utraciła 
¿swe dotychczasowe podstawy, win-| 
na znaleźć nowe koncepcje i rewi-| 
dować wszystkie swe specjalne zo-| 
| bowiązania, 


lityka francuska, która 


jakie  zaciagnęła 
związku z art. 16 paktu Ligi Naro- 
dów. 

Flandin jest zdania, iż 
francusko - angielski starczy zupeł 
nie dla zapewnienia bezpieczeństwa 
Francji. B. premjer wypowiedział 
się kategorycznie przeciw polityce 
interwencji w Hiszpanji, atakując 
rządy frontu ludowego za potajem- 
ne pomaganie hiszpańskiemu rządo 
wi republikańskiemu. 


‚Manewry pod Gibraltarem i C(asablanką 


Eskadry francuskie i brytyjskie wyruszają 


ćwiczeń obrony wybrzeża. 

LONDYN. 17.1. Generał lord 
Gort, szef imperjalnego sztabu ge- 
neralnego udaje się w kilkutygo- 
dniową podróż inspekcyjną po bli- 
skich Wschodzie. Podróż ta objąć 
ma szczególnie Palestynę i Egipt. 
Mimo lakonicznego komunikatu mi- 
nisterstwa wojny, znaczenie tej ins- 
pekcji jest pierwszorzędne. Zatrzy- 
mać się ma równieź w Gibraltarze, 
gdzie przybędzie aby zbadać wyni- 
ki manewrów, jakie fiota brytyjska 
przeprowadzi tam w dniach 22 — 24 
stycznia. 


Oświadczenie Mussoliniego, że z 
chwilą ponownej interwencji rzą- 
dów przychylnych Hiszpanji repu-, 
blikańskiej, Włoch 
bie pełną swobodę działania 
spotkało się w Berlinie z uznaniem. 


Amglja pod wrażeniem bomb 
Cafua policja ma mogach 


LONDYN. 17.1. Cała policja bry 


tyjska oraz Scotland Yard londyń- 
ski, 


postawione na nogi wczoraj- 
zemi zamachami bombowemi, go- 
rączkowo poszukują zamachowców. 
Nad całem wybrzeżem angielskiemu 
roztoczono gęstą sieć kentroli. Wszy 
scy podejrzani podróżni są zatrzy- 
mywani. Detektywi i policja prze- 
szukują wszystkie porty i miejsco- | 
wości, zamieszkałe przez emigran- 
tów irlandzkich. Obława ta jest je- 
dną z największych w Anglji w 
ciągu ostatnich lat. 

Specjalną ochroną policyjną oto- 
ezono wszystkie elektrownie, gażo- 
wnie, wodociągi, koleje, tramwaje, 
oraz inne objekty użyteczności pu- 
błicznej. Silne posterunki policyjne 
pilnują Whitehall, gdzie znajdują 
się gmachy ministerstw i inne cen- 


się siedziba premjerą brytyjskiego, 
jest specjalnie pilnowana przez po- 


tralne urzędy państwowe. 


Downing Street, gdzie znajduje 


licję. 

Premjera odwiedził dziś popołu- 
dniu. minister Spr. Wewnętrznych 
sir Samuel Hoare dla omówienia 
sprawy zamachów bombowych. 

Policja ustaliła już podobno, że 
sprawcami wszystkich zamachów 
byli sympatycy irlandzkich rewołu- 
cjonistów, działających pod nazwą 
„Irlandzkiej armji republikańskiej", 
Zamachy te miały być demonstra- 
cją na rzecz zjednoczonej Trlandji. 
Londyński Scotland Yard poszu- 
kuje obecnie 6 ludzi, w tem 4 Ir- 
landczyków, przybyłych ostątnio do 
Londynu z Irlandjt. 


zm e p 


Irlandji, panuje 
jeśt silnie strzeżone. 


w Belfaście, stolicy północnej 


niepokój. Miasto 


Pod Liverpoolem dzieci znalazły 
pod słapem Z przewodami elektrycz 
nemi rozerwaną przez wybuch 
skrzynkę, do której drutem przy- 
twierdzony był zegar. W samym 
Liverpoolu, gdzie mieszka około 
100 tys. Irlandczyków, policja roz- 
toczyła specjalną kontrolę nad do- 
kami. Na wiecu ludność miasta we 
zwała rząd, by zmienił ustawy imi- 
gracyjne, pozwalające obecnie na 
osiedlenie się w Liverpoolu 5 tysią 
com Irlandczyków rocznie. 

W Manchesterze ustanowiono spe 
cjalne pogotowie policyjne. Szcze- 
gólnie pilnowany jest bardzo waż- 
ay kanał manchesterski, 


starań w tym kierunku nie widać, po- 
| nieważ nadliczbowe godziny nie kosz- 


Wi 


sojusz 


y zastrzegają so; 


' nie 


Sprawa gdańska 


mie będzie omawiana 
w Genewie 


GENEWA. 17.1. Dziś odbyło % 
poufne posiedzenie komitetu trzech 
dla spraw gdańskich i z udziałem 
Wysokiego Komisarza Ligi Nar 
dów Burckhardta. Jest już dziś nić 
wątpliwe, że sprawa gdańska nit 
wejdzie na porządek dzienny Radf 
Ligi Narodów. s ' 

x 

Na poufnem posiedzeniu Rada I 
gi Narodów powołała do życia kr 
mitet rzeczoznawców dla badan 
zagadnień demograficznych. Polskić 
członkiem komitetu mianowany 2% 
stał p. J. Smoleński. 


Brodyj zwolnieny 


z więzienia 

BUDAPESZT. 17.1. Jak dono 
„Pesti Hirlap“ z Ungaru, władź 
czeskosłowackie pod naciskiem 2% 
granicy zwolniły z więzienia b pff 
mjera Rusi Podkarpackiej Brod 
ja. 

Na żądanie władz czeskich, M 
ł | uznał obecny rząd  karpatoruski 
- | Brodyj odpowiedział odmownie, 

i kreślając, że nie może się pogł 
| dzić z myślą, by narodem jego rA 
|dzili ludzie, narodowi temu zupe” 
nie obcy. - 

Ponieważ Brodyj nie zgodził sf 
również na opuszczenie granic C2 
chosłowacji, władze czeskie zabi” 
niły mu wydalania się pozą Pre 
zę, gdzie codziennie musi się me* 
dować na policji. 


p 
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Kanzda jeszcze raz 
gra z Polską w Zakopanem 


Kierownictwu sekcji hokejowe) 
Dębu udało się sfinalizować z kie 
rownictwem drużyny Kanady pert 
raktacje w sprawie dodatkowego 
występu Kanady w Polsce. 1 

Kanadyjczycy wystąpić mają W 
miesiącu lutym podczas mistrzostw 
FDA Si 

Występ Kanady . potraktowany 
byłby jako mecz międzypaństwowy: 


ŚWIETNE WYNIKI POLSKICH 
STRZELCÓW 


W tych dniach odbyły się 
8-me z rzędu korespondencyjne zawo” 
dy strzeleckie, odbywające się co 
kwartał aż do najbliższych igrzysk 
olimpijskich pomiędzy zespołami Klu 


bowemi 4-ch państw: Polski, Nie” 
miec, Holandji i Rumunji. $ 
Najlepszy wynik w. konkurencji 


międzynarodowej uzyskała Kadra 
Rembertów — 1864 pkt. na 2000 mo 
Żliwych. Wynik ten jest równy Te 
kordowi świata. Dzięki tak wspania- 
łemu wynikowi rembertowska Ka 
dra nadal prowadzi w tabeli punk- 
tacyjnej klubów 4-ch państw. i 
Najpoważniejszym przeciwnikiem 
Kadry rembertowskiej jest berliński 
zespół Steglitzer Sport Schützen. 


POLSCY PINGPONGIŚCI 
W BURARESZCIE 
W czwartek, 19.b. m: wyjeżdża 2 
kraju reprezentacja Polski i Warsza 
wy w tenisie stołowym na 2 impre- 
zy w Bukareszcie: 22 i 23 b. mu — 
międzynarodowe mistrzostwa Rumu- 
nji, 25 b. m. — mecz Bukareszt — 
Warszawa. f À 
Ekspedycja polska sładać się be 
dzie "z następujących zawodników: 
Osmańskiego z Torunia, Pazia i Jo- 
skowicza Łodzi, oraz Piórowicza: 
Pęczkowskiego, Rechtlebena i Kugle- 
ra z Warszawy. Kierownikiem €kS- 
pedycji będzie p. Ajzenberg. 
Barw Warszawy w meczu z Bu- 
karesztem bronić będą: Pęczkowski, 
Rechtleben- i Piórowicz. y 


FRANCUZI W DOBREJ FORMIE 


W czasie niedzielnych rozgrywek 
o mistrzostwo francuskiej ligi piłkar 
skiej, wszyscy gracze reprezentacyj” 
ni, którzy mają walezyć w nadcho” 
dzącą niedzielę: przeciwko Polsee, WY 
kazali bardzo dobrą formę. Specjal 
wyróżnili się napastnicy Cout- 
tois i Ben M. Barek, oraz środkowy 
pomocnik Jerdan, który po 
chorobie wystąpił po raz pierwszy 
na boisku, 


z 
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Monachijczycy i ich przeciwnicy we Francji 


Zakończone rzymskie rozmowy w 
niczem nie ulżyły naprężonej sy-| 
tuacji międzynarodowej. Kurs an-| 


tyfrancuski kontrolowanej prasy 
Włoskiej świadczy zaś jak bar- 
dzo mało czynniki włoskie li- 


rzą się z elementarnemi formami 
rtuazji dyplomatycznej, skoro w 
czasie pobytu szefa rządu państwa 
zaprzyjaźnionego z Francją, pada- 
Y pod jej adresem obelgi, rzadko 
lżywane w dyskusjach państw de-| 
mokratycznych. ` 
_ Na wieczną rzeczy pamiątkę po- 
łostaje wzorek stylu czasopisma 
„Tevere" z dn. 13-go b. m., gdzie! 
jak to donosiły już depesze, byla 
mowa o „napluciu w twarz Fran- 
tuzom'', 
Stąd wniosek, że pacyfistyczne | 
łapewnienia Mussoliniego, dane po | 
dobno , premjerowi  angiełskiemu | 
na wyjeździe, nałeży przyjąć z. 
Wielkiemi zastrzeżeniami. | 
. Francuzi przyjmują te wyskoki: 
'mperjalistycznego temperamentu o-' 
cjalnych publicystów włoskich z 
lekceważeniem. | 
„ W wyniku decyzyj monachijskich 
łarysowały się we Francji dwie 
orjentacje zagraniczne. 
; I8TWwsza, reprezentowana przez 
Ministra Bonneta, druga przez 
ŝkrajny odłam frontu ludowego 
wedalistów i komunistów przedo- 
nę kiem a poparta przez wy- 
eh indywidualności z rozmai- 
> ugrupowań prawicowych. 
mit ozPoczęta dyskusja w parla- 
KO ky nad polityką zagraniczną, | 
a tórej przez szereg miesięcy | 
Ad Daladiera świadomie nie do-. 
pca, pozwoli wypowiedzieć 
sza nnictwom, co myśłą o imperial- 
Cz polityce czynników oficjalnych. 
paniki te, pragnęły w następ- 
ne  Monachjum  ścieśnić rolę 
k.ancji do bezwzględnej obrony 
Zpośrednich interesów republiki 
RAI o najbliższy sojusz z 
1 JĄ. Zaałakują to stanowiska 
te monachijczycy” z lewicy i z 
BY, którym wizyta Chamber- 
sil a w Rzymie dostarczy bardzo 
nych argumentów. 
o w pierwszym dniu dyskusji 
amentarnej, prawicowy deputo- 
o Paryża de Kerilis przedsta- 
Rarodo zal kompletny program 
fra owej zewnętrznej polityki 
ancuskiej, potępiając stanowisko 
Bonneta, którego dalsza 


Ministra 


ję NOŚĆ nietylko pozbawi Fran- 
TH Wszelkiego wpływu w świecie 
wadzi zdaniem mówey — dopro- 
Poti do zguby Francji. 
olityką » z za barykady" nary- 
Kerilis zamiar rządu zamknie- | 
J na linji Maginota i na 
imperjum kołonjalnego a 
uropy na ekspansję nie- | 
strzy bowiem kolonij to 
Buropajt się na polach kontynentu 
cy „skiego, na których Niem-: 
Ukra. 1OczONE, sprzymierzone z! 
tozpo Ą ł poparte przez Włochy, | 
ia. Zadzające więc około 200 
.  lndnością wszelkiego 
bozziu środkami technicznemi i 
nie Żywności staną się si- 
Boi do pokonania. 
"JUSZ Angliji nie jest aksjoma- 


tiz. 


od - JOSE) 
„Potęgi Francji. Z całą gotowo- | 


mego trudnością narazi losy wła- | 
Osobnio, po" Jum dla republiki od- 
wiken a osaczonej przez prze- 
hei -oY pięć czy sześć razy od 
3J py niejszych. 
Waki 1 zapewnienia niemieckie 
Eu R w stosunku do Francji. jak 
okażą zi WKU do innych państw | 
ostatnich, nic nieznaczące. Historja 
iesięcy > lat a nawet ostatnich 
wnych ała na to szereg wymo- | 
tychczj zj Sadów. Idąc po linji! 
dzić I WEJ Niemcy  doprowa- 
Europy s zwasaltzowania całej 
dzaj ju = stworzenia czegoś w ro- 
ian; ARÓW Zjednoczonych nie- 
Europy. Tej polityce i 


Miechia; 1 
ali kiej nrzeciwstawić należy sko- 
którym je „pie wszystkich państw, 
l Czechostowsaji ; grozi los Austrji 
ne Seki takim koalicjom obroniła 
zara Pa średniowieczna przeciw 

germańskiemu, zapomocą 


(Od naszego korespondenta) 


koalicji zwalczyła hegemonję Na- 
poleona I-go, dzięki takim samym 
sojuszom pokonała Niemcy Wilhel- 
ma II.. Zamiast wyrzekać się i 
lekceważyć obowiązujące nas jesz- 
cze i dziś sojusze wschodnie nale- 
ży je wzmocnić, pogłębić i rozsze- 
rzyć, gdyż od zj zenia sił 
franeuskich ze słowiańskiemi zale- 
ży równowaga europejska t. zn. nie 
tylko istnienie tych państw wscho- 
dnich, ale także innych pamniej- 
szych, jak Danja, Litwa, węzry, 
Jugosławja, Belgja i Hołandja. 

Polityka przymierzy sił wschod- 
nich jest polityką tradycyjną Fran- 
cji a zwłaszcza republiki francus- 
kiej i tę politykę — zdaniem mów- 
cy — obecny rząd francuski za- 
mierza poniechać... 

Poseł Kerilis zarzuca rządowi, że 
zamiast bezpośrednio po Monach- 
jum wszcząć podobną akcję jaką 
podjął minister Barthou by pociąg- 
nąć do współpracy i aljansów po- 
szczególne zagrożone państwa, obec 
ny minister zlekceważył nawet 'sa- 
morzutne zabiegi Rumunji, Jugo-; 
sławji i Polski, której minister, 
spraw zagranicznych płk. Beck ; 


| ostatnio daremnie czekał w Monte 


Carlo na zaproszenie z Paryża. Za-i 


miast więc do Paryża pojechał do 
Berchtesgaden. 

Interesy polskie są tak. powiąza- 
ne z interesami Francji że zmie- 
niając swą obecną politykę i wra- 
cając do tych naszych sprzymie- 
rzeńców wschodnich rząd pomieszał- 
by w zupełności szyki Hitlera. 

Nie należy więc dopuszczać do 
tego rodzaju błędów jakie przyda- 


rzyły się choćby dnia 14 grudnia 
dziennikowi „Matin“, który w 
manszetce swego numeru głosił, 


że Francja nie będzie wtrącała się 
w sprawę Ukrainy. „Niech Połska 
— głosił „Matin“ radzi sobie 
sama jak może“. Jeśli zostawimy 
Polskę samą sobie, to ona i inni 
pozostawią nas samych a nie na- 


leży zapominać, że po Francji, 
Polska stanowi największą siłę, 


która przeciwstawić się może za- 
borcy niemieckiemu. 

„Poseł komunistyczny i redaktor 
polityki zagranicznej w „L'Huma- 
nite“, Gabriel Peri poparł w zupeł- 
ności w tym kierunku wywody de 
Kerilisa, krytykując min. Bonnet'a 
za instrukcję do prasy przemil- 
częnia o sojuszach wschodnich i o 
złekceważeniu wizyty min. Becka na 
południu Francji. Monachjum — 


Paryż, w stycznim. 


zdaniem posła komunistycznego — 
nie było likwidacją agresywności 
niemieckiej lecz jest jej  począt- 
kiem, w obecnej zaś chwili klucz 
polityki niemiecko - włoskiej leży 
na froncie hiszpańskim. 
Precyzują się więc programy za- 


graniczne kierunków przeciwnych 
utrwalonej taktyce. w polityce 
zewnętrznej rządu. Do tej chwili 


jedynie prezes ministrów Daladier 
na dzisiejszym komitecie wyko- 
nawczym stronnictwa radyka!- 
nego potwierdził ogólnikowo w 
głównych wytycznych stanowisko 
oficjalne Francji prowadzenia po- 
lityki pokoju lecz i polityki bez- 
względnej obrony interesów pań- 
stwa przed siłą jak i podstępem. 
Obrona pokoju jak i wielkości 
Francji zależną jest od coraz sil- 
niejszego zespolenia się opinji i je- 
dności wewnętrznej, podkreślił z 
niezwykłą siłą Daladier. 

W tym sensie też jedność naro- 
dowa we Francji istnieje. Prezy- 
dent-Izby Deputowanych Edward 
Herriot ujął ją na otwarciu par- 
lamentu w pięknej i mocnej for- 
mule: 

„Naród wolny nie paktuje o swe 
granice lecz ich broni“. W. T. B. 


Śmiertelna walka ze szpiegostwem 


Zdrajcy w armji framcaskiej 


— Sąd skazuje go na karę) się kto jest ich autorem. Dopiero 


śmierci przez rozstrzelanie... | 
Usłyszawszy ten wyrok, wyso- | 
ki, rosły oficer marynarki fran- 
cuskiej, Aubert zachwiał się i padł 
zemdlony. Stojąca obok niego 
młoda kobieta wybuchnęła histe- 
rycznym śmiechem. Skazano ją 
tylko na trzy lata więzienia. 


Oto epilog procesu. toczącego 
się niedawno przed francuskim 
sądem wojennym. s», Bohater” je- 
go miczman Aubert zajmował się 
szpiegostwem już na ławie szkol- 
nej. W roku 1937 wyjechał on w 
podróż na statku szkolnym „Jo | 
anna d'Arc”. Objeżdżając cały 
świat, ponawiązywał liczne kon- | 
takty i po powrocie wznowił 
szpiegowską „robotę”. Co tydzień 
szły zagranicę raporty o wojen- 
nych słatkach, o tajnych rozka- 
zach, o nastrojach wśród ofice- 
rów floty francuskiej. W ciągu 
dwóch lat Aubert „zarobił“ temi 
raportami około 100 tysięcy fran- 


ków. Pieniądze rozchodziły się 


| szybko — kochanka i wspólnicz- 


ka Anbert'a, Marja Morel wyda- 
wała dużo na stroje, na zabawy. 

Niektóre raporty wpadły w rę- 
ce kontr-wywiadu. 
władze Śledcze 


Z- początku 
nie orjentowały 


(RE 


tegoroczne dni jesienne, kiedy. 
świat stał w obliczu wojny. zde- 
maskowały szpiega. Zamiast raz 
na tydzień przesyłał teraz rapor- | 
ty codziennie, informował o prze-| 
sunięciach w wojennej flocie. o 
zarządzeniach mobilizacyjnych... | 

Sąd, składający się z oficerów 
marynarki, wydał wyrok śmierci | 
po trzygodzinnej naradzie 5-ioma | 
głosami przeciw 2. Aubert czeka | 
teraz.czy wyrok zostanie zatwier-/ 
dzony przez prezydenta Lebruna. 
Prezydent Lebrun często ułaska- 
wia przestępców, w okresie swo- 
jej 7-mio letniej kadencji zamic- 
nił karę Śmierci na dożywotnie 
więzienie 47 przestępcom. Ale w 
tym wypadku ułaskawienie wy-, 
daje się bardzo wątpliwem —' 
prezydent Lebrun jest przecież 
sam oficerem. 

Na decyzję prezydenta czeka 
jeszcze jeden szpieg. również ska 
zany na karę śmierci przez sąd 
wojenny w Metzu. To alzatczyk, 
który wydał jednemu z państw 
ościennych tajemnicę linji Magi- 
noła. 

Ostatnie wyroki śmierci za 
szpiegostwo zapadły i wykonane 
zostały w maju 1920 r. i były z 
okresu wielkiej wojny. Na poli- 


gonie w Vincennes rozstrzelano 
wtedy byłego urzędnika kolonij, 
który podczas okupacji niemiec- 
kiej przeszedł na służbę okupan- 
tów, dwóch szpiegów, którzy wy- 
dali wojskowe tajemnice oraz 
pewną prostytutkę, która wydała 
Niemcom pięciu mieszkańców 
miasta Laon, ukrywających u sie 
bie senegalskich strzelców. 

W akresie wojny Francja ob- 
chodziła się ze szpiegami bez par 
donu, żeby przypomnieć tyłko tra 
giczny los Mata-Hari, której nie 
uratowały ani zażyłe stosunki z 
członkami rządu. ani uroda. Któż 
wie, ilu to w ciągu czterech lat 
krwawych zmagań rozstrzelano 
szpiegów na poligonie w Vincen- 
nes! Od roku 1921 nstawodaw- 
stwo w stosunku do przestępstw 
szpiegowskich zostało złagodzo- 
ne, a zresztą „zawód” łen w o0- 
kresie pokoju przesłał być atrak- 
cyjnym. Od czasu jednak, kiedy 
znowu rozpoczął się wyścig zbro- 
jen, zaczęły rosnąć zastępy zdraj- 
ców. Linja Maginota przyciąga 
ich jak światło ćmy. 

Szpiegostwo przybrało obecnie 
we Francji takie rozmiary, że 
rząd postanowił wypowiedzieć 
mu bezlitosną walkę. "Nei-Ka 


kiimiejsześć miesmiecha 


ma ziemiach polskich 


Ostatni biuletyn. Zachodniej A- 
gencji Prasowej rejestruje różne 
fakty z życia mniejszości niemiec- 
kiej w Polsce. 

W lokalu restauracyjnym Niem- 
ca  Weidmdhna, niejaki Wilhelm 
Szkudlłarski, mieszkaniec Gębic, do- 
pościł się obrazy narodu polskiego, 


{na co obecni w lokalu Polacy zare- 


agowali czynnie. 

Na sesji wyjazdowej sądu okrę- 
gawego z Gniezna Szkudlarski zo- 
stał skazany na karę 2 miesięcy 
aresztu. 

Niemice Franz Pulman, zamiesz- 
kały w Grudziądzu dopuścił się obra | 
zy narodu polskiego. | 

Sprawę skierowano do prokurato- | 
ra. 

Pastor Kleindienst z Łucka, sto- 
jący na czele kościelnej opozycji 
niemieckiej w kościele ewangelicko- 
augsburskim w Polsce, został pozba- 
wiony obywatelstwa polskiego, po- 
nieważ po powrocie z Rosji nie zgło 
sił opcji. 

Równocześnie jako uciążliwy cu- 
dzoziemiec został usunięty z Woły- 


/ Niemcy sfotografowali 


nia. Pastor Kleindienst zaskarżył 
decyzję włądz państwowych do Try, 
bunału Administracyjnego. 

W przygranicznym powiecie lesz- į 
czyńskim zdarzają się niejednokrot- | 


nie wypadki pozbawiania przez 
Niemców pracy Polaków, którzy | 
działalnością patrjotyczną zasłużą 


„na gniew* niemieckiego pracodaw- | 
cy. 
Ostatnio w końcu grudnia w cza-.| 
sie dotkliwych mrozów, panie Kos-| 
sakowskie (Niemki o polskiem na- 
zwisku) zwalniły ze swego majątku 
Długie Stare pow. Leszno, robotnika 
Leona Krysmalskiego, który z żoną 
i dwojgiem dzieci był zmuszony za- 
mieszkać w drewnianym  szałasie. 
ten szałas, 
czyniąc zeń atut propagandowy 
przeciw Polsce, „która nie dba oi 
swych biednych obywateli". | 


A 

Od dłuższego czasu daje się zau- | 

ważyć w Lesznie i powiecie leszczyń | 

skim gorączkowy rrch miejscowych | 
Niemców. 


Do wsi, zamieszkałych chociażby | 


| związku 


przez kilku Niemców dojeżdżają co 
tydzień prelegenci, częstokroć z Po- 
znania. Gimnazjum niemieckie i 
szkoła niemiecka w Lesznie, której 
niedawno grozita likwidacja z powo- 
du braku uczniów, dziś ma ich zna- 
czną liczbę dzięki zorganizowaniu 
przewozu młodzieży niemieckiej z 
powiatu do Leszna. 


W Boguminie i Trzyńcu odbyły 
się ostatnio kopstytucy'"e zebrania 
zawodowego robotników 
niemieckich na Śląsku. Zorganizo- 
wanie kół lokalnych tego związku 
nie napotkało na żadne trudności 
ze strony wiadz polskich. 


W ciągu ostatnich dni przepro- 
wadzono w województwach poznań- 
skiem i pomorskiem rewizje w lo- 
kalach organizacyj niemieckich oraz 


| w domach prywatnych. 


Według relacyj „Ostdeutsche Mor 
genpost'* urzędnicy, przeprowadzą- 
jący rewizję badali  przedewszyst- 
kiem księgi kasowe i dowody kaso- 
we, z których sporządzali odpisy. 


BIN-oroR 


Okólnik nie daje kultury. 
| 


Nastroje na ziemiach 


wschotłnich 


"Na konferencji- prasowej Tow. 
Rozwoju Ziem Wschodnich sen. Pry 
stor przemawiając podał -ciskawe 
fakty, ilustrujące pewne. nastroje 
na ziemiach wschodnich Rzplitej, 

„Są wydawane — mówił sen. Pry- 
stor — rozporządzenia hardzo celowe, 
istotne i korzystne np. dla Ziem Za- 
chodnich, lecz szkodliwe, jako nie un- 
względniające właściwych potrzeb kud- 
ności Ziem Wschodnich. Dowodem- te- 
go była ustawa rybacka i zajścia rad 
jeziorem Narocz. 

Ludność Ziem Wschodnich jest spo- 
kojna i potuina, ale nastroje jej są in- 
ne niż gdzieindziej. Dowodem tego dni 
|wrześniowe. Wszyscy tam cieszyli się 
|że hędzie wojna. A- pytani tamtejsi 
| chłopi — dlaczego się cieszą, odpowia- 
į dali — bedzie wojna, to dostaniemy 
lasy i łąki. Przygotowali się już do 
dzielenia tych własności między sobą. 
Lecz byli i tacy, którzy w biały dzień 
już wypasali łąki, zwozili drzewo z 
łasów do domów. Na taki stan' wpiy- 
wa niska kultura. Kultury jednak nie 
wprowadzi się zarządzeniami, czy ©- 
kólmikami. Stąd obowiązek dla calego 
państwa, aby wszystko uczynić na Zie 
miach Wschodnich, celem zwiększenia 
kultury“. 


Za demonstrację 
antywęgierską 


Skazanie 3 Ukraińców 

Dn. 14 b. m. odbył się przed są- 
dem okręgowym w Stryju proces 
przeciwko Mikołajowi Nahor o u- 
dział w demonstracji w Stryju w 
dniu 20 października 1938 r. 

Demonstranci utworzyli pochód, 
złożony z około 200 osób, wznosząc 
okrzyki: „Sława Ukrainie", „Precz 
z Węgrami" i in. Na targowisku 
tłum obrzucił kamieniami posterun- 
kowego i ciężko go poturhował. 

W końcu przybył oddział policji, 
który ` rozproszył demonstrantów, 
przyczem demonstranci zranili kilku 
policjantów. Sąd wydał wyrok ska- 
zujący wszystkich trzech oskarżo- 
nych na kary od 1 do 1 i pół roku 
więzienia. 


Wobet wydalen 


interwenela organizacji 
polskiej 


Związek Polaków w Niemrzech 
jako naczelną organizacja hdności 
polskiej w Rzeszy interwenjował w 
Min. Spraw Wewnętrznych oraz m 
prezydentów poszczegółnych regen- 
cyj w sprawie wydalania działaczy i 
księży polskich. 

Wysiedlanie to przybrało w ostat 
nich dniach masowy charakter. 


ory 0Ś SIĘ 
4 |W WARSZAWIE 
ŚrodajSZYKUJE 


Jak słychać, szereg osobistości 
ze sfer politycznych, dypłoma- 
tycznych, artystycznych i j 
szerszych kót towarzyskich sto- 
licy zmienił swój pierwotny za- 
miar wyjandu na week-end świą- 
teczny i parostaje 1-go Mmtiego 
w Warszawie tylko w tym ceta, 
aby młeć możność przybycia Nna.. 


OE 2 2 


137 księży katolickich 


w państwie Sowietów 


Podług informacyj, otrzymanych 
przez Stolicę Apostolską, a ozłoszo- 
nych przez radjo watykańskie, w 
Rosji sowieckiej przebywa obecnie 
137 kapłanów katoliekich. 

Z wyjątkiem dwóch kapłanów cm- 
dzoziemców, z których jeden zajmu 
je się duszpasterstwem w Moskwie 
a drugi w Leningradzie, wszyscy ci 
kapłani znajdują się bądź w więzie 
niach bolszewickich, bądź też w obo 
zach pracy przynmsowej. 


TABELA 


(NIEURZĘDOWA) 


Ii II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 5000 padła na ar, 


111367 
Zł, 50.000 na a-ry: 11507 76498 
Zł, 10.000 na ar, 148443 


Zi, 5.000 ma m.ry; 35576 48820 102904 122843 


44663 7400 17479 47103! 
109377 ; 


126402 159717 

Zł. 2.000 na a-ry: 795 
58519 60053 64132 81492 96497 108562 
eh, 112706 126481 134238 136987 141213 144051 


Zi. 1.000 na a-cy: 1712 4985 17783 19797 29665 
36437 53939 63672 63948 69069 75507 79827 81439 
109927 118438 
A 128949 143170 144372 145493 150609 152347 


81525 84680 87528 100769 107034 


158153 


Wygrane po zł 250 


|] 320 35 96 407 578 96 671 701 70 852 1052 
195 247 475 600 28 776 2002 45 85 216 68 
333 8 519 721 817 52 907 3192 270 359 407 
12 73 512 623 702 886 4083 129 74 5 289 
349 404 772 837 923 5003 17 84 97 179 245 


LOTERII 


z dnia 19 stycznia 


73100 3 82 236 75 319 50 74035 181 258 


491 611 14 790 910 30 320 
76085 98 225 356 607 


78016 62 124 31 224 410 557 96 609 32 66 
957 86 79379 423 54 936 

80050 136 290 353 61 449 524 765 70 286 
936 97 81053 141 495 512 93 614 727 82134 
99 268 86 325 42 413 50 500 1 602 31 764 
916 95 83098 180 405 9 19 550 65163 721 
43 842 84137 68 74 246 90 300 440 676 89 
896 963 85116 99 280 90 422 26 674 776 
909 86527 89 839 53 83 933 87131 90 403 


653 98 703 33 89036 91 120 261 447 53 


90128 37 712 973 94002 254 363 81 
105 74 251 59 300 10 75 463 941 94008 
319 40 403 26 37 60 583 775 673 95066 
415 26 96055 171 417 22 866 509 672 
862 87 921 97546 826 38 986 98255 93 
177 519 51 857 957 99115 67 481 555 62 780 
861 98 919 

100192 96 282 85 92 311 24 407 23 637 
754 607 41 48 101186 346 50 70 458 954 
102124 456 504 690 103314 18 20 407 75 
1562 661 104015 128 48 412 59 642 62 747 


252 


99 427 47 68 521 823 75118 34 264 66 94 | 57 311 458 666 22456 23146 315 22 


85 28 704 33 918! 
77026 114 64 7. 325 627 717 21 835 44 69| 37 495 950 29044 46 199 252 584 629 907 | 56 698 784 975 2329 677 3012 82 400 


| 


10285 703 11004 219 315 521 628 
203 12390 508 803 51 13100 34 284 522 
38 656 772 6829 936 14010 11 126 360) 
828 15221 593 709 43 858 66 16138 353 
74 691 17169 88 457 60 660 745 18112 
547 933 19062 110 221 342 88 559 65) 
610 863 906 11 60 

20176 542 772 


884 


899 21004 18 95 243| 

545 | 
764 24095 453 25061 140 268 647 26180! 
322 59 424 27038 79 217 427 37 28114] 


30102 423 37 31145 346 47 495 579 | 


613 32039 156 75 94 358 33314 40 41 416) 
34650 702 800 21 34 35209 330 99 400 
38 623 30 758 36135 95 264 80 525 647| 
832 37370 700 38218 51 309 578 646 758 | 
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Przekład zutoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Po zamknięciu sezonu Kinsky 
nie pojechał pod Salzburg, do 
matki, jak bywało dotychczas. 
Wynajął skromny domek wiej-i 
ski w pobliżu zakładu Imgartena, 
sprowądził fortepian. Postanowił 
dokończyć „Odyseusza”, symfo- 
nję, rozpoczętą przed trzema la- 
ty. Pracował dniami i nocami, 
jak szalony. 

Co drugi dzień przychodziła na 
lekcję Ewa w towarzystwie Mar- 
ty, Ta Marta była jej cerberem. 
Kinsky'ego nienawidziła, widział 
to po jej oczach. Nienawidziła 
go bez powodu, poprostu była za- 
zdrosna o Ewę, 

Tego lata nagle przejawiło się 
całe piękno głosu Ewy. Kinsky 
był wstrząśnięty, słysząc poraz 
pierwszy te wspaniałe, niezapo- 
mniane tony. Kochał Ewę, u- 
świaądomił to sobie. Ewa była jak 
tajemniczy kwiat, ukazujący z 
dnia na dzień coraz więcej bar- 
wy i blasku. Ach, ła Marta, ta 
Marta, która jej nie opuszczała 
ani na chwilę, jakże Kinsky jej 
nienawidził! 

Żył od jednej lekcji do drugiej. 
Bez Ewy dni były martwe, pu- 
ste. Dopiero kiedy na zakręcie 
ukazywała się jej postać, serce 


zaczynało mu bić naprawdę. 


Wszyscy darzyli Ewę miłością, 
ale ona suma nie wiedziała, czem 
jest uczucie. Kinsky'emu nie mie- 
ściłóo się w głowie, żeby dorosła 
dziewczyna mogła być aż tak 
dziecinna i niewinna. Uważał to 
zą cud, którego nie mógł pojąć. 
Ach, to lato! Kinsky jęknął. Ta- 


| kie lało powinno starczyć na ca- 


łe życie! Może właśnie dlatego, 
że było takie cudowne, trzeba 
płacić za nie całem życiem? Kto 
to wie, Bogowie są surowi — za 
łut szczęścia każą płacić cent- 
narem smutku! 

Kinsky zaczął się nagle trząść 
Był zupełnie mokry, krople de- 
szczu biły go po twarzy. Tak, 
za jeden uśmiech trzeba płacić 
strumieniami łez, tacy już są bo- 
gowie! Kinsky zeszedł z pokładu. 
Nie zwrócił uwagi, gdzie spędził 
ostatnie chwile, teraz, ku swemu 
zdumieniu znalazł się na lśnią- 
cych schodach, które prowadziły 
do palmiarni. Słyszał stłumione 
dźwięki muzyki tanecznej. W su- 
li, w której Ewa przed godziną 
śpiewała, jak co wieczór odbywał 
się wielki bal. 

Drzwi prowadzące do rzęsiście 
oświetlonej sali jadalnej były 
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szeroko otwarte. Przy długich 
odświętnie przybranych stołach 
siedzieli goście. Jakaś starsza da- 
ma o jasnorudych lokach wstała, 
podniosła w górę kieliszek, mó- 
wiła coś nosowym krzykliwym 
głosem.  Podniosły się wszystkie 
kieliszki, było gwarno i głośno. 
Rozległ się czyjś śmiech. 

Kinsky uciekał przez palmiar- 
nię. Znał ten śmiech, znał go do- 
skonale! To jej śmiech. Ilekroć 
wypiła trochę wina, śmiała się 
tym śmiechem, w którym było 
coś wyzywającego, 

Kinsky ciągle jeszcze dygotał 
z zimna. Zdaje się miał gorączkę. 
Dzięki Bogu, w kabinie nie by- 
ło nikogo. Wsunął się pod koł- 
drę, aby się rozgrzać, zgasił świa- 
tło, miał wrażenie, że zarąz zaś- 
nie. Ale sen nie przychodził. Za- 
padł w półsen. 

Ledwie zamknął oczy, usłyszał 
znowu miękki, cudny głos Ewy. 
„Już księżyc wschodzi srebrzy- 
ście”. Równoczęśnie słyszał dźwię 
ki fortepianu. Ałe to nie Reifen- 
berg grał. Przy fortepianie sie- 
dzi kaplemistrz, który pracuje ze 
swoją uczennicą. To on gra. Ewą 
urywa i mówi: Posłuchaj! — W 
pokoju obok słychać krzyk dziec- 
ka, Nie chce, abym o niej 
śpiewała — mówi Ewa. — Jest 
głodna. Po chwili wraca z dziec- 
kiem przy piersi, Czy Małgosia 
nie jest rozkoszna! 

O, tak, rozkoszna, śliczna. Ale 
Kinsky nie chciał tego przyznać. 
I tak już się wstydził swojej sen- 


31490 35445 511 37 89 850 153112 225 716 95 803 900. 


tymentalnej kołysanki. 
mu było, że kochał tę kruszynkę, 
Uważał to za dowód filisterstwa, 
a każdy przejaw drobnomiesz- 
czaństwa był mu obcy i wrogi. 
Matka z dzieckiem przy piersi, 
to może dobre dla innych, ale 
dła niego, dla artysty! Miał po- 
gardę dla uczuć i doznań, które 
inni uważają za zupełnie natu- 
ralne, Taki już był, nie można 
było tego zmienić. Nawet we śnie 
czuł ten palący wstyd. 

Znowu wracały obrazy prze- 
szłości. Leżał w łóżku, zmęczony, 
wyczerpany, pracował przez całą 
noe. Przy łóżku klęczała Ewa i 
głaskała go po policzkach. Śpij, 


Feliksie, śpij — mówiła łagod- 
nie. Wstań, Ewo! Nie, muszę 


przed tobą klęczeć. © 

Ach, Boże, jakie oszałamiające 
były te sceny, przenosiły go w 
minione życie... Pracował do póź- 
nej nocy, na biurku leżały nie- 
zliczone arkusze partytury „Ody- 
seusza”, Ledwie się położył spać, 
rozległo się pukanie. To Ewa. Za- 
lewała się łzami. Ojciec! Marta 
musiała się wygadać, Tak, Mar- 
ta, z zazdrości! Przyszedł do do- 
mu pijany. zączął strasznie Wy- 
myślać. Groził, że ją pobije. 
Więc uciekła. Uspokój się, Ewo 
uspokój! Ewa płakała. Kinsky 
słyszał jej łkanie, było ono jak 
płacz dziecka. Podejdź bliżej, E- 
wo, ty się trzęsiesz z zimna. Ewą 


uspokoiła się, przestała drzeć. 
| Zasnęła.,, 
Alberti - Scheel zachwycero 


| Bruckner mówi, Że... 
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Dwa rytmy 


(fr) „Zwrot“ przynosi artykuł p. Wi 
ktora Kalinowskiego, przeciwstawia? 
jący rytm miasta rytmowi wsi 
naodwrót. Refleksje p. Kalinowskie 
go rozpoczynają się tak: 


„Miasto żyje zimą. Sezon miejski 
poczyna się późną jesienią, a kończy P 
latem. Wzmagą się wówczas ruch pr mt 
słowy i handlowy. Gazety rozkwitają, 16 
silane licznemi ogłoszeniami. Ksiegart 
wypuszczają na rynek umysłowy wyb 
dzieła. Wyższe zakłady naukowe Stra al 
ja. Znawcy różnych spraw wygłaszają 
czyty, Na koncertach można usłyszeć 4 
lepszych mistrzów. W teatrach ZOBACZY" 
najlepsze sztuki. Obrót pieniężny kody T 
Prąca tętni wszędzie. Towarzyszą „w 
wtórne objawy zabiegów w walce 0 ita 
Rodziny miejskie żyją skupione. Dy ie 
rze są osiązalni dla petentów. Ustala al 

działań. 


red 


projekty na dałszą przysałość. G 
ma srona oyana py pecial 
tkotrwałe przerwy świąteczne 
dla radości życia, a nie dla edpoczynke 
Energja miejska dochodzi do p A ag. 
środku zimy. Potem jej napięcia u 
Wyczerpuje się wiosną. Wchodzi w bier- 
ną wegetącję latem. Miasta wtedy 
czywa. 


Wieś w zimie jest nieobecna. Jeśli ef 
nadto nie posiada swych p: 


w Meni 


tzbąch ustawodawczych, bo nie 
ich posiadać, to wyroki 


zaocznie. TN wiejski TETP pa 

ta, który stale przychod 

zamknięciu biura. Po najpitniejszych „ro 

botach wiosennych, zgłasza się dopiero 

w czerwcu:—, Krzywda mi się dzieje 

„Dobrze, mój człowieku, rozpatrzymy, Spe 

wę jesienią, bo e już sio x2 

li’, A jesienią cydują bez niego « P 
Refleksje powyższe kończą Ki 

następującemi, pełnemi mełan > 


uwagami retorycznemi: R 
„Czy spotkają się kiedykotwiek 

my polityczne miasta i wst? Bóg raczy 
wiedzieć. Może zimą wieś ko- 
stu, że żyje? Może miasto zrozum 
nieczność wspólnego Sacz a moż? 
czuwanie jednych przez cały rok oznaci 
loby sen wieczny dia d 


rugich?”, 

Naszym totalistom 
de sztambucha 

wiecie“: 8 ma temal 


i pisze 


Czytamy w „Ś 
„Dużo się teraz mówi p 
inicjatywy prywatnej. Inicjatywa 
tna nagle przyńajmniej w teor, r 
stała się pupilkiem najmilszym na skars 
sób wysoko postawionych. Minister wod” 
bu, sam człowiek pełen rozmachu i im 
cji, rzucił ostatnio hasło, które można 
ująć krótko: „Frontem do inicjatywy 
watnej'. 


I świetnie. Oby instancje niższe zapatry. 
wały się na to tak same, Oby zrozum omg 
że wytężona i owocna (czyli jest 
działalność człowieka prywatnego — ię 
przecież ta gałąź, na której siedz cz 
nasz aparat państwowy. si 

: 

Bo niby, powiedzmy sobie DA pr 
zdyby tak dnia pewnego zdmuchnę jębioż” 
wierzchni Polski wszystkie przeds stwo: 
stwa prywatne a zostawić tyłko pa jacit 
we to ktoby, proszę państwa, Piesi 
podatki? Tego: detaliku -nia zdo pi 
czę zrozumieć nasi bardzo „damorośli jeja 
miarę ograniczeni „totaliści „ Omi » 
tywą prywatną” gardzą. 

Oto taki tytulik czytamy dnia $ sty 
Porannym * 


W 


nia r. b. w „Kurjerze å 
NA LOTWIE MAJA RÓWNIEŹ po 
„INICJATYWY PRYWATNEJ”. is t 
Poczem. nastąpuje rozradowany OP otew" 
go, jak zetatyzowano drzewnictwo 
skie. 4 
„Mają RÓWNIEŻ dość"... mi 
mS Również’? — Tylko kto? BO ość: 
w Polsce mamy wprawdzie bardzo 


ale właśnie etatyzacji''. 


Ewa płacze z radości, zaczyP” 
tańczyć po pokoju... $ 

Bledną, zacierają się obrazy* 
Wreszcie Kinsky zasypia. 

XXIX. u UB 

Nie spał długo. Po chwili, a% 
ra w jego oduziuwaniu Le: 
długie godziny, obudził się Z g? 
bokiego błogiego odurzenia. Be 
dził go hałas. Obok coś trzeszć? 
ło i jęcząło, od czasu do CLAR 
rozlegał się głośny śmiech A 
biecy, Głosy dochodziły z saii 
niej kabiny, od czasu do Ce 
mówił coś jakiś mężczyzna, or 
powiadała mu kobieta, wyrzucć 
jąc słowa w błyskawicznem (e 
pie. Mówili oboje po francus 
i tak głośno, że choć Kinsky 
wyrwany ze snu, daleki był ox 
checi podsłuchiwania, musia 
szeć każde słowo. A 

Niemiły głos męski robił mło” 
dej kobiecie mówiącej. przepić 
nym akcentem paryskim, gorzka 
wyrzńty. Jegomość był wyraź 
wzburzony, pluł, kaszlał, astm 
przeszkadzała mu w mówieniu: 

— Oh, ma cherie! — lame 
wał... Georgette! ~ Unieszczę”” 
wiasz mnie. Nie mogę znieść te 
go, że się tak mało ze mna 
czysz. Nie zapomnij, z kim mas 
do ezynienia. Jestem ministre” 
reprezentuję cały kraj. ran 

— Nikt nie obraża pańskief" 
kraju, mój panie! — odpow 
działa ze wzburzeniem kobiete 
— Pan jest poprostu przeczu re 
ny. Pan mnie  tyranizuje, 
wszystko! 


li- 
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Lotnictwo narzedziem sz 
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Propaganda straszy Swiat 


Mistrzostwo propagandy niemiec- 
kiej jest doprawdy imponujące. Po- 
1 ono tworzyć nowe problemy, 
mostrzać konflikty i... zastępować 
W znacznej mierze zbrojenia. 
pamiętnych dni wrześniowych 
W prasie całego świata utrzymuje 
ñe uporczywa płotka o rzekomym 
Iaporcie sławnego lotnika Lindber- 
kha. Odbył on latem ubiegłego roku 
Podróż do Sowietów i Niemiec, któ- 
fa nauczyć go miała, że Moskwa dy 
Sponuje bardzo słabem i niedobrem 
tnietwem, natomiast flota powietrz 
Berlina jest najpotężniejsza s5] 
ecie i liczy nie mniej, niż 10 ty- 
ey samolotów pierwszej linji! 
Prawdą napewno jest, że Lind- 
rgh istotnie odwiedził obydwa te 
Taje. Niema natomiast, jak dotąd, 
idnej podstawy do przyjmowania 
Ha fakt, że złożył on wogóle jakikol 
Piek raport i że w raporcie tym ta- 
ue właśnie przedstawił wnioski. | 
Przypuśćmy jednak na chwilę, że 
poki $4 prawdziwe. Cóż z tego wy- | 
ka? Przecież niewiadomo, co Ron 
Janie pokazali lotnikowi amerykań- | 
*Mu, a co Niemcy. Jakże na pod- | 
stawie kilkudniowego pobytu można 
reślić siły jakiegoś państwa? | 
(Prasa angielska przytacza charak | 
rystyczny szczegół: Skoro po po- 
forie Lindbergha z Sowietów 
oyd George zapytał go o Woro-| 
zvlowa, usłyszał w odpowiedzi: — | 
. oroszyłow? Kto to taki?... 
RAE jest, że fantastyczne wer- | 
A posiadaniu przez Niemcy 10 
paęcy samolotów pierwszej linji 
oga nastraszyć społeczeństwa ! 
państw demokratycznych i zapewne 
tym celu rozsiewane są zręcznie | 
Przez propagandę niemiecką. W ten 
80b przygotowuje się grunt do no | 
tg bezkrwawych sukcesów, licząc 
9, że strach powstrzyma mocar- 


pre Zachodnie od wszelkiej inter- 
encji. 


RE że wersję te są fantastyczne, 


Eaka jasno z rzeczowego arty- 
kury <tóry ukazał się w ostatnim 
Pali erze \amerykańskich „Foreign | 
k cy Reports". Autor — G. F. E» | 
ia doskonały znawca zagadnień | 
ło arnych Kuropy opracował przy | 
"SRK sztabu Foreign Policy Asso- 
Ear n wyczerpujący materjał na te 
lehi o EOWYCh konsekwencyj Mo- 
da Jum. Do opublikowanych tam 
„nych powrócimy jeszcze innym ra 
„M. Dzisiaj interesuje nas szczegół 
* problem lotniotwa niemieckiego. 
Mr. Eliot pisze, iż lotnictwo to 
o się narzędziem międzynarodo- 
Q szantażu. Strach przed niem 
tawa zynił się w znacznej mierze do 
+ rcła układu monachijskiego. 
5 o jednak uwierzyć, że liczy 0- 
i "zeczywiście 10 tysięcy maszyn 
szej linji. 
zbrojenie niemieckie zaczęło się 
roku 1935. Wtedy Niemcy mogły 
edi na rewji w Norymberdze 
PZA 108 samolotów. Obliczenia, 
łach a DA wiarygodnych materja- 
lawal azywały, że Rzesza dyspo- 
1829 low kwietniu 1938 r. liczbą 
hu samolotów, zaś w październi- 
BOS roku same Niemcy przy- 
006 źe nie posiadają więcej, niż 
bia samolotów z rezerwą włącz- 


Budow: 
wz 10 


ST tysięcy samolotów 
h aee] linji byłaby zdaniem auto- 
bzy sensem, _ chyba, „że Rzesza 
o eotowuje się do wojny w okre- 
ty doj; terminie. Samolot stanowią- 
asaj ostatnie słowo techniki, 
Hku miesiącach jest już bowiem 
tą P aniaty i budować tak ogrom- 
Pójdzi €ę powietrzną, która rychło 
Marnot na szmelc, byłoby ogromnem 
bw żę stwem cennych materja- 
x z sk Niemcy muszą sprowa- 
"2 zagranicy. 


e 

Analizy 

moczu, kału, plwocin;,, krwi 
wykonuje 


LUBORATORJUM ANALITYCZNE 


Apteki A. Oierzhięta 


j, WARSZAWA 
ul, MARSZAŁKOWSKA 94 
1206. tel. 9.84.33 
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dzą, że totalizm — te rodzaj psycho» 


(Od naszego korespondenta) 


Zdaniem autora amerykańskiego, 
lotnictwo niemieckie jest zbyt mło- 
de. hy mogło pod względem takty- 
cznym, strategicznym i administra- 
cyjnym równać się z francuskiem 
czy angielskiem. 

Natomiast wyższość Rzeszy pole- 
ga na takiej organizacji przemysłu 
łotniczego, że posiada on ogromną 
zdolność produkcji i łatwo może na 
wypadek wojny zastępować maszy- 
ny zniszczone nowemi. 

Ten czynnik posiada wielkie zna- 
czenie i zaważyć może na szali woj- 
ny znacznie silniej, aniżełi- posiada- 


Londyn, 15 stycznia. 


nie odrazu na początku wielkiej flo- | cenia się znaczenie lotnictwa w woj- 
ty powietrznej. Według przewidy-| nie. Ta broń czysto agresywna mo- 
wań sztabów lotniczych, straty w|że wprawdzie wyrządzić wiełe szkód 
samolotach w ciągu pierwszego mie- | przeciwnikowi, ale nie zadecyduje o 
siąca wojny mogą dojść bowiem na- | zwycięstwie i może być w znacznym 
wet do 90 proc. (dziewięćdziesiąt | stopniu zneutralizowana przez dobrą 
procent!). obronę przeciwłotniczą. 

Niemcy, organizując przemysł na| Tak więc fachowy głos amerykan- 
zasadach wojennych już w czasiej ski rozwiewa w znacznej mierze le- 
pokoju posiadają niewątpliwa prze | gendę o lotnictwie niemieckiem i o- 
wagę. Natomiast mieć one będą za-| bala tezy rzekomego raportu Lind- 
pewne wielkie trudności z zastępo- | bergha, który wciąż jeszcze unosi 
waniem personełu latającego, gdyż| się na skrzydłach zakonspirowanej, 
na tem polu rezerwy są minimalne. | zręcznej niemieckiej propagandy. 

Wreszcie autor podkreśla, iż prze Rad. 


Polacy prześladowani 
Śwłatpol = naaliczuy 


Opolskie „Nowiny Codzienne“ do- 
noszą ò nowym wypadku wydalenia 
Polaka z pogranicza niemiecko-pol- 
skiego. 

Tym razem nakaz wydany został 
przez landrata złotowskiego i do- 
tknął Wojciecha Piocha z Rudni w 
pow. złotowskim. Nakaz przewiduje, 


| że Wojciech Pioch musi opuścić Rud 


nię i wschodnie prowincje Rzeszy 
w przeciągu dni 30, narażając się w 
razie oporu na usunięcie przymuso- 
we przez policję i na karę! 

P. Pioch jest od dawna członkiem 


| Zw. Polaków w Niemczech i agen- 


tem polskich pism na Rudnie i o- 
kolicy. W swej wiosce rodzinnej i 
okolicy uchodzi p. Pioch za ruchli- 
wego działacza politycznego i odważ 
nego szermierza polskości. Spełniał 
on zawsze lojalnie obowiązki obywa 
telskie i nie był nigdy karany. 
Należy nadmienić, że przed kilku 
tygodniami odebrano prawo pobytu 


rozamień wewnętrznych Centrali, od- 
bijających się ujemnie na pracy w 
„Światpolu* wśród Polaków zagrani- 
cą, jednym z poważnych zarzutów, 
stawianych „Światpołowi" jest fakt, 
że nie podniósł on nawet głosów pro- 
testu przeciwko represjom, znanym z 
prasy, a godzącym w osobę znanego 
na Śląsku Opolskim działacza połskie- 
go — Arki Bożka z Markowic. Ośmie- 
liło to tak dalece Niemców, że w kil- 
ka dni później zastosowano podobne 
represje w stosunku do pięciu wybit- 
nych działaczy połskich w Prusach 
Wschodnich*. 


Na audycji radjowej Polonji za- 
granicznej przemawiali przedstawi- 
ciele emigracji z Francji, Rumunji, 
Łotwy i Litwy. Przedstawiciel Po- 
laków w Niemczech, mimo, że był 


nauczycielowi polskiemu w Rudni p. 
Biernatowskiemu, który musi wra- 
cać do Polski. Jest to w krótkim 
czasie drugi wypadek na t. zw. po- 
graniczu wydalenia nauczyciela, o- 
bywatela polskiego z terenu Rzeszy. 

Z powodu ostatniej fali represyj 
antypolskich w Niemczech pisze 
„Kurjer Poznański”: * 


„Połskie społeczeństwo nie ścier- 
pi szarpania żywego ciała i ducha 
łudu polskiego w Niemczech i do- 
maga się stanowczo użycia środ- 
ków, godnych wielkiego państwa, w 
obronie jego gnębionych rodaków”. 

W „Dzienniku Ludowym“ na ten 
temat czytamy: 

„Od Polaków, przybyłych z zagra- 
nicy na zjazd Rady Naczelnej Świato- A ON SCE 
wego Związku Polaków z akpi ohecny anie REA. z 
dowiadujemy się, że działalność Cen-| Wszystkim wiadomo, że nie prze- 
trali tego związku wywołuje niezado- | mawiał, bo przemawiać nie mógł 
wolenie wśród ośrodków polskich w | pod grozą czekających go w Trze- 
różnych krajach. Niezależnie od niepo- | ciej Rzeszy konsekwencyj. 


Urzednik w atmosferze niepewności ibojaźni 


Biura personalne czy „Intelligence Service“ 


W „Biuletynie Urzędniczym' znaj 
dujemy poniższy artykuł, oświetla- 
jący dziwne metody biur personal- 
nych w urzędach państwowych: 


„Każdy, kto w świecie urzędni- 
czym zajmuje mniej łub więcej odpo- 
wiedzialne stanowisko, kto z tym 
światem pozostaje w pewnym kon- 
takcie, może stwierdzić, że wytwo- 
rzyła się w stosunkach urzędniczych 
taka ciężka atmosfera, że urzędnik— 
wybierający się na urlop, czyni to w 
wiełkiej obawie i trosce, czy go w 
czasie urlopu Jab przy powrocie z nie- 
go nie czeka „niespodzłanka* już to 
w postaci przeniesienia, już to w po- 
staci zwolnienia z dotychczasowego 
stanowiska. 


lopu z uszczerbkiem dla swego zdro- 
wia — ratuje przynajmniej stanowi- 
sko, które piastuje. 

Niejednokrotnie zastanawialiśmy się 
nad tem, gdzie szukać istotnego źró- 
dła tej metody postępowania, metody 
robienia urzędnikom w czasie ich ur- 
lopu „niespodzianek“. Posiada ona 
pewne cechy działalności Service In- 


Nasze biura personalne wprowadzi- 
ły bowiem system postępowania, we- 
dług ich pojęcia doskonały, polega- 
jacy na tem, że w stosunku do urzęd 
ników wydaje się pojedyńcze zarządze 
nia personalne w czasie urlopu tych, 
których zarządzenia te dotyczą. Czy- 
ni się je pod jak największą tajem- 
nicą. Więc omawia się je w cztery 


oczy z referentem najbardziej zaufa- | telligence, lecz o ile w działalności 
nia godnym, sporządza się w najści-| tej instytucji jest ona do pewnego 
śłejszej tajemnicy, sam referent oso-| stopnia zrozumiała i wytłumaczona, 


biście i własnoręcznie wkłada czysto- 
pis do koperty, którą własnoręcznie 
zakleja i osobiście doręcza zaintere- 
SOWRNEMII. 

Docbodzi do tego, że urzędnik nie 
echce rezpoczynać urlopu w tem prze- 
świadczeniu, że — pozbawiając się ur- 


o tyle w naszej polityce personalnej 
nie powinna mieć absolutnie miejsca. 

Metody te uważamy za dowód bra- 
ku zdecydowanej i niezmiennej woli 
w działalności biur personalnych, za 
dowód, który nie świadczy korzystnie 
o tych czynnikach”. 


Entuzjazm zamieniony w pomruk 


Rodzaj 


„Nerwy ludzkie w końcu nie 
wytrzymają tego napięcia, jakie 
w woli mas wywołali dyktato- 
rzy... Już teraz, gdy Mussolini nie 
zjawia się na balkonie entuzjazm 
tłumu zamienia się w pomruk... 
Masa ludzka reaguje nieraz jak 
kapryśne dziecko: aby ją pod- 
trzymywać w napięciu, trzeba u- 
derzać w cymbały lub w grze- 
chotkę”. 

Tak pisze głośny analityk kul- 
tury nowoczesnej angielski uczo- 
ny Christopher Dawson. Wkrót- 
ce ma się ukazać jego książka o 
sensacyjnej treści p. t. „Beyond 
Polities” (Poza- polityką), oma- 
wiająca przyszłość łotalizmu. 

„Poza polityką” — to znaczy, 
że autor, abstrahując od wszel- 
kich poglądów partyjnych i sympa 
tyj czy antypatyj politycznych, 


pragnie potężne zjawisko totaliz-| 


mu zanalizować jedynie ze sta- 
nowiską psychologji zbiorowej. 
Wyjątki z pracy Dawsona za- 


mieściło czasopismo katolickie 
angielskie „The Tablet”: 


„Niektórzy mówią — pisze Daw- 
son — że totalizm to mechaniczne 
monstrum woli masowej, którą spło- 
dziły nadużycia polityki końca XIX 
i początków XX stulecia. Inni twier- 


zbiorowej psychozy 


zy zbiorowej, która przeminie. Ale ob- pewne cechy dodatnie. A wiec 
serwując bezstronnie, zadajemy Sobie | mnie” wyc j ENA zbi 

|pytanie: czy totalizm ma przed sobą | ywołać entuzjazm zbio- 
| przyszłość? Wydaje się, że nie. System | 'owy, budzi wolę mas gnuśnych 
| taki nie może mieć ciągłości, bo ae — i to w gigantycznej, imponu- 
ra się na kierownictwie osobistem dy- | jacej skali. Tworzenie dynamiki 
,ktątora. A doświadczenie dziejów wska | Ja! =) zbi AAE AAEE 

| zuje, że po genjalnym, potężnym wo-|4yCla zbiorowego, organizowanie 
‘dzu nie następuje genjusz. Dziedzictwo społecznej woli — to wielka 
Aleksandra Macedońskiego czy Napo- | rzecz. Lecz tragizm tetalizmu po- 
leona dostało się w ręce Indzi znacznie | lega na tem, że swoje cechy do- 


I 
fokak aaRS Sy) Ra |datnie w praktyce przekształca 
e ons cja społeczna, | TE 5 7 R ARNS 
| przeprowadza dyktator, nie sięga aż | w zło, ZO nadaje ać wadliwy kie- 
wgłąb charakteru obywateli, aby mo- | runek tej przebudzonej woli tłu 
gia przemienić psychikę przeciętnego | mów. 
człowieka, żyjącego w państwie, — | 
jeżęli ta rekonstrukcja sprowadza się | 
tylko dő przekształcenia instytucyj i| 
form ustrojowych państwa, — to po 
rządach dyktatora następuje zbiorowe 
| rozprzężenie woli. Dyktatorzy to czują 
ti dlatego usiłują zawładnąć sumienia- 
mi swych podwładnych, tworząc nowe 
normy sumienia obywatelskiego, nowe 
,światopoglądy, a nawet religje". 


| 


Na pytanie, co słanowi genezę 
totalizmu, autor angielski odpo- 
wiada: 


„Geneza totalizmu — to wojna, nie- 
dołęstwo ustrojów i rządów liberal- 
nych* i wreszcie nędza i kryzys gospo 
darczy. Po katastrofie wojny świato- 
wej powstała słuszna świadomość po- 
| trzeby zorganizowania całokształtu ży- 
cia państwowego według zgóry zakre- 
ślonego planu. Było w tej świadomości 
dążenie do uporządkowania społeczne- 
go tak dziś skomplikowanego życia, 
| do ujęcia rozproszonej wołi zbiorowej 
w karby działania jednolitego i ceło- 
wego. Ta idea prosta i wielka została 
jednak w praktyce spaczona. Totalizm 
nietyłe zorganizował, ile zahypnotyzo- 
wał narody, narzucając niezgodne x 
rzeczywistością doktryny, tyranirując 
przez to sumienia i za cel 
to, co winno być tylko środkiem w 
osiągnięciach życiowych”, 


Gdyby totalizm utrwalił swe 
{metody na długie lała — pisze 
| Dawson, poziom cywilizacji obni- 
|żyłby się znacznie. Widzimy już 
teraz, jak dyktatorzy łamią god- 
ność wiedzy, jak powstają skro- 
jone na potrzeby bieżącej polity- 
ki teorje pseudo-naukowe, jak 
prasa, szkoła i sztuka zostają u- 
jarzmione i wtłaczane w szablon, 


Ale totalizm posiada jednak 


Skarga krakowska 


„Dekret ma dwa końce" 


We wczorajszym numerze „ilustr. 
Knrj. Codz.“ ogłasza red. Zygmunt 
Nowakowski, co następuje: 

„Osoby dobrej wali, które dnia 7 
grudnia ub. roku w godzinach popo- 
łudniowych znajdowały się w okoli- 
cach dworca kolejowego w Krakowie, 
na dworcu i na peronie, uprzejmie 
proszę o zakomunikowanie mi swych 
spostrzeżeń. 

Redakcja od siebie donosi: 

„Wydawnictwo „I. K. C.“ wniosło 
do sądu odwołanie od zarządzenia sta 
rostwa grodzkiego, konfiskującego ar- 
tykuł „Dekret ma dwa końce”. Zy- 
gmunt Nowakowski domaga się prze- 
prowadzenia śledztwa w sprawach po- 
ruszonych w jego feljetonie". 


Ź 
Incydentem krakowskim zain- 
teresował się redaktor „„Słowa” 


Cat-Mackiewicz. 


„LK.C. zmuszony był — pisze on — 
na 1-szej stronie wydrukować szereg 
epitetów i dosadnych wyrażeń pod a- 
dresem własnego ika, 
zmuszony był ubłiżyć sobie samemu. 
Powie ktoś, przecież feljeten Nowakow- 
skiego także roil się od wyrażeń do- 
sadnych, ostrych, nieprzyzwołtych, prze 
cież był wapaścią hezprzytomną i bez- 
zasadną. Powtarzam: fełljetonn Nowa- 
kowskiego nie czytałem, stanu faktyez- 
nego nie znam. Ale nie znam też ko- 
deksu karnego, któryby jako karę za 
najgorsze przestępstwo przewidywał n- 
bliżanie sobie samemu. Jesteśmy, jak 
się to częste i nie zawsze a propos mò- 
wi, narodem rycerskim, narodem „ho- 
noręwym”. | my dziennikarze także je- 
steśmy Polakami, jeśli nie wszyscy. to 
p- Zygmunt Nowakowski jest nim. Be- 
dziemy musieli zrezygnować z wykony: 
wania naszego dziennikarskiego rze- 
miosła, jeśli do nas i tylko do nas, ma 
być słosowana represja karna w po- 
staci zmnszania nas do drnkowania o 
sobie samych słownych cniteśów upo- 
karzających”. 


Przeszło 18 milj. złotych 


Nowe kredyty 
dodatkowe 


Na początku wczorajszego posiedze- 
nią sejmowej komisji budżętowej pos. 
Głowacki referował projekt ustawy o 
dodatkowych kredytach na r. 1938-39. 
Projekt zawiera zwiększenie kredytów 
o 16.955.000 zł. Zwiększenia te wiążą 
się z zawarciem przyjaznych sto- 
sunków dyplomatycznych z Litwą i z 
przyłączeniem Zaolzia do Raeczypo- 
spolitej. Prócz tego jest jeszcze pozy- 
cja 180.000 zł. na zakupno parceli o- 
bok gmachu ambasady polskiej w Ber 
linie. Sprawozdawca w uzgodnieniu z 
rządem proponuje jeszcze zwiększenie 
kredytów o 1.500.000 zł. na K. O. P. 
Lączna więc kwota dodatkowych kre- 
dytów wyniesie 18.455.000 zł. 

Na pokrycie nowych kredytów będą 
shiżyły zwiększone wpływy z podatku 
dochodowego oraz zwiększenie wpłaty 
Monopolu Spirytusowermo da Skarbu 
Państwa. 


Szczawnica I składki 


ubezpieczeniowe 


Dwa oświadczenia rządu 


Na zakończenie dyskusji o budże- 
cie min. opieki społecznej w komi- 
sji sejmowej zabrali głos przedsta- 
wiciele rządu. 

Podsekretarz stanu Piestrzyński u- 
dzielał odpowiedzi na poruszoną przez 
pos. Szymanowskiego sprawę Szczaw- 
nicy. 

Wiceminister stwierdził, że w tej 
sprawie wkraczał już w r. 1926 gro- 
żąc ustanowieniem nadzoru sądowego. 

Groźba nie została wprowadzona, 
gdyż właściciel uzdrowiska został w 
międzyczasie posłem. 

W każdym razie stwierdzam — za- 
kończył wicemin. Piestrzyński — że 
Szczawnica jest jednem z najwarto 
ściowszych uzdrowisk w`“ Polsce, a 
jednocześnie najnieudolniej prowadzo- 
nem. 

Następnie zabrał głos minister 
Opieki Społecznej  Kościałkowski, 
który m. in. w odpowiedzi na pyta: 
nia postawione w dyskusji oświad- 
czył, iż obniżka składek ubezpiecze- 
niowych nie może być już przedłu- 
żana. 


Instytut popierania 
wynalazków 


powstaje w Warszawie 


Wkrótce stworzony zostanie przy 
M.'P. i H. specjalny instytut popie- 
rania wynalazków. Zajmie się on 
zorganizowaniem pomocy dla wy- 
nalazczości w Polsce. 

Na czele komitetu, który ustali 
zakres prac organizacyj, środki tech 
niczne i finansowe. instytutu, sta- 
nie inż. Kazimierz Jackowski, dyr. 
Muzeum Przemysłu i Techniki, 
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Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Kinsky oddychał głęboko i pa- 
trzył w ciemności. Jaśniała wśród 
nich świetlana plama — to księ- 
życ. Ale Kinsky nie widział go. 
Zato widział zakład ogrodniczy 
Józefa Imgartena. Uwaga, zły 
pies, uwaga, drut kolczasty, gło- 
siły napisy nad rozklekotaną furt- 
ką ogrodową, ale nie było ani 
psa, ani drutu kolczastego. Za- 
kład ogrodniczy Józefa lImgar- 
tena był maleńki. Na niewielkiem 
podwórku stało parę szop. Ze 
stajenki wyglądał łeb spasionego 
siwka; Siwek zwał się „Fryc”, 
woził na targ jarzyny i kwiaty. 
Od czasu do czasu Fryc wpadał 


kupie nawozu dojrzewały jesie- 
t nią dynie. Tutaj wśród grządek 
jarzyn i nawozu wyrosła Ewa. 
W zakładzie ogrodniczym od- 
bywała się narada ogromnej wa- 
gi. Kammerowi udało się przy- 
prowądzić na nią Kinsky'ego, 
| choć był to zaciekły wróg łyków, 
| których nie cierpiał za śmieszną 
| zarozumiałość, pretensjonalność, 
niedbałość i brak higjeny. Kam- 
|merer potrzebował jakiegoś au- 
|AOTYTSTU, Pan nauczyciel należał 
do tych ludzi, którym nie moż- 
na niczego odmówić, taki był po- 
i korny i bezradny. Stary lmgar- 
jten opierał się długo, wreszcie 


do ogrodu i pożółkłemi zębami ustąpił, ale pod warunkiem, że 
ogryzał łodygi i krzewy. Kiedy| nie będzie go to kosztowało ani 
się jednak zawołało — Fryc! —| grosza i że zrobią poprostu pró- 
siwek wracał posłusznie do staj-| bę. 


ni. Zakład był zaniedbany. Jó- 
zef Imgarten nie szedł z poste- 
pem, jak sam mówił. Był to czło. 
wieczćk bardzo chudy, głowa trzy 
mała się krzywo na karku. Nie 


lubił patrzeć ludziom prosto wi 


oczy. Nos miał gruby, koloru pi- 
wonji. Imgarten nie należał do 
abstynentów. W podwórzu był 
dół, do którego się wrzucało śmie 
cie i nieczystości. Płynęła od nie- 


go fala niemiłych zapachów. Na| opinję 


Kinsky widział jak żywą szla- 
chętną, tragiczną twarz Śpiewacz- 
ki Alberti - Scheel. Pani Alberti- 
Scheel była śpiewaczką, której 
|zapowiadano wielką karjerę. A- 
le nieszczęśliwy wypadek przę- 
kreślił łe nadzieje. Kulała na 
i prawą nogę. Był to defekt nie- 
znaczny, ale nie można już było 
myśleć o scenie, Osiadła więc w 
I, gdzie wkrótce wyrobiła sobie 
doskonałej nauczycielki 
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Kämmerer swoją siostrzenicę. 

Przyszło lato, Kinsky wyje- 
chał. Podczas wakacyj zapomniał 
o istnieniu Ewy. Po powrocie do 
miasta, spotkawszy w teatrze pa- 
nią Alberti-Scheel, przypomniał 
ją sobie i zapytał mimochedem, 
jak wygląda sprawa Ewy, i czy 
pani Alberti daje jej jeszcze lek- 
cje. 

— Ależ tak. — Pani Alberti- 
Scheel mówiła z zapałem. — Nic 
pozna pan Ewy i jej głosu! — 
Pani Alberti opadały chwilami 
ręce, bo Ewa była mało muzy- 
kalna. Mimo to jakiś głos wew- 
nętrzny mówił jej, że ta dziew- 
czyna zrobi wiełką karjerę. 

Kinsky stwierdził, że pani Al- 
berti-Scheel "miała rację. Nie 
chciało mu się wierzyć, .że Ewa 
to ta sama dziewczyna, którą 
zobaczył poraz pierwszy przy 
straganie z jarzynami. Czoło mia- 
ła jakby wyższe, twarz się wy- 
dłużyła, to skutek zmienionej 
fryzury. Porządnie była. ubrana, 
z dawnego brudasa i niedbalu- 
cha nie zostało śladu! Poraz 
pierwszy Kinsky dostrzegł, że jej 
błękitne oczy mają ujmujący wy- 
raz. Były to oczy zalęknionego 
zwierzęcia, które zabłąkało się 
między ludzi. Od czasu do czasu 
pojawiały się w nich błyski trwo- 
gi, Ewa bała się jeszcze ludzi. 

— Czy nie jest cudna? — mó- 
wiła pani Alberti-Scheel marzy- 
cielsko, jak tylko potrafią mówić 
o. kobietach kobiety. — Ma w 
sobie (coś zagadkowego. -` To 


| 


1 339| 994 


309 51% 735 $83 85042 319 911 86052 126 
302 504 54 823 87546 658 88111 240 603 


359 439 104338 


; 86 976 122611 89 816 937 
| 359 955 124171 296 520 74 909 87 91 


97 377 614 781 851 943 73 127141 48l 681 
675 816 970 


582 645 
133019 247 66 677 703 13 917 


32 65 

992 144090 302 40 79 722 77 838 145099 

Stata dzienna wygrmia zł 20.000 padła naj 433 648 882 928 146101 255 317 423 533 
30483 


152191 439 47 51 967 92 
292% 31659) 154102 659 76 738 155218 520 156214 88 
570 623 89 775 812 157229 723 820 158754 
932 43 159156 467 590 881 


Zt, 1.000 na n-ry: 535 9397 9691 15538 15612 
33426 50275 52505 52649 55978 58373 69622 69633 
78865 83135 69312 * 91624 98663 99264 104122 
LI 111890 116096 117712 118656 122341 130182 
132461 138044 142374 142743 149209 15970 153277 
153944 154808 155117 158288 159810 


Wygrane go zł 250 


1087 214 54 472 946 2286 531 643 939 
96 3262 530 835 923 75 4272 510 622 711 
52035 511.50 790 917 6027 75 678 7169 
304 48 655 724 8116 29 326 30 460 857 
9006 654 

10127 52 220 314 42 424 886 916 
11134 945 12081 187 299 301 46 447 99 
671 78 882 913 13230 88 425 80 760 94 
14389 847 15571 754 855 16325 803 61 
950 89 17108 223 370 84 87 18239 48 
301 92 502 54 19066 150 261 56 487 537 
825 974 

20161 92 447 765 71 21021 149 
592 616 783 22315 17 97 611 23294 
450 642 926 24163 426 659 989 25173 244 
26 687 781 837 26833 63 27099 164 240 
76 467 503 12 705 60 28117 322 40 84 
562 69 613 798 857 90 29011 34 133 424 


709 919 

30007 114 495 658 760 826 910 31254 
365 497 674 765 856 32290 653 785 851 
956 324/5 370 92 508 729 34224 321 436 
513 45 87 36002 575 764 868 37021 526 
629 29 827 971 38214 45 65 366 527 861 
39280 81 646 891 921 

40135 261 83 392 852 41304 410 43 
747 48 983 42155 307 45 599 43055 220 
406 £ 54 58 521 935 44079 99 396 580 
648 76 762 855 45485 574 46027 137 82 
407 576 785 47168 230 564 74L 803 47 
991 48344 873 950 49231 309 4236 559 
709 817 

50138 498 567 839 945 51163 270 510 
75 927 52310 42 456 869 952 53023 102 
218 650 728 54159 996 55057 213 468 
566 902 56190 400 618 72 913 78 57424 
66 528 51 743 61 77 88 898 58059 71 212 
86 362 409 573 708 21 59070 196 561 

60034 444 808 61070 811 62305 63165 
77 507 876 94 64402 816 65141 232 358 
563 634 50 838 937 66054 459 645 735 
979 67019 178 260 548 691 68192 94 
288 755 815 959 69579 702 877 

70161 211 46 51 495 546 54 729 902 
71155 247 384 449 55 510 72272 83 604 
791 73323 24 831 74397 75326 404 612 
864 970 91 76132 515 83 97 77295 367 
g1 GIL 757 63 833 77 553 70 78004 257 
263 97 400 745 6893 79095 421 809 97 


377 
348 


80065 298 339 54 551 81193 965 £2183 
495 774 865 947 57 83044 437 817 84041 


53258 619 
90184 249 329573 757 65 91563 765 800 
92108 16 317418 93402 594 94405 71 7%6 


263 432 512 626 705 45 97 

1006373 618 101254 524 911 102264 103271 
782 105172 220 35 318 
106918 262 462 600 20 95 982 84 107778 


728 79 836 
110245 728 111637 112231 394 724 938 
206 95 669 116259 95 


119277 90 429 32 541 
120093 333 563 972 121068 446 533 
123029 


723 
41 52 


125332 73 531 682 77L 94 126038 50 285 


861 128122 652 702 129114 17 246 462 562 
130282 708 131009 108 9 484 656 782 


833 138159 226 34 5235 656 


140272 439 600 701 63 850 917 141204 
564 903 8 142378 436 93 143667 


150520 31 648 923 151216 407 99 847 
153301 57 421 


nawet tego nie przeczuwa. 

Od tego dnia się zaczęło. Od 
tego dnia wszyscy zaczęli ko- 
chać się w Ewie z jakichś nie- 
wytłumaczonych przyczyn. 

Kinsky często spotykał teraz 
Ewę w teatrze. Pewnego razu 
dał jej bilety do pierwszego rzę- 
du. Zobaczywszy ją w antrakcie, 
chciał się przywitać. Ewa cofnę- 
ła się. Nie miała odwagi podać 
mu ręki. Patrzyła na niego z 
przerażeniem. Obok niej siedzia- 
ła Marta, przybrana w czarną 
odświętną suknię. Marta powie- 
działa: 

— To przecież pan baron! 


— Tak, widzę! — odpowie- 
działa Ewa półgłosem. — To pan 
baron! 


Patrzyła na niego tak, jak dzie- 
ci przypatrują się wyższym isto- 
tom. Tak, wtedy był dla niej bó- 
stwem! — Bóstwem! — wyrzekł 
Kinsky uśmiechają się ironicznie. 
— Tak było wtedy! 

Na pokładzie rozległy się głoś- 
ne kroki. 

— Mister Harper, depesza! —— 
wołał steward. — Mister Harper, 
depesza! 


XRVIII 


Kinsky chwycił chudemi, zim- 
nemi palcami za mokrą poręcz 
pokładu. Dalej, dalej! Pławienie 
się w przeszłości sprawiało mu 
rozkosz. 

A więc zainteresował się nagle 
stą mieszczaneczką, o której Pa- 


Warszawa już 
mówi Że... 


LUTY 
Środa 
(przed świętem) 
Ty 2? Ty 


Mętne | 
bałwochwalstwo 


zamiast prawa i religii 


Centrala wydawnictw niemieckiej 
partji narodowo-socjałistycznej 08 
siła ostatnio broszurę ministra 5p 
wiedliwości Rzeszy dr. Hansa Frani 
ka p. t. „Podstawy prawne na 
wò - socjalistycznego państwa auto 
rytatywnego*, W broszurze te 
m. in. czytamy: | 

„Narodowy socjalizm nie jest rel} 
gja jest natomiast nauką wiary W 
boskie posłannictwo ludów, a w 5207% 
gólności w wiełką misję narodu nies 
mieckiego... W wypełnianiu służby W0 
bec własnego narodu jest na ; 
nie służby Bożej... Dzieje ducha 
dego narodu obejmują sobą trzy wieki 
kie dziedziny, trzy przeżycia: objawie* 
nia, przemienienia i objaśnienia (Of 
tenbarungen, Verkliirungen und Er 
klirungen). 

Objawieniem jest zjawienie się bo% 
haterskiej siły, która, nie opierają 
się na jakichkolwiek logicznie, P% 
ziemsku tłumaczonych przyczyn 


zakresie 
umaczenia 


452 


ciach, treść wiary podaje w 
bliskim, prostym i bez tł 
To objawienie wywołuje wiarę w b01 
hatera i zakłada oraz niesie z 
religje lub światopeglądy. 


Przemienieniem jest artystyczne al aj 
przez sprawność mistrza — przekszt%*%” this JA 
cenie duchowych przeżyć, co prowa” hi fka 
dzi do uwielbienia. izk 

Objaśnieatem jest prowadząca %4 de ją 
przeświadczenia działalność duchowe Społ 
go przywódcy, nauczyciela, podając? 


go rezultaty swych badań. Z a 
uwielbienia i przeświadczenia, z CZy% 
nów bohatera, sprawności mistrza 
działalności nauczyciela, składają się 
dzieje ducha narodu... 

Wierzymy w państwotwórczą, 5Pó" | ių kt 
tantczną siłę objawienia nar i ton 
socjalizmu, uwielbiamy artyzm gê” nk 
jalnego prawodawcy i przeświadczeń i 
jesteśmy o prawdzie nauki Ad ii 
Hitlera o narodowym socjałiźmie. > 
kość narodowe - socjalistycznej 
prawnej polega na ucieleśnieniu 
tera, mistrza 1 nauczyciela w 
Adolfa Hitlera... 


J- m 

Tak pisze przewodniczący Arn nniz 

demji Prawa Niemieckiego i tieni itia = 
dzi, że to nie jest balwochwakif iit 


stwem. 


lata. Zaczął dawać jej korepety; 
cje, uważał, że wyszkolenie J 
głosu jest jego obowiązkiem. * 

Aktor Bruckner zaczą 


i proszę! ść 

udzielać Ewie lekcyj gry 2t homi 
nicznej. A Bruckner, to nieby g kig al 
kto, gwiazdor! Kinsky widział 8 Ae 
przed sobą; rozwiany w ji 
gniewna mina, jakby miał och 7 
tę wszcząć o byle co bijaty ea ly la 


Ewa mówiła djalektem, nie przue 
czuwała nawet, że istnieje inng 
język, była przekonana, że = 
gwary używają wszyscy. Bruc 

ner musiał ją uczyć, jak należy 


mówić. Trzeba ją również dj ok 
czyć sztwki poruszania się, tr py d 
mania rąk, stawiania nóg. RY 
Bruckner był zrozpaczony: 3 Wwa 
— Nic z tego nie będzie "Jk 
niezdara — jęczał. } `F 
Gdyby po kilku lafach zoba 
czył Ewę jako Toskę, nie uwić, ją 
rzyłby własnym oczom i uszom: SIS 
Nauczyła się wszystkiego i vai ke 
stko zapomniała. Ale odnalaž NWA 
własny styl. HE i łą 
Mrukliwy z natury ogrod NY ni. 
Imgarten zrzędził, narzekał: „ x NA i 
— Co wy robicie z mojej cor” kyłąc 
ki? Po jakiemu każecie jej P9 Ka 


wić? 


„2d j: 

Czy mowa nasza nie jest piek; ACTA 
na? Czy Ewa musi być konieć W a 
nie damą? kę łą 7 
— Z tych zmartwień i zgryźoć kpi m 
zaczął pić na potęgę. Teraz maa pią z 
piękny zakład, oranżerję. D dęta: 
cyt pokrywała Ewa. dy kla: 


(D. e. o) 


pamiętamy doskonale plagę 
êst, urządzanych przed kilku- 

„stu laty niemal co niedziela, na 

ch stolicy i szeregu miast. 


a inflacja dobroczynności 
Bbudziła w rezultacie zbyt wiele 
liechęci, tak iż z konieczności, 
dość zbiórek ulicznych uległa po- 
nemu ograniczeniu i obecnie 
wają się one tylko parę razy 
oku i to na cele najważniej- 


b r 
th, 
© Niestety jednak akcja zbiórek 
igii Inydrowolnych opodatkowań się 
, almniej nie ustała, lecz po 
obie] bwmego rodzaju „zracjonalizo- 
Maju” kwitnie nadal stwarzając 
Spre da, dodatkowe opodatkowanie 
o szystkich bez mała, sfer spo 
„enstwa. 
Wysokość tego rodzaju świad- 
M: jest niemożliwą do oblicze- 
I tylko statystyki sporządzane 
A p oewne grupy społeczne po- 
104 ają na częściowe zorjentowa- 
ra le się w tej sprawie. 
ZCZE* Myne zdaje się tego rodzaju 
kak czenie przeprowadził ostatnio 
R zek urzędników skarbowych 
N dane z kilkunastu okręgów 
w owych. Otóż z obliczeń tych 
iie a, że urzędnicy skarbowi 
E asy) płacą na różne sto- 
s zenia około 25 tys. złotych 
pnie. Obliczane składki są 
ie stale, przyczem na L.M.K. 
K L.O.P.P. przypada tylko o- 
35 proc. kwoty, reszta zaś 
e na inne organizacje i sto- 
gyyszenia. Pozatem urzędnicy 
Bór jeszcze różne datki przy 
ży; ach dorywczych. Statystyka 
4 lęku obejmuje ty 
a cję "jące potrąceniu 
y p oborów. 
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i SR te pozwalają nam na u- 
c stowienie ogro świadczeń 
3 Boszony gromu świadczeń 


ch przez społeczeństwo, 


j : 3 
e jest, że grupa urzęd- 


S 


jasn 


pon“ E Skarbowych objętych obli- 
rego Ja (około 20.000 osób) jest 
gen nkowo bardzo nieliczna, 
fi ioe rodzaju daniny płacą 
wa py, 7, urzędnicy państwowi i 
«/ obaj płacą wolne zawod 
oka” by gospodarcz awet i 
"obie A arczy a nawet i ro- 
Aka” ny êsige do kas przeróżnych 
or li ZAcyj, stowarzyszeń lub na 
walk Ry cele płyną wielomiljonowe 
Bim, wielkości których nie 
saw | ho "Y sobie przeważnie spra- 
o EA ; 
pio 3 „fpliwie wszystkie te in- 
7 h SB i cele potrzebują pienię- 
Na Jedynym Źródłem ich do- 
> ł y Jest ofiarność społeczna, 
24 nno mej jednak ze względu 
byle „ SJ tego rodzaju zbió- 
m u eżałoby poważnie zastano- 
ł go tę Sie czy ` 
57 b ‘2y nie byłoby wskaza- 
ód cej c WAdzenie pewnej se- 
"a ins ów i tą drogą ogranicze- 
y a Mości chociażby tylko ce- 
rz e Wzmożenia siły nabywczej 
ee Se ia siły nabywczej 
Pej | ly "A rup społeczeństwa. 
„cha Miko oPecnie wygląda akcja 
ży UM a wśród urzędników ilu- | 
le i wyjat ESL 
di A Slątek z artykułu zamie- 
rzyć | OW R w „Głosie Skarbowca”: 
ył jedno z Kół naszego Związku 
hw XX r składka na pracowniczy 
Amana ~tecia Niepodległości bedzie 
to ię, m Od 1 kwietnia 1939 r., al- 
R zostć Irocze 1938 r. i I kwartał 
ło całkowicie „zajęłe” przez 
ba rrodzcć na Komitet We- 
wie” PA u XX-lecia Niepedłe- 
opał Walas Sacz morski) oraz na zakup 
| M Pulku piez nowych dia miejsco- 
szy“ | ; piechoty! Wobec nadmiaru 


ustaliło rodzaj hipoteki 


Wór zarządzenia i apele zbiór- 
z | ha anraje W kolejności zgłoszeń. 
m aiite b- Ogólnopolski Fundusz 
hi I przydzi -lecia Niepodległości o- 
gór” | kg Sączu, ział od kwietnia do sierp- 
42 dą kor, „W 1939 r. Następny cel 

mó* |, orzyst 
it od wy, ał z miesięcy później- 
ok dęj, *Tześnia peczynając”. | 
Cad (WR 2 | 
ecz” Fi etja OŚĆ organizacyj, które ma- 
NAJ ne powodzenie w poszezegól- 

M, Środkach poszezegó 
| ky Że w pe- Pozwala wywniosko- 
jet t = Poszczególnych miejscowo- 
nia karbo vAdzOno akcję werbun- 
efi My ji w na członków danej 
bę Bowyer pośrednictwem „osób 
Jep > 8 zatem dobrowelność 
; 44 adek 

) b Jest nieco problematyczna. 


pół biedy. Po jakimś 


lko kwoty! 
przy wypła- i 


czasie, ktoś inny bierze w opiekę inną 
orgazację... I znów masowe zapisy.. A 
co 1-go ściąga się z poborów po 50 gr., 
po 1 zł., po 25 gr. i na tę „modną” er- 
ganizację, i na tę „staromodną”* i na 
3—4 inne! I oczywiście na L.O.P.P., na 
L. M. i K„ no i ZPS. 

Czy jednak tego wszystkiego nie moż- 
ma i nie potrzeba zmienić?” 


Wysoko również opodatkowane 
jest nauczycielstwo, które tylko 
na rzecz swojej organizacji opła- 
ca po 4 zł. miesięcznie od osoby. 

Cierpimy na brak kapitałów. 
Brak ten jest niewątpliwie jed- 
nym z powodów panującego bez- 
robocia, biedy i tem samem po- 
woduje on niewątpliwie żwięk- 
szoną potrzebę czerpania. docho- 
dów na cele filantropijne z ofiar- 
ności publicznej. 


imóilacja zbiórkowa 


Zbyt wiele celów — za mało pieniędzy 


Jednocześnie widzimy, że o0- 
gromne kapitały zbierane ze zło- 
|tówkowych składek, płyną co 
miesiąc w różnych kierunkach. 

W wielu wypadkach pieniądze 
[te zostają właściwie użyte, idą 
w obieg i całość życia gospodar- 
czego nic na tem w zasadzie nie tra 
ci. W'innych jednak kapitały te 
pozostają unieruchomione, przy- 
nosząc w rezultacie, mimo wznio- 
słego celu, tylko straty dla cało- 
kształtu gospodarki narodowej. 

Opanowanie inflacji zbiórko- 
wej będzie bardzo ważne nietyl- 
ko dla kieszeni ofiarodawców, 
lecz również i dla całego społe- 
czeństwa. 


S. M. 


Polska delegacja handlowa 
wyjechała wczoraj do Moskwy 


Zgodnie z zapowiedzią, w dniu 
18 b. m. wyjechała do Moskwy pol- 
ska delegacja handlowa pod prze- 
wodnictwem dr. Tadeusza Łychow- 
skiego, naczelnika wydziału polityki 

traktatów w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu. 

W skład delegacji wchodzą przed 
stawiciele ministerstw zaintereso- 


wanych, jak również dełegaci samo- 
rządu gospodarczego. 

Rokowania rozpoczną się 19 b. m. 
i będą miały na cełu zawarcie umo- 
wy handlowej polsko-sowieckiej. 

Rokowania potrwają około dwóch 
tygodni w Moskwie, a finalizacja 
nastąpi prawdopodobnie w Warsza- 
wie. 


Wysokość obciążeń podatkowych 


na i mieszkańca miast i wsi 


W okólniku do wojewodów i pre 
zydentów miast p. minister Spraw 
Wewnętrznych zalecił, aby dodatki 
do państwowych podatków od spo- 
życia, zużycia względnie produkcji, 
| preliminowane były na okres budże 


| 


wpływu za 1938 r. i w oparciu się 
na danych z powszechnego spisu 
(ludności z 1931 r. — na mieszkań- 
ca miasta 69,4 gr., na mieszkańca 
powiatowego związku samorządowe 
go z wyłączeniem ludności miej- 
skiej — 32,69 gr., na mieszkańca 
i gminy wiejskiej — 10,9 gr. 
Analogiczne dodatki do scalone- 
go podatku przemysłowego należy 
preliminować na mieszkańca miasta 
14,06 gr., na mieszkańca powiato- 


y,| wego związku samorządowego z wy 
, 


| 


towy 1939 — 40 z uwzględnieniem | 


łączeniem ludności miejskiej 6,62 
gr, i na mieszkańca gminy wiej- 
skiej — 2,21 gr. 

Kwoty  dotacyjne, otrzymywane 
na podstawie art. 1 ustawy z dnia 
5 sierpnia 1938 r. powinny preli- 
minować: powiatowe związki samo 
rządowe w tej samej wysokości, w 
jakiej przewidziane zostały na bie- 
żący okres budżetowy, miasta zaś 
w wysokości, jaka przypadła po 
skorygowaniu obliczeń i zastozewa- 
na została również przy wypłacie 
w okresie budżetowym 1938 — 39, 
a mianowicie miasta z ludnością 
poniżej 10.000 mieszkańców w wy- 
sokości 1 zł. 35,2 gr. na mieszkań- 
ca, pozostałe zaś miasta w wyso- 
kości 46,4 gr. na mieszkańca. 


Obniżenie rumuńskiej taryfy tranzytowej 


dla towarów polskich 


W Warszawie przeprowadzono ro 
kowania z delegacją rumuńskich 
kolei państwowych, w wyniku któ- 
rych Rumunja opracowuje nową 
taryfę dla towarów polskich, idą- 
cych tranzytem przez terytorjum 
rumuńskie do portów rumuńskich. 

Nowa taryfa ma być wprowadzo 
na w ciągu najbliższych kilku mie- 
sięcy, a jej konstrukcja pozwoli na 
dogodniejszą kalkulację ceny towa- 
rów, wywożonych przez porty ru 
muńskie do krajów Bliskiego 
Wschodu. Dzięki tej nowej taryfie 


Eksperymenty czy zdrowa kalkulacja? 
Dlaczego ss „Polonia” został sprzedany do Włoch 


Wezorajsza „Gazeta Polska” 
powtórzyła za „Polską Zbrojną” 
artykuł, pełen zdziwienia z okazji 
sprzedaży s/s „Polonji” na złom 
do: Włoch. 

„Zdziwienie” to zostało wyko- 
rzystane, jako znakomita okazja 
napaści na prywatne przedsiębior 
stwa i wysunięcie żądań przepro- 
wadzania dalszej etatyzacji. 

„Wydawało się, istotnie, dziwne — 
czytamy — że hutnictwo nasze, które 
przez Centralę Zakupu Złemu sprowa- 
dza duże ilości złomu żelaznego z za- 
granicy — gdy trafiła się sposobność 
dokonania zakupu w kraju, ze sposob- 
ności tej nie skorzystało”. 

Wnioski z tego zdania są bar- 
dzo łatwe do wysmucia, jednak pa 
zorjentowaniu się w sytuacji oka- 
zuje się przecież, iż nie są one 
zbyt trafnie wybrane. 

Rozbiórka statku na złom, jak 
się okazuje, nie jest rzeczą prostą 
i łatwą. Nie polega ona bynaj- 
mniej na pocięciu blach stalo- 
wych płomieniem acetylenowym i 
na wywiezieniu ich do wielkich 
pieców. 


wypadku, może nawet 


eksport polski zyska większą zdol- 
ność konkurencyjną na rynkach 
tych krajów. 


7 


Wnętrze Sal! Honorowej Pawilonu Polskiego 


na Wystawie w Nowym Jorku 


Sala Honorowa Pawilonu Polskie 
go w Nowym Jorku ma za zadanie 
ogólną syntezę Polski. W innych 
pawilonach sale honorowe będą nie 
zwykle bogatemi w ornamentacje 
wnętrzami, ogromnych rozmiarów, 
niemal bez eksponatów poza jed- 
nym centralnym objektem wysta- 
wowym. Tego redzaju podejście do 
zagadnienia nie było dlą nas mo- 
żliwe, gdyż syntezą Polski na tere- 
nie Ameryki mogło być jedynie 
przeciwstawienie momentów świet- 
ności historycznej Polski z przekro- 
jem Polski przyszłej, jaką zaczęli- 
śmy budować. 

Sala Honorowa po prawej stronie 
| mieści 7 dużych obrazów Bractwa 
|św. Łukasza, które obrazują mo- 
menty historyczne, zaczynając od 
roku 1000-go, w którym cesarz Ot- 
ton III odbył pielgrzymkę do grobu 
św. Wojciecha w Gnieźnie. 

Każdy z tych obrazów, w których 
przedstawiona jest rolą cywiliza- 
cyjna Polski w zaraniu historji 
europejskiej, ilustrowany jest sze- 
regiem dokumentów; a więc karta 
z kroniki Galla, reprodukcje Aktu 
Unji Lubelskiej, przywileju Zygmun 

|= Augusta, przywileju „Neminem 
jeaptivabimus*, statutu Łaskiego. 
| Dokumenty te będą podane w spe- 
|ejalnych gablotach z opisem w ję- 
zyku angielskim i polskim oraz tłu- 
maczeniem tekstów łacińskich na 
| angielski. 

Salę Honorową w głębi zamyka 
niska, kuta w żelazie barjera, we- 
dług rysunku A. Griinwalda. Na 
środku stoi na wysokim czarnym 


| 


| 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była słabsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster- 
dam 287.30, Bruksela 89.60, Gdańsk 
100, Helsingfors 10.82, Londyn 24.76, 
Nowy Jork kabel 5.28.83, Oslo 124.45, 
Paryż 13.98, Sztokholm 127.50, Zu- 
rych 119,55. Baak Pəlzki płaejł za 
dolary amerykańskie 5.26, kanadyjskie 
5.21.50, fiereny helenderskie 286.30, 
franki francuskie 18.92, szwajcarskie 
119.05, funty angielskie 24.67, gulde- 
ny gdańskie $9.75, baligi belgijakie — 
89.326, kereny nerweskie 123.55, duń- 
skie 110.065, sawedzkie 126.50, liry 
włoskie odcinki do 160 lirów 16.49, 
marki fińskie 10.65, niemeickie sre- 
brne — 78. 


PAPIERY PEOCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden 
cja była utraymana. Bardzo pozmmiki- 
wana i wybkitmie mecna w ehrotach 
prywatnych była 3*/, renta ziemska. 
Większych obretów dokonane 4'/%/, 
poź. wewnętrzną. NMotewano: 3%, Mm- 
westycyjaa I em. — 86, serja 52 — 


Państwowa Rada Turystyczna 


Ministerstwo komunikacji prze- 
słało Związkowi Izb Przemysło- 
wo-Handlowych do zaopinjowa- 
nia projekt utworzenia Państwo- 
wej Rady Turystycznej, jako or- 
ganu doradczego przy ministrze 
komunikacji. 


Słatek, nawet zupełnie nie zdol- 
ny do żegługi jest zawsze rzeczą 
dość drogą. Kupno jego, przy 
kalkulacji tylko ceny złomu nig- 
dy się nie opłaca, dłałego też zaj- 
nują się tem przedsiębiorstwa 
dość wszechstronnie rozbudowa- 
ne. 

W kałkulacji przy . rozbiórce 
statku musi być przedewszyst- 
kiem uwzględniona sprzedaż jego 
urządzeń wewnętrznych, a więc 
mahoni, mebli, instrumentów itp. 
rzeczy, które właśnie bardzo po- 
ważnie wpływają na obniżenie 
ceny samego złomu. Możliwości 
sprzedaży tych wszystkich rzeczy 
są u nas minimalne, albo nawet 
żadne, natomiast zagranicą bar- 
dzo duże. 

Oto pierwsza i bardzo ważna 
przyczyna sprzedaży s/s Polonji 
do Włoch. 

Następną przyczyną, w tym 
najważ- 
urządzeń do 


niejszą, jest brak 


rozbiórki okrętów. Urządzenia te 
niewątpliwie u nas powstaną, jed- 


Skład rady obejmowałby mie- 
dzy ianymi przedstawicieli wszy- 
stkich ministerstw, samorządu go- 
spodarczege i terytorjalnego oraz 
organizacyj turystycznych. 

Kadencja rady trwać będzie 
według projektu dwa lata. 


| 
| 


| 
| 


nak ze Maka na potrzebę 6- 
gromnych. kapitałów sprawa za- 
instalowania ich nie jest zbyt ła- 
twą i możliwą. Obecnie przytem, 
ze względu ma ogrom potrzeb, 
trudno wymazać by tem się w 
pierwszym rzędzie zajmowaso 
tem bardziej, że istnieją obawy 
iż złom z rezbiórki krajowej, ze 
wzgłędów wyżej przytoczonych 
może być o wiełe droższym od 
importowanego. 

W reznitaeie tranzakeji za sís 
„Polenję” uzyskaliśmy efektywne 
dewizy, za które możemy kupić 
złom, którego cena nie 


, 


może 
przynieść żadnych niespodzianek. 

Na ekbperymenty wciąż jeszcze 
nas nie stać i dlatego też winny 
być one, przedewsaystkiem z dzie 
dziny ` gospodarczej, całkowicie 
usunięłe. 

W dziedzimie tej musi panować | 
zasadą zdrewej kałkulacji, któ- 
rej nie wolno pomijać dla naj- 
piękmiej nawet brzmiących fra-| 
zeSsów. | 


cokole pomnik Marszałka Piłsud- 
skiego w bronzie, dłuta Kazimierza 
Ostrowskiego. Za pomnikiem w głę 
bi znajduje się druga sala, przezna 
czona dla sztuki dekoracyjnej. 

Po lewej stronie Sali Honorowej 
w głębi znajduje się dzwon kompo- 
zycji prof. Borawskiego, zwany 
„Dzwonem Odrodzenia Polski“, wy- 
konany w odlewni Braci Felczyń- 
skich w Przemyślu. 

Lewa ściana Sali Honorowej jest 
przeznaczona na zobrazowanie roz- 
woju przyszłej Polski na tle jej hi- 
storycznej struktury gospodarczej. 
Jest to zrealizowane w postaci map 
malowanych na drzewie, w archaicz 
nej formie plastycznej, obrazują- 
cych historyczny stan danego za- 
gadnienia. Przed mapą znajduje się 
gruba tafla szklana, na której w 
złocie malowane »są te same zagad- 
nienia w Polsce przyszłej, wskazu- 
jąc przytem część już zrealizowaną. 

Ogólną kompozycję Sali zawdzię- 
czamy prof. Kowarskiemu. Szczegó 
ły podłogi, obramowania obrazów i 
inne, rozwiązane są na miejscu 
przez architektów polskich Cybul- 
skiego i Galinowskiego. Sufit, któ- 
ry jako baldachim wsparty jest na 
dwóch ścianach, opiera się na nich 
nie bezpośrednio, lecz na kutych w 
kamieniu orłach, których model 
stworzył art. rzeźbiarz Klukowski. 
Wreszcie nad obrazami Bractwa 
św. Łukasza i nad kartogramami 
gospodarczemi umieszczonych bę- 
dzie 14 ażurowych tarcz, kutych w 
żelazie, przedstawiających herby hi- 
storycznych ziem polskich. 


Giełda pieniężna 


92.50, II em. — 86.50, serja 92.50 — 
93, 4%/, dolarowa 42.50, 41/:2/,. wewn. 
65.75, 4%/, konsolidacyjna 66.50, drob- 
ne odcinki 66.25, 5%, konwersyjna od- 
cinki po 100 zł. — 68.50, 5%, Warsza- 
wy z 1933 r. — 78, odcinki po 1.000 
złotych — 74.25, 5%/, Łodzi z 1938 r. 
65.58—85.63, 41/27, ziemskie 64.25 — 
64, odcinki po 1.800 zł. — 64.75, 5v/ę 
Piotrkowa z 1933 r. — 61,75. 


ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja by- 
ła mocna dla całej metalurgji, zwła- 
szcza dla Starachowic. Obroty były 
zwiększone jedynie metalurgją. Noto- 
wano: Bank Polski 133, Bank Han- 
dlowy — 59.50, Bank Zachodni — 
44.75, Ostrowiec. — 68.50, Cukier — 
33.75 — 34, Węgiel — 34 — 34.25, 
Lilpepy — 94, Starachowice 49—50.50, 
Żyrardów 63.50 — 63.25—63.75, Lesz- 
czyńiski — 115. 

W obrotach pozagiełdowych doko- 
nano następujących tranzakcyj: . #4 
państwewa renta ziernska odcinki po 
5.000 zł. 59 — 59.50, odcinki po 
1.000 zł. — 59 — 59.50, odcinki po 
500 zł. — 61, odcinki po 100 zł. — 84, 
Rudzki 11,66 w płaceniu, 5%, Warsza- 
wy stare 77,88. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 86, 
Inwestycyjna II em. — 86,50. 
Wewnętrzna — 65,75. 
Komsolidacyjna — 66,50. 
Ronwersyjna — 68,50. 
Dolarówka — 42,50. 


Nowe kartele 


W Biurze Kartelowem Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu zareje- 
strowano ostatnio kilka nowych 
karteli. Zawarta więc została umo- 
wa przemysłu elektrotechnicznego, 
regulująca zbyt, ceny i warunki 
sprzedaży artykułów elektrotechni- 
cznych; umowa, regulująca zbyt 
kwasu solnego i soli głauberskiej 
oray umowa co do węgla wywaro- 
wego. Umowa o zbycie kwasu sol- 
nego i soli glauberskiej została pod 
pisana przez dwóch uczestników: a 
mianowicie Śląskie Kopalnie i Cyn- 
kownie w Katowicach — oraz Pol- 
ski Przemysł Octowy w Warszawie. 
Umowa w przemyśle elektrotech- 
nicznym obejmuje szereg poważ- 
nych firm. 


„Polłtyka Gospodarcza” 


Wyszedł z druku Nr. 78 dwutygod- 
nik „Polityka Gospodarcza”. Nnmer ten 
zawiera następujące artykuły: Stami- 
sław Lauterbach: „O totalną logikę go- 


spodarczą”; — Jan Stecki: „U schył- 
ku zasad nowoekonomskich”; — Adam 
Heydel: „Skargi na brak inicjatywy 


prywatnej”. „Na widowni”, 
Numer zamykają polemiki z prasą krą 


jowa. 


[> 


limt) Powiedzmy odrazu, że stan 
naszej komunikacji wszędzie nie- 
mal pozostawia coś do życzenia. 
Nie tylko na Kresach Wschod- 
nich, nie tylko na Wołyniu, nie 
tylko na przygraniczu pruskiem 
i nie tylko na Polesiu. 

Ale właśnie te Kresy, właśnie 
Polesie są pod tym względem 
najbardziej upośledzone, zanied- 
bane, zapomniane. Tutaj znaj- 
dziemy ołbrzymie obszary pozba- 
wione doszczętnie komunikacji 
kolejowej. Tu spotkamy setki i 
tysiące ludzi, którzy nie tylko ni- 
gdy nie jeździli kolejami, ale w 
życiu swem nawet nie widzieli 
wagonu i lokomotywy. 

To już jest prawie jak na Dzi- 
kim Zachodzie amerykańskim, — 
nie dzisiejszym, oczywiście, ale 
tym z połowy ub. wieku, tym, 
który znamy jedynie z powieści 
sensacyjnych. 

Jąkże w tych warunkach może 
rozwijać się życie gospodarcze? 
Jak może odbywać się wymiana 
handlowa z resztą kraju? To 
brak komunikacji powoduje, że 
na Kresach Wschodnich, na Po- 
lesiu nie rozwija się ani prze- 
mysł ani nawet rzemiosło, że han 
del szwankuje, a ludność poprze 
staje na nędznej samowystarczal- 
ności. 

Bodajże jedną z najpilniejszych 
inwestycyj kolejowych, niezbęd- 
ną dla rozwoju gospodarczego 
dwóch powiatów — pińskiego i 
koszyrskiego byłoby wybudowa- 
nie 23 klm. połączenia choćby 
tylko wąskotorowego między Ku- 
chocką Welą a Lubicszowem, 
wraz z mostem na Stochodzie. 

Krótki ten odcinek miałby de- 
cydujące znaczenie dla całego ży- 
cia gospodarczego tej części Po- 
lesia, Dodajmy, że ten odcinek o- 
żywiłby jednocześnie dwie ślepe 
dotychczas Tinje wąskotorowe, 
biegnące z Antonówki i Dąbro- 
wicy do Kuchockiej Woli z jed- 
nej strany, oraz z Janowa Pole- 
skiego przez Lubieszów do Ka- 
mienia Koszyrskiego z drugiej. 

Połączenie tych ślepych linij 
byłoby nietylko dobrodziejstwem 
dla całego obszaru ciążącego ku 
finji kolejowej, lecz zwiększyłoby 
wydatnie ruch osobowy i towaro- 
wy na pozostałych odcinkach nie 
przedstawiających obecnie żadne- 
go prawie znaczenia dla ludności 
tych okolic. 

Znaeznie prościej i taniej bo- 
wiem kalkułuje się obecnie po- 
dróż do Pińska furmanką, co ko- 
sztuje 5 zł. i trwa średnio 12 go- 
dzin, aniżeli kołeją, za którą trze 
bą dziś zapłacić 14 zł. i jechać aż 
15 godzin drogą okrężną. Połącze 
nie Kuchockiej Woli z Lubieszo- 
wem skróci także transport do 
Warszawy o 1ł0 kłm., a do Piń- 
ska nawet o ł61 kim. Wpływ na 
zmianę kałkulacji transportu jest 
tu chyba aż nadto wyraźny. 

Wielkiem ułatwieniem projek- 
towanej inwestycji mogłoby. być 
— jak wskazują rzeczoznawcy — 
"wykorzystanie 10 kłm. nasypu, 
pozostałego jeszcze z czasów wiel 
kiej wojny oraz samorzutnych 
„uchwał. ludności, ofiarowującej 
bezpłatną robociznę przy robo- 
tach ziemnych. 

Dalszym postulatem pozostają- 
"cym w związku z projektowa- 
nem połączeniem jest przebudo- 
„wa linji wąskotorowej Kamień 
Koszyrski — Janów Poleski z 
600 mm. na 750 mm. 

Konieczność takiej przebudo- 
wy jest niezbędna dla dostosowa- 
nia tej linji do wzmożonego ru- 
chu i potrzeb ludności oraz ze 
względu na 750 mm. szerokości 
linji łączącej Antonówkę z Ku- 
chocka Wolą. 

Potrzebą przeładunków, prze- 


cież zmniejszałaby znaczenie o-; mieć dlaczego: dotychczas , jesz- 


siągniętych korzyści z uzyskania 
połączenia Kuchocka Wola—Lu- 
bieszów. 

Trzeba dodać jeszcze, że do 
projektowanej linji kołejowej cią 
ży przeszło 50 miejscowości, któ- 


cze nie wykonano tak łatwej i 
stosunkowo- niewielkiej inwesty- 
cji, która jednak dla Ziem Wscho 
dnich miałaby wprost pierwszo- 
rzędne znaczenie. Jest to jeszcze 
jeden jaskrawy przykład stałego 


zaniedbywania Ziem Wschodnich 


re zamieszkuje około 25 tysięcy 
pod względem inwestycyjnym. 


ludzi. Trudno doprawdy zrozu- 


Z Częstochowy 


potlqg pośpieszny wgkolelł się na bocznym torz 


Tylko cudem uniknięto groźnej katastrofy 
Na stacji Teklinów za Częstocho- 


wą wydarzył się niezwykły wypa- natychmiast pociąg zatrzymać. Lo- gabinecie -ministra skarbu. 


nącego do Warszawy pociągu poś- i pociągu towarowego. 
piesznego Nr. 210 nie głównym, lecz Cudem uniknięto 


domych przyczyn wykoleiły się pier: tywy zjechała na miejsce komisja 
wsze koła lokomotywy. z Warszawy. (8) 


Krwawy obrachunek ze wspólnego pożycia 


Kulą w głowę przyjaciółki 
Zamieszkały w Częstochowie przy strzelił 3 razy z rewolweru, raniąc 
ul. Gen. Orlicz-Dreszera 27-letni Sta | ciężko w głowę przyjaciółkę swą 35- 
nisław Kołodziejczak, na tle niepo-| letnią Pelagję Kołodziejczak. (s) 
rozumień wspólnego pożycia, wy- 


Nowa odnoga magistrali kolejowej 


Linja Częstochowa—Siemkowice 


W Częstochowie bawiła komisja, 
złożona z delegatów min. komuni- 
kacji oraz, przedstawicieli Francu- 
sko - Polskiego Tow. Kolejowego, 
przybyłych z Bydgoszczy i odbyła 
konferencję w sprawie uruchomie- 
nia nowej linji kolejowej: Często- 
chowa — Siemkowice, 


Jak już donosiliśmy, linję tę mia- 
no uruchomić 20 b. m., lecz z po- 
wodów technicznych otwarcie jej 
nastąpi z kilkudniowem  opóźnie- 
niem. 

Specjalny pociąg, złożony z trzech 
wagonów, odbył pierwszą podróż z 
Częstochowy do Siemkowic. (S) 


Z Wilna i ziemi wileńskiej 


Groźna epidemia wścieklizny na Wileńszczyźnie 


Lvdność obawła się, że 


zarazie ulegną i wilki 


W Wilnie i na terenie wojewódz-, wsiach. Zabite psy wściekłe niezaw- 


twa wileńskiego szerzy się ostatnio 
groźna epidemja wścieklizny. 

Na terenie Wilna pierwsze ogni- 
ska wścieklizny stwierdzono jeszcze 
w styczniu 1938 r. Od tego czasu 
skierowano na zastrzyki 65 osób, 
pogryzionych przez psy wściekłe. 
Wścieklizna mimo energicznej akcji 
władz weterynaryjnych wybuchała 
nadal co pewien czas w różnych 
punktach miasta. Pewnego dnia je-, 
den młody wściekły pies pokąsał aż | 
18 osób. Wogóle zaś od początku b. 
roku stwierdzono przy pomocy sek- 
cji wściekliznę u 42 psów. 

Na terenie powiatu wiłeńsko-tro- 
ckiego epidemja również istnieje i 
pod względem walki z nią przedsta- 
wia się znacznie gorzej niż w Wil- 


ją znaczne odległości, atakując zwie 


sze są dostarczane do powiatowego 
lekarza weterynarji. Zdarza się też, 
że nieuświadomiona ludność lekce- 
waży wypadek i szuka ratunku u 
znachorów. 

Dlatego też zdarzył się wypadek 
śmiertelny, jeden z wieśniaków u- 
marł na wściekliznę. 

W obęcnej chwili ogniska epide- 
mji znajdują się w gminie rudomiń- 
skiej i gm. rudziskiej. Władze we- 
terynaryjne, miejscowa policja oraz 
mający już doświadczenie chłopi o- 
bawiają się dziś szczególnie zawle- 
czenia wścieklizny do Puszczy Rud- 
nickiej. Istnieje obawa, że psy wście 
kłe mogą pogryżć wiłka. Wściekli- 
zna zaś wśród wilków może pociąg- 
nąć za sobą fatalne skutki dla zwie- 
rząt i ludzi, zamieszkałych w po- 
bliżu puszczy. Z tego też względu 
walka ze wścieklizną koło Puszczy 


rzęta i ludzi naraz w kilku położo- | Rudnickiej jest szczególnie energi- 
nych w pewnej odległości od siebie | czna. 


Synalex-bulaka sprzedał dom matki 


i wyjechał na zabawę do Wilna 
Policja aresztowała w pobliżu Wil które przyjechał do Wiłna zabawić 


na Michała Hryckiewicza, z pow. 
wołożyńskiego, pod zarzutem spie- 


się. 
Michała Hryckiewicza przekazano 


niężenia domu mieszkalnego swej | do dyspozycji włądz śledczych. Przy 
matki i przywłaszczenia 2900 zł., za| zatrzymanym znaleziono całą sumę. 


Gotów był nawet popełnić morderstwo 
aby tylko zdobyć upragnioną wódkę 


Antoni Adamski mieszkaniec wsi 
Dziekiszki, gminy solecznickiej wra 
cał nad ranem z miasta do domu, 
wioząc wódkę zakupioną w, Wilnie 
w hurtowni monopolu. Przy zbiegu 
Lipówki i ul. Szkaplernej do wozu 
wakeeżył jakiś osobnik, który. szyb- 
ko rozciął sznury bagażu i zaczął 
ładować do kieszeni butelki z wód- 


Adamski usiłował zatrzymać zło- 


chcąc trafić Adamskiego w brzuch. 
Napadnięty jednak potrafił go roz- 
broić. Wówczas złodziej uderzył go 
t zw. „bykiem“ w twarz i rzucił się 
do ucieczki. Uciekając wyrzucił z 
kieszeni zrabowane trzy czwarte li- 
tra wódki. Rabusia, niejakiego Ed- 
warda Darąszewskiego zatrzymano. 
Podczas przesłuchania zeznał on, że 
chcąc  zaspokolć 
głód alkoholowy, który dawał mu 
się mocno we znaki, 


DAK ZY PE KRA 


Do Pińska predzej furmanka niż koleją 


Dziwy komunikacyjne naszego Polesia 


| 


| 


) 


į Antwerpji. 


i 
1 
| 


Z Kiele 


Polonia Restituta i Krzyże Zast 


Tem 

dla duchownych djecezji kieleckiej fe 
Za wybitne zasługi na polu pracy, kan kielecki; ks. dr. Antoni O% sĄ 
społecznej zostali odznaczeni Złotym | ski,proboszcz w Busku-Zdrojt cześci 1 
Krzyżem Zasługi: ks. kan. Antoni| żem kawalerskim orderu MH 


Żrałek, kanclerz Kurji Biskupiej;| Restituta — ks. Hipolit Gro% Chm 
ks. kan. Andrzej Marchewka, dzie- | proboszcz w Czarncy. ra 


Specjalna komisja przystąpiła do walki | * ** 


z bezpłanowością zabudowywania miast C0.P.4, 


W związku z walką, prowadzoną, 3) Sporządzanie płanów 22 
przeciwko bezpłanowemu zabudowy-| na zamówienie tych miast i © 
waniu miast, utworzona została w| które we własnym zakresie P eatr 
Kielcach komisja oraz biuro racjo-| tych nie ły DI z 

|. Teatr 


opracowały. i 
nalnego planu zabudowania okręgu| . Do chwiłi obecnej komisja "j 
kielecko-radomskiego, w skład któ-| opinjowała przychylnie platii 
rych wchodzą przedstawiciele miast | budowy Ostrowca Świętokrą 
i powiatów oraz samorządu gospo-| i Kozienic. 
darczego. Komisja koordynuje swe| W trakcie opinjowania jest? 
ace również z dyrektywami Biu-| łożony komisji płan zabuddwź 
planowania gospodarczego przy | Końskich. Komisja opracow%%3 
nież t. zw. wstępny 


4 
Z Małopolski i 


2 
W przyjaźni z Gestapo szmuglował wmi: 
+ Drk S 
międzynarodowy aferzysta z Rawy Ruskiej JS >< 
W sądzie okręgowym we Lwowie | przybył do Połski i w lutym "go INE 
odbyła się rozprawa karna przeciw- | przyjechał do Rawy Ruskiej bzwo 
ko osobnikowi, który włóczył się po | rocznej nieobecności. ; 
środkowej Europie.. popełniając| U Horowitza znaleziono W E 
przestępstwa. kwitu czeskiego urzędu celnć 
Na ławie oskarżonych zasiadł 29- | stawiony na nazwisko Wolfżg 
letni Lejzor Horowitz, rodem z Ra- | złika, obywateła czechosłowag 
stwierdzający, że na cle w Wa 
zatrzymano Majzlikowi 150 %9 


wy Ruskiej, oskarżony o sprzenie- 
wierzenie 3.000 franków belgijskich 
na szkodę mieszkańca Antwerpji, 
Majera Bernstejna i 5.000 mk. nie- 
mieckich na szkodę Hermana Ang- 
sterribe, zamieszkałego również w 


angielskich, 200 guldenów ho% 
skich i 300 zł. polskich. Esi 
grafologiczna wykazała, że Ig 
Majzlika pochodzi z ręki Horoj 
Na tej podstawie prokurai 
szedł do wniosku, że Majziik j i 
rowitz to jedna i ta sama gp 
że zakwestjonowane w Wołow > 
niądze są sprzeniewierzonemi *| | 
werpji. Newa: 
W wyniku rozprawy, którś ę a 
towała w wiele niewyjaśnio l Ni. 
mentów, skazano Horowitz | 
pół roku więzienia oraz utr8 


Horowitz, korzystając—jak twier- 
dzi — z wycieczki zbiorowej do Wro 
cławia, wyjechał do Niemiec, skąd 
przy pomocy przekupionego funkcjo 
narjusza Gestapo dostał się do Bel- 
gji gdzie zajmował się nielegalnym 
handlem walut, przyczem dopuścił 
się sprzeniewierzeń. Z Belgji znowu 
przy pomocy funkcjonarjusza Ge- 


may, 
Bu 


stapo znalazł się w Munkaczu, skąd | przez 5 lat. kato: 
j Na 

Z Wielkopolski Va 
i 


(| 


— 


Czuje się „doskonale“ i kleci wiersze w (e! 
Ohydny zbrodniarz - morderca ks. Strełcha 


Z Poznania donoszą: Morderca; Do góry wznieśmy skroń, , 
Ś. p. ks. Streicha — Wawrzyniec] Nie dla nas śmierci, śmi 
Nowak, którego skargę kasacyjną, | My w lepszą przyszłość 
jak wiadomo, Sąd Najwyższy odrzu-| +Weselmy bracia się... 
cił, zatwierdzając wyrok śmierci na Choć stryczek szyję 
przestępcę, napisał ostatnio do swe- Nowak pogodził się Ne 
go obrońcy list, twierdząc, że czuje| swym losem. Podczas ostatni?) 
się obecnie doskonale, gdyż w celi] mowy z obrońcą oświadczył 
jego umieszczono 2 innych więź- — "Trudno, wiem, że 
niów. Nowak nie lubi samotności. | Taki jest mój los. Zresztź 
Dalej w liście tym popisuje się ska-| wisieć pomiędzy ziemią % 7,1 
zaniec wierszami, które napisał o-| bo w niebie mnie nie przyja) 
statnio w więzieniu. Oto jeden z| ziemi wypędzają. wł mil 
nich: Jak widać Nowak nawet "gl o" 
„Choć życie marne kończy się czu śmierci nie pozbył się ©) 


Z Zagłębia 


s. 
a Pii 
Hale fabryczne, maszyny, materjały pastwą promi SE" 

Pożar pozbawił pracy 200 robotników | 


We wtorek nad ranem spłonęły ny. P 
doszczętnie zakłady szamotowe w|  Spłonęty trzy hale fabryce. 
Rogoźniku koło Będzina. z maszynami i różnemi mat 

Pożar powstał około godz. 3 nad | Straty wynoszą ok. pół m 
ranem i wkrótce płomienie ogarnęły| Wskutek pożaru 200 
cały dwupiętrowy budynek fabrycz- | utraciło pracę. 


Ze Śląska 


Wystarczyłby jeden burmistrz, a jest dwóch. 
I niewygodne i zbyt kosztowne 


Już przeszło rok Mysłowice pozo-| że zrobiłby porządek W M dl 
stają pod zarządem komisatycznego | cach, ale go nie dopuszc?3 
burmistrza i wciąż jeszcze pokutują | go; komisaryczny jest 
za cudze błędy i grzechy przeszłości. | że jako przypadkowy i sie! 
Wobec bardzo ostrego kursu egze- | gospodarz miasta, nie może 
kucyjno-oszczędnościowego dziwnem | dzić tak, jak stały, 


Hi 


4 IEEE, 


SĘ 


3 


È 


T24/ 
EEE, 


Ff 


E; 
i 


wydaje się mieszkańcom Mysłowie! Sprawę stałego b R 
opłacanie ż fundusżów miasta aż| Mysłowie trzeba nategzcić Pe. 
dwóch burmistrzów =+ zawieszońe- | gdyż ten kryżys ha fotelu = 
go i komisarycznego. Zbyt długo już | strzowskim jest dla RY a. 


£ 
ty 


rozgode 


niekorzystny, a dła 
sta zhyt kosztowny 


brak burmistrza stałego. 
Burmistrz zawieszony twierdzi, 


CZWARTEK 

Henryka, Marty 
| Ws. sł 7,34. Z. 15,58. 
TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
ad 20 st. na zachodzie do 0 st. na 
Pschodzie. Deszcze w ciągu doby ubie 
ej padały w północnej i Środkowej 
ZĘŚci kraju. 

POGODA NA DZIS 
Chmurno, z przejaśnieniami, miej- 
ami drobny deszcz. Umiarkowane 
Wiatry z południowego zachodu. Na- 


Niehgonte oszuston 


Premiery filmowe 


„Ludzkie serca“ 
(Kino „Atlantic”) 


Tytał niewiele mówiący, ale film wy- 
borny. Właściwie, obraca on w niwecz 
wszystkie utarte reguły „dobrych”— fil- 
mów: ani tytułu, który „bierze”, ani 
obsady z „gwiazdami”, ciągnącemi, jak 
magnes, płeć piękną, za którą znów 
ciągną do kina mężczyźni. W rolach 
głównych dwaj „brzydzle”: stary (Wal- 
lace Beery) i młody (Mickey Rooney). 
A jednak, taka jest. potężna magja 
szczerego talentu, że widownia, jak u- 
rzeczona, nie może oderwać oczu od 
ekranu, a w pewnej scenie, przy koń- 
cu, Wallace Beery otrzymał ed zimnej, 


Rasio 


oł 19 stycznia. 


RSZAWA I (Maszyn) 
639 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Glmmnzstyka. 6,0 Muzyka (płyty). 7.80 


nakrochmalonej warszawskiej prlsticz- Dziennik T15 Musy ) 

ki ciepło. Rano mgliste. ności premjerewej az chyba 3.00 Auto aja da rzkó. 1.0 Audycja da 
: ° CR O : spentanierzą , szkół. Piyty. „B zasu 

Wi ' Drugi dzień krakowskiego procesu p iitim eread hejuat m Krakowa. 1208 Audycja poisdnio 

. eatra W pierwszym dniu krakowskiego zł, który w przeciągu paru dni pedjął z tych utalentowanych  brzydali jest = popon ra p rę pápi Atria Tk wysł.. St. 

ni: „Pani x procesu o oszustwa, dokonywane pod| w całości. lepszy w „ludzkich sercach”: stary ezy | Kub 4515 „Wszystko dla mojego ene 

ra t Aaa EEA À pozorem interwencji u władz, zezma-| Interwencja Dziekanowskiego okazała młody? Wallace'a Beery znamy na wy- | jegskiej. STY Joy tad taknie Pa IGRDIS 

wali oskarżeni płk, Dziekanowski i| bezskuteczną, a Hammer stracił w łot. Znamy jege niektóre gierki: ocie- Bzienstk południowy. 16.05 Wiadomości go 

Gene” Ehrlich, leżący na Sali sądowej w| związku z nią 15 tysięcy zł. ranie wielką łapą  szpełnej, różnemi darczę. 16.0 Spółdzielczość — odczyt 


łóżku szpiłalnem. 


„Dom warjatów”. 
niła ławy 


niem do 


sądowe. 
przesłuchania osk. 


r Niste 


B.B.W.R. wśród Bundu”. 


„Bufte” (ul. Mokotowska 78): 
nie Sabinek", Ostatni dni, Pocz. o 
8-ej wiecz 


Ra „Roxy i jej drużyna” z Lo- 


Stępniowskiego, czy trudnił się 


ewska Tot, (ke ja „ „u. | padkowo”. ) j 
PEP DA żona z między- Opowiada ən že wszystkie sprawy 
czny Teatr Powszechny  (Narbut-| załatwiał sam Ehrlich. ? 

Y E NaS oraz (Oszmiańska :23): Osk. Spitz mówi następnie o spra- 


7-ej wiecz. 


: Premjera świąteczna: 
e smeka”, a 


e ułaskawienie. Zapoznał en 


m Fg 
t kom ORMACJE O FILMACH 
)  TOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 


N 7-11-25. 200 dol. 


Dziekanowski natomiast 


10600 dolarów”. 

W dalszym ciągu zeznań mówi osk. 
Spitz o sprawie niejakiego Hammera, 
który za wszełką cenę chciał, aby -syn 
jego ukończył medycynę w Krakowie. 


Obaj do winy się nie przyznali i 


dg irer tarat %): „Pani Bo- | twierdzili, że działali w dobrej wierze. 
ir Ateneum: „Dziewczyna x lasu”. Proces toczył się przy dużem zain- 


teresowaniu publiczności, która wypeł- 
Przed  przystąpie- 
Dzieka- 
nowski, odpowiadając na pytanie prok. 
Gajewskiego, wyjaśnia polityczną rolę 
osk. Baldingera: „On pracował na rzecz 


Oskarżony o oszustwa Baldinger do 
winy się nie przyznaje. Również do 
winy się nie poczuwa osk. Spitz, któ- 
ry na zapytanie przewodniczącego, dr. 
po- 
średnictwem przy załatwianiu posad i 
ułaskawień, odpowiada, że tyike „przy- | 


wie Wojciecha Wydry, który starał się 
go ze 
„sztahem”, t. j. z Ehrlichem i Baldin- 
gerem, a przez nich z płk. Dziekanow- 
skim. Spitz otrzymał zato od Wydry 

o- 
świadczył wówczas że „ponieważ Wy- 
dra jest biedny, wezmę od niego tylko 


——n w ZZ 


Następnie osk. Spitz episuje sprawę 
Heffnera, który starał się o zezwołenie 


na przywóz maszyn z zagranicy. 


Heffner, zwrócił się w tej sprawie 
obaj 
wkrótce wyjechali do Warszawy, gdzie 
Ehrlich poznał Heffnera z ks. kapela- 
szwagier, 
Konrad Patek, był dyrektorem gabi- 
netu ministra przemysłu i handia. I ta 
interwencja, na której Ehrlich zarobił 
okeło 2000 zł, oczywiście nie odniosła 


o pomoc do Ehrlicha. Istotnie, 


nem Pilipowskim, którego 


rezultatu. 
Sędzia pyta Spitza o szczegóły te 


sprawy. Osk. Spitz mówi, że nie wie, 


bo jemu tylko kazano pilnować księ 
dza. Spali w jednym pokeju i Spitz ba 


skiego, nakłaniała go 


dził codziennie księdza, aby sprawę za- 


Jako ostatnia z oskarżonych prze- 
słuchana została Teofila Immergliicke- 
wa, której akt oskarżenia zarzuca, że 
w listach skierowanych do Dziekanow- 
do popełnienia 
przestępstwa, a mianowicie do zezmania 


lieców — wygi. Stanisław Thtrgutt. 
18.40 Koncert z Katowic. 17.00 Goście zi 
mowi — wygł. dr. Jan Sokołowski. 17.19 
Koncert z Poznania. 17,45 Pogadanka spor- 
towa. 18.00 Audycja dla młedzicży wiej- 
skiej. 18.30 Muzyka ludowa i jej wpływ 
na muzykę artystyczną — gawęda muzy- 


grzechami znaczonej, a jednak tak bar- 
dzo „ludzkiej” gęby, w chwilach roz- 
terki czy wahania. Znamy jego obłeś- 
ne uśmiechy starego włóczykija i mo- 
czymordy, który był kiedyś „kimś”, a 


Sźnież $ i że  CZna w epracowamiu prof. Bronisława Rut 
później stał <bl ełnyść Wiemy, ZE | kowskiezo. 19.60 Koncert rozrywkowy ve 
waży się na wszystko, zarówno W Lwowa. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
złem, jak w dobrem znaczeniu. Ale vE ochodiie wieków” "świsty Tomas z 

n s s? P í iat e Akwinu” — w oprac. . Piotra Chojnac= 
każdy ruch jego wielkiej, ciężkiej, nie- kiego, prof. U.S P. 21.30 Pieśni w wyk. 


zgrabnej postaci ma tyle naturalnej wy- 
mowy, każdy gest i każdy błysk oczn 
tak się jasno tlumaczy i tak precy- 
ryjnie przylega do wymagań roli — 
że widz, perwany i zniewolony ży- 
wiołowym talentem, zapemina o wszel- 
kich krytycznych zastrzeżeniach. 

Mały Mickey Rooney nie jest wir- 
tuozem, jak jego wielki partner, ale 


Maurycego Janowskiego. 21,50 Muzyka ta- 
neczna. 22.55 Przegląd prasy. 23.80 Ostat- 
nie Wlad. dziennika wieczornego, Komu- 
rtikat meteor. 23.05 Koncert muzyki pol- 
| skiej. 


| Z MA I A Z a NR TA A MNA 


CZWARTEK, 19 stycznia. 
1620. gPÓłdziElczość edczyt dla 


ceów. 
17.10 Najpiękniejsze kwartety klasy- 


j 


A À : > - Š ków wieđeñskteh 

łatwił. góruje „nad RUR impulsywną zt 21.60 „Święty TPermasz z Akwinu” — 
— Przew.: — Ksiądz mówi, że Pana ŚCI4 dziecka, które wżywa się w Kar: pref, ks. Piotr Choj > 

NEA 4 > dy epized i każe nam wierzyć, że na- 23.065 Koncert muryki polskiej. 
Osk 2 7 Nie szkodzi, on mnie tu Prawde cierpi i maprawdę szaleje z ra: 

pozna... deści: ; . keii iesti WARSZAWA II (Mokotów) 
Przew.: — Jak długo pełnił pan ten _ Trzecią ważną figurą w akcji jes 14.00 Sckstet Kazimierza Rieschke. 15.00 
ciężki” obowiązek pilnowania i bu- prześliczna, rasowa klacz „wyścigowa a Zaca Tła aj ji ea 

dzenia księdza? „Lady Q". Be film JE PRON : Ror spartowe. 16.45 Parę imormecyj. 16.50 Ka 

2 grywa się w ŝredewisku trenerów, cik solistów. 17.10 „W wypeżyczonym fra 

Oskarż. — Osiem dni. dżokejów i wyścigów. Temat nie nowy, k«' — reportaż Zbizmiewa Mystkowskiego. 


17.75 ycie kulturalne stołicy. 17.40 Mu- 


ale jak to jest pemyślane i jak zro- 


Ą temeernu. 21.05 Muryka taneczna z 
bione! Reżyserował Sam Wood, jeden z maż 31.85 „Cexanne” — edczyt 
weteranów sztuki filmowej w Holly- włóa. 21.50 Płyty. 2269 Muzyka tanc- 
wood. czma. 

Niema w „Ludzkich sereach”* scen KRÓTAKOFTALŚWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 


miłosnych, bo niema kobiet. Są dwie, „A instruraontalny. 


, nieprawdy w procesie Heleny Immer- ale nie wchodzą w rachubę. A pomimo ku i aacielakim 1 200 Posadanka 
e a: , s Spitz skierował Hammera do Ehrlicha; glück przeciw Skarbowi Państwa. to, film jest interesujący. Dla stary aktwalna. 1.05 acert. przynie- 
: dr ez AA który coprawda mie wiedział nawet ca Oskarżona do winy się nie peczawa. į młodych. Zwłaszcza dla miłośników z aan erni e spora zer pei ny 
2 Fi y diasin ekspedjentka” 1 „Mi-|te jest uniwersytet i gdzie en się mie- Dzisiaj rozpocznie się postępowanie koni. danuka w angiałskira — wygł. Jó- 
orea : „Werka o = ści, ale obiecał, że wszystko się zrobi, | dowodowe. Jako pierwsi zeznawać ma- Nad program — dobry dodatek kra- zef po W zg podały ag kaczy 
rade nja; żę i erreari krat”. Dziekanowski zażądał od Hammera ja: p. Wacław Dlouhy i p. -sędzia jowy kpt. Kurlette o sztafełowych ćwi- Tychowskiego. 2. * 
tik | * r DEL ; złożenia depozytu w wysokości 9000| Chechliński. czeniach „ Strzelca” na Muculszozyśnie. w me PY AR 
| OW RK Emjaj koolany | chiegiec”. - k Rowy: Tanai, (Kubuś paran R, Pieśń pir. ranne rach ny 
0, dno n TYBET M p, i a. ł - 6, p . 
EDC ECU ma mam. Madejąc kolegę „miesko ż PONI 6 ta zip ZYC 
ni * 3 i „Złotowłosa”, - 9 I i o z i ł | | a ny Pty m. hea adren hej 
i 5249 fuieżlsa"* m yw J > A k z 
rs! Er wielkiej wojnie” i „Za ku- N ALORI EWICZECE Wypadek Samot odowy 149 „Ha arekin Świece audycja Al 
u » 144 " r * : ' g P s r e — 
U ! Tembola: „Ten, 9-letni uczeń szkoły powszechnej| Nie obeszło się jednak bez ofiary, ! komsula Iżalżi PR ME. pat 


w Chorzowie, Józef Wróblewski, u- 
tonął w stawie, Śpiesząc na pomoc 
swemu koledze. 


dalto waj rywajano sia”. Przed rozpoczęciem lekcyj poszedł 
Rama „Malka* 1 „Miłość aajon z kilkoma kolegami na zamarz- 
+ „Strzełe R $ nięty staw, gdzie zaczęli się ślizgać. 
E ;Gm Cza Chant - S*eie | Nagle pod lO-letnii Józefem Os. 


eli AR: Tyran" | 5 miijonów szuka spod | MaŹCZykiem lód się załamał. Kole- 


day pośpieszyłi mu z pomocą i 16-le 


wszystkiego co było dotąd uznawane. 
Więe precz z miękką, wygiętą linją 
mebli, Zaczęły obowiązywać inje kan- 
elaste, fovmy kłockowate. 

Preez z obrazami ma ścianach 
muszą być gładkie, puste płaszezyzny. 

Wszełka ozdobność została odrzu- 
cona z pogardą — bo weszła w życie 
zasada „funkcyjności” mebla. Forma 
mebła ma być prostym wynikiem je- 
go przeznaczewia, niczem więcej. 

Pojawiły się, gorszące przedstawicie- 
li starszego pokełenia, meble z rur 
mietalowyek; jakieś leżaki zamiast przy- 
zwoitych foteli, stoły, jak na sali ope- 
racyjnej, a lampy... szkoda gadać. To 
już nie były lampy, według pojęć fra- 
dycyjnych — tylko „źródła światła”, 
jak chcieli nowi panowie. 

Wszystkie „Ludwiki”  „Empiry”, 
„Chippendałe” — oczywiście wyśmiano 
i potępiono. Szczyt deskenałości 
styłowość mebla, okazała się magie war-, 
tością njemną. 

Kotary, plusze, poduszki na kana-| 
pach i fotelach, figurki na półkach, | 
to wszystko eo nadawało poko- 
jom przytulność — padło z miejsca | 
ofiarą rewolucji, 

W tych ezasach miesięcznik angiel- | 
ski „The Strand” rozpisał ankietę na, 
temat „Co wolicie — stare wnętrza, 
esy nowe? Głos zabrali 
j komici li 5 


pig uatowana* 1 „Trudno jest |tni Gerhard Siedlaczek zdołał 
i uOatery gdztki"* wyratować. i 
CH EZ Ig 
winy miepopełałene”*. 
7 alewsika"*. 
wErotesor Wnazur'”. 

pe l ~Mol rodzice rozwodzą się”. 

niej ETWY LADUNEK* W TRATRZE 
krą Winawera „żywy 

s f Dowodzzaja jA „postrze No wy- 

4.8 doztenążej reżyserji ke poi (re | Jesti spojrzeć z perspektywy 20 lat 
RY sped z Lindorfówną i Wero- NA dzieje rewołucji w urządzaniu mie 
„adł = edi świetnego zespołu. Co-| szkań — to uderza w niej podobień- 
DAJ się w emzie śmiech I akcji tej Stwo przebiegu do wczystkicz innych 

sj Kimi omedji, która jest w tej chwt-, rewołucyj. Jakaś krzywa charaktery- 
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Ni nej godzi 
k sztuka zwiedliwionej poast 

Pry Iy 
VTECH PRZY. JDZYE ERW- 
ma jedna 2. ciów: 
j zg ky, 
Tiche i Michałem 
biorą cały zespół 


się 


PREMJE- 


ATENTGUM 
LASU” 


[wz SIEWOZYNY Z 
w 

z premjera X "Teatr Ateneum wystę- 
k 


7 najnowszej sztuki Jerze- 
dY yy kiego „Dziewczyna z lasu, 
4 tanisławy Perzanowskiej i 

$ oracyjnej Władysława Da- 

„Dziewczyn „. 

Bonas y jasu tworzą : 
A packa, Zygmunt Chmielewski, Sta- 
Borya: Stefan Jaracz, Michał 


Ni Bory ieniecki, Juljusz 


z Marjusz Maszyński, Anna 


edzieł. 
Naci, o godz. 4-ej popol., 


z 


a o cez NA POMOC ZIMOWA | żę, 

SOW 

try 

Ra Po. 

a 

NU wy stow zaalwybltniejszych ar- 
z 


„9 godz. 20.30. wiecz. w 

pien Rewia": przy ul. Ka- 

dochód cen stołecznych. Cał- 
Bog 


iem Stot, Obyw. Komitetu 
Bezrobotnym odbedzie się 
koncertu przeznaczon: 

aee dia bezrobotnych. 


Wróblewski, ratując kolegę, wpadł 
w wyrrsę lodową i utonął. 
wiórkowanie, cy- 


Froierawanie, klinowanie i re- 


peracja pesedzek, mycie okien. 


Sprzątanie biur, miyat. De- 


zynfekeja, czy- 
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 


aparatami cłektrycznemi orax stałą ich 


80 | konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 


na 24, telef. 6-28-92. 


TA AE T R A SER T TEE REA 
OSTATNI KRZYK MODY 


w nowoczesnej dekeracji wnętrz 


Pamiętam odpowiedź popularnego 
powieściopisarza Franka Swinnertena: 
„dlare wnętrza wiktorjańskie były mo- 
że przeładowane — napisał — ale ao- 
we w swojej nagości przypominają 
pokoje kąpielowe. Może te i higjenicz- 
ne mieszkać w łaziemeće, ale ja wolę 
w zwykłym pokoju.” 

Tak, jak Świnnerton reagowało na 
zdebycze rewołucji mieszkaniowej wie- 
la konserwatystów, 


u 
" 


(Tymczasem pierwszy okres tej pe- 
welucji, nafkardziej burzyciełski, zmie- 
niający wszystke „ed pedstaw” — mi- 
nal. 
Już panowie architekci w projektach 
swoich przenieśli meżałowe meble 
salonów i jadalni — go halffów. Jaż 
zaaniast malować każdą ścianę pekeja 
na inny kolor, jake jedyne uromusice- 
nie pustych płsszezyzm — dexzwełone 


zawieszanie obrazów. 

Już zaczęły się pejawiać miękkie, 
pikowane fotele — do niedawna wy- 
klęte. I tu i ówdzie — kotary w 
drzwiach, tyle tylko, że mie podpięte 
secesyjnie. 


jednocześnie pewne zdobycze tej se- 
wołucji utrwalały się, zyskiwały popu- 


| larność. k > 
Znacznie mniejsze pokoje w nowych | *STAcy pie. 


domach wymagały nowego typu me- 
bla, któryby można nazwać meblem do 
wszystkiego. Nieznane dawniej fotel- 


|łóżko, ezy kredens - bibljotęka, binrke | 


bar ete utrwałały w olbrzymiej kiej 


szóści domów swoją pozycję. 
Wprawdzie matki młodych goswodyń 


między in.| „wyd: wały” pa takie cudactwa, które są. 
‘wi to ni owe, złe godziły się że miej- | krzywą. 


Samochód kemsula Italiji w Kato- 


wy. 8,0% ażmości sp 
wicach, p. Silvina Delicha, zderzył 


16,29 Rocmowa z chorymi. 16,36 Polskio u- 


się na szosie pod Pietrowicami z twe rzez — jo Zana” raj 
samochodem krakowskiej fabryki Asje i pleśm. 17,55 „Mało mane pacion 
„Chemimstal". Ofiar w ludziask na cer Sga odreja dia A BD t ma 
szczęście nie byle, oba jednak wo- Tzeakankien ier, w syn na kstęży- 
zy zostały poważnie wnkoduone, ZO rę i c a ea Aj 
Policja Ties jest po m pi prady de sariti ko 

$ . sze > 
stronie szofera, Pawła Sołferta, któ da. B, Muzyka (płyty). Ta Przegląd 


prasy, 28,00 Ostatnie wiadomości dajennika 


(Ró, jechał zbyt szybko i nieostro- pr . 28,066 Wiadomaśm z Polski. 


TITEI, 20 stycznia 
17,06 Wiebezpicczeńistwo elektryczno- 


sej — cą, 
17,10 Arje 1 piesi w wykonamiu Sta- 
n 


ję wag 
z rt gymdoniezny. 
| ERĄ Kiorachi Czesława Zgo- 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Muryka salonowa, 15,00 Melodje ku- 
bańskie i murzyńskie — kogcert rozrywko- 
wy (płyty). 15,55 „Bas Wohltemperierte 
Kis — Jana Sebastjana Bacha. 16,40. 
Wladoraeści wpada 16,45 Parę informa- 
qi. 16,0 Lekkie plosenki śntewa Zbigniew 


ste wykorzystane jest ekonomicznie. 
Graty odziedziczone sprzedawało się 
w tym oksesie, bądź umicszczałe na 
strychu. Jeśh te był amtyk — te mie- 
raz z bółom serea, ale cóż z nim zro- 


Mć, Skoro „nie pasuje” do saty - Rawier. 17,10 Pozawędka zospodarska: Ho- 
Br Aoa fe y mg dowża ziełonoj zyty w domu. 17,25 życie 
A kużnarużne stolicy. 17,49 Muzyka taneczną 

a z S (płyty). 20,00 Wontert symioriczny, 21,00. 


Wsitzunz Amadeusz Mozart: Dirertimento 
I K. V. 270 ma 2 hlarnety i fagot. 21,0, 
Spór e metaferę”. 21,35 Maznyka taneczną, 
PY Moshi] dpiewaczy. 22,55 Fragmenty 
baletowe z r. 
RNG6TKOFALÓWKI 

24,60 Zapewiedź stacji. 4.05 Wacław Su- 
ch oałej . 0236 „Uczmy się 


AŻ nadszedł okres ostatni, w którym 
nauozyłtómy się cenić mewuczesność i 
kochać tsodycję rurazem, 

Nie razi nas antyczna jesienowa ko- 
moda w tym samym pokeju, grie stoi 
lakicrowany kolorowy stelfk ze szkla- 
„wym blatem. Stawiamy stary zegar z 
bronzu na noweczewnem biurku. Na 
$clianach newecześnie nrządzonych po- 
kojów wiwanmy stareświeckie chnst. 
ki tureckie erc. 

Pe hkurzycichkiwm okresie sewełacji 
zadaudy Tutu, kiedy składamy kokłe-! 
|eryjuy ukłon w stronę naszych beisk. 

Mamy desyć nudnysh w swojej pro- 
stecie fryzur chłepczycy ery jej od- 
mian, sukien bez famtazji i pasta wych 
pokejów z kanalnstemi meblami, egią- 
damy teraz z przyjemnością stave spło- 
wiałe fotografje babek, stare sztychy, 
na których wnętrza emanowały z rel 


Í 


w jezyku an- 
Polskie utwory na wiolon- 
osole. 1,35 „Powstańcy: — gawęda Or-Ota. 
1,35 pel i R — Amiela Sziemūska i Ja- 
Rust Z ławski. 2,09 Csytehiictwo na wsi— 
reom l de 3,10 Gra wiejska knpela. 


Błażwyższe) 
jzkości 


bie urok intensywności i bogaatwo de- 
Nie oburza już nas ani teechę „ofe- 


raczek ioem”, czy „zbądność ordó”. produkują 
Przeetwnieo, p czy w sukniach p: 
1 fryzurach Jest nam de. twarzy | CHEMAWRE „SŁOŃCE 
Bis moka 1 dniaj wiet SE] Pe 
a 
Rewclucja micsziioniowa przeszła jań bodo zero zai as; ter 9-53-51 
eałą, charrilercystyczną d'a rewolueyjj żądać wszędzia 


ka. joł, 1289 


Str. 10 


Tradycyjny opłatek 


legionistów 


Legioniści wśród huku dział 
i grzechotu karabinów w latach 
walk o Niepodległość Polski, 
gdy na niebie w mroźną noc 
grudniową zaświeciła Gwiazd- 
ka Betlejemska, nie zapominali o 
starej tradycji chrześcijańskiejiła 
maniu opłatkiem się. Gdy ustał o 
ręża szczęk, brać Legionowa, roz 
rzucona dziś po całej Rzplitej, 
zbiera w się w swych siedzi- 
bach, kontynuując tę piękną 
tradycję. Przy Opłatku wspo- 
minają oni dawne krwawe bo- 
je, nieomal przed ćwierć wieku, 
z tym samym bezstroskim hu- 
morem, co w okopach, czy to w 
Karpatach, czy na Wołyniu, 
gdy byli jeszcze młodzi, a dziś 
już szronem siwizny przypró- 
szeni. 

I Piotrkowski Związek Le- 
gionistów urządził w swej sie- 
dzibie Opłatek na który przy- 
byli wszyscy członkowie oraz 
Starosta Jerzy Rosicki i Kape- 
lan Legionowy ks. Dziekan Jó- 
zef Goździk, i Wiceprezes Okr. 
Malinowski. 

W słowach, jakie tylko pły- 
nąć mogą z serca Legionisty 
powitał Gości i Kolegów pre- 
zes Jan Drozd-Gierymski. 

Przemówienia p. siarosty Ro- 
sicki' go i ks. Dziekana Goździ- 
ka nacechowane były wielkiem 
umiłowaniem braci |Legionowej 
i serdecznością. Toteż przed- 
stawicielom władz i duchowień- 
stwa SITWA Legionowa zgo- 
towała długotrwałą” owację, 
wznosząc na Ich cześć okrzyki: 

Wśród serdecznego nastroju, 
jaki tylko może panować wśród 
pierwszych żołnierzy Komen- 
danta, spędzono czas, przepla- 
tany śpiewami piosenek Legio- 
nowych tak miło i wesoło, że 
w tym wypadku nie miało za- 
stosowania przysłowie. że każ- 
de towarzystwo musi się rozejść 

Miłe te chwile uprzyjemniał 
doborowy zespół muzyczny 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski podaje do pu- 
blicznej wladomości, że wywo- 
żenie ziemi, gliny, gruzu, żuzli, 
popiołu, odpadków, smieci itd. 
dozwolone jest do$następują- 
cych miejsc na$terenie miasta: 

1) do zasypywania dołów 
przy ul. Rzeźniczej (na posesji 
S. Jakubowiczowej) aż do ich 
wyrównania, 


2) do dołów i 
zapadlin przy ul. Gospodarczej 
(na wschód od toru kolejki Su- 
lejowskiej). 

Wywożenie ziemi, gliny i pia- 
sku dozwolone jest w roku 
1939 na doły po kopalni piasku 
przy ul. Wierzbowej (nierucho- 
mość Ch. Fajnera i St. Si ber- 
steina). 

Wywożący obowiązani są nie 
zanieczyszczać otoczenia i kra- 
wędzi dołów, a wszelkie przy- 
wożone materiały natychmiast 
wrzucić wgłąb dołów (zapad- 
lin) bez pozostawienia ich na 
brzegu. 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 


wy równania 


miejscowego pułku piecholy 
pod wytrawnym kierunkiem 
wybiln e atalentowanego skrzyp 
ka — wistnioza kaprala Józefa 
Dziwiłła, 

Całość organizacji tej uro- 
czystości była nadzwyczaj spra- 
wna — i spotkała się z ogól 
nym uznaniem, co wyłączną jest 
zasługą Komitetu z pp. Maksy- 
milianem Szklarskim i st. sier- 
żantem Błasiakiem, na czele 
przy wydatnej pomocy pań: 
Stefanowej Kwiatkowskieji Ju- 
lii Błasiakowej. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Ujecie przemytnika 
saharyny w Piotrkowie 


Funkcjonariusze straży ochrony 
mienia kolejowego na dworcu 
osobowym w Piotrkowie 
trzymali 38—letniego Francisz- 
ka Wiernikowskiego z» Gałków- 
ka w pow. piotrkowskim, przy 
którym znaleziono 2 i pół kg- 
sacharyny pochodzą'ej z prze- 
mytu. 


za- 


Sacharynę skonfiskowano, 
przemytnika przekazano wła- 
dzom sądowym. 

Pomot zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 

Polaka i chrześcijanina. 


10 lat wiezienia 


Ławę oskarżonych Sądu Okrę- 
gowego w Piotrkowie zajęli: 
Antoni Misztela z Woli Mosz- 
czenickiej i Józef. Olczzk z O- 
przężowa. Akt oskarżenia za- 
rzuca im, że wieczorem 28 pa- 
Ździernika r, ub. na szosie beł- 
chatowskiej w pobliżu majątku 
Bełzatka pod Piotrkowem do- 
konali napadu na przejeżdżają- 
cych rowerami mieszkańców 
Gomulina Romana Bieleckiego 
i Jana Michalskiego i pod gro- 
Żbą zabójstwa zrabowali Bie- 
lęckiemu rower i teczkę. 

Mimo nie przyznania się do 
winy obu oskarżonych — prze- 
wód sądowy ustalił niezbicie, 
że sprawcami napadu byli os- 
karżeni. 38 letni Antoni Miszte- 
la posiada za sobą bogatą prze- 
szłość kryminalną, gdyż prze- 


Repertuar kin 


Kino „CZARY” 
„BARKAROLA” 


Kino „ROMA” 
TŁUM SZALEJE 


Kino „AS” 
„JOSETTE” 


oomme aie p W CA, 


Nielegalnie przekroczy- 
ły granice 


Sąd Grodzki w Piotrkowie 
rozpatrywał kilka spraw miesz- 
kańców wis Szpinaków Niski 
w pow. piotrkowskim, oska żo- 
nych o nielegalne przekrocze- 
nie granicy. 

Władze bezpieczeństwa zwró- 
ciły uwagę, że mieszkańcy wsi 
Szpinaków, a szczególnie ko- 
bietA, na wiosnę r. ub. opuści- 
ły miejsce swego zamieszkania. 
Ustalono, że osoby te udały się 
nielegalnie do Niemiec na ro- 
boty rolne. Po powrocie wszys- 
cy pociągnięci zostali do odpo- 


| wiedzialności sądowej. 


Sąd skazał 28-letnią Annę 
Kucner, 27-letnią Amelię Kuc- 
ner i 17-letnią Julianne Bajer 
po 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu, a w sprawie 16-letniej 
Emmy Szulc orzekł oddać ją 
pod odpowiedzialny dozór ro- 
dziców. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


siedział już w więzieniu z górą 
15 lat. 

W wyniku rozprawy sąd ska- 
zał Misztelę na 10 lat więzienia 
z pozbawieniem wszelkich praw 
na lat 5 i na umieszczenie w 
zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców po odcierpieniu 
kary. Józef Olczyk skazany zo- 
stał na 4 lata więzienia z po- 
zbawieniem praw na lat 5. 


'Ewertyński 


Kursy dla Kupców 
w Piotrkowie 


Zarząd Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich Oddział w Piotr- 
kowie zawiadamia Członków, 
że z dniem 20 stycznia br. roz- 
poczną się kursy dokształcają- 
ce dła Kupiectwa chrześcijań- 
skiego. 

Organizowany kurs 
3 marca, 
godniu, w 
21.30. 

Wykładać będą P.P. 
Gimnazjum 


trwać do 
trzy razy w ty- 
godz. od 19.30 do 


dnia 


prof. 
Kupieckiego: dyr. 
W. Jaroszek J; 
Pawełczak S. i Michnianka M. 

Program kursu obejmuje: ob- 
sługę klienta — trudności przy 
sprzedawaniu; urządzenie i de- 
koracje wnętrza sklepu; sprze- 
daż na kredyt; technika licze- 
nia; przechowywanie towarów 
it.p. 

Zapisy przyjmuje Biuro S.K.P. 
w Piotrkowie, ul. Słowackiego 
Nr. 22, w godz. od 10-ej do 
14-ej codziennie. 

Uczestnictwo w kursie wraz 
z uzyskaniem dyplomu wynie- 
sie zł 5 (pięć). 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


ty wspólnik groźnego bandyty 


zawiśnie na szubienicy 


Przed Sądem Okręgowym 
w Piotrkowie odbędzie się dn. 
25 bm. proces przeciwko ban- 
dycie Tadeuszowi Medzierskie- 
mu, który wspólnie z zastrze- 
lonym przep skilku miesiącami 
groźnym bandytą, zwanym po- 
pularnie „piotrkowsko radom- 
szczańskim Maruszeczką”, os- 
karżony jest o dokonanie kilku 
zbrodni i napadów rabunko- 
wych. 

Wyznaczona już 5 miesięcy 
temu rozprawa nie odbyła się 
na skutek wniosku obrońcy, 
domagającego się przesłuchania 
w charakterze świadka matki 
Gajewskiego. 

Po raz drugi wyznaczona w 
pierwszych dniach październi- 
ka r. ub. rozprawa również nie 
odbyła się z powodu nieobec- 
ności oskarżonego, który na 
kilka dni przed sprawą usiło- 
wał popełnić samobójstwo po- 
łykając kilka kawałków poła: 
manej łyżki cynkowej. 

Miedzierskiego musiano prze: 
wieżźć do jednego 
w Warszawie, gdzie dokoneno 
operacji. 


ze s*pitali 


pe» zza 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


Wobec tego, że stan jego 
zdrowia znacznie się poprawił 
Sąd Okręgowy w Pietrkowie 
wyznaczył termin głównej roz- 
prawy, na którą Miedzierski 
sprowadzony zostanie ze szpi- 
tala. 

Miedzierskiemu 
śmierci. 


Jutro PIGMALION 


grozi kara 


Na wesela, przyjęcia, 
zabawy 


piwo BRAULIŃSKIEGO 
niezastąpione - 


Z żyda Powstańców 
Śląskich w Piotrkowie 


Staraniem Rodziny Związku 
Powstańców Śląskich i Zarządu 
urządzono Opłatek dla człon- 
ków i zaproszonych gości. Li- 
cznie zebrani uczestnicy pow- 
stań Śląskich i ich rodziny 
spędzili czas radośnie i weso- 
ło. Prezes Honorowy Zw. Pow- 
stańców Śląskich w Piotrkowie 
p. Franciszek Brauliński nade- 
słał wraz z małżonką telegram 
z życzeniami, który odczytany 
został przez prezesa Piotra Ko 
walskiego i powitany entuzja- 
stycznie prze licznie zebranych. 

Po odczztaniu depeszy prezes 
Kowalski wzniósł toast na cześć 
prezesa Braulińskiego, aby jak 
najdłużej patronował i służył 
radami Powstańcom Śląskim. 

Dnia 21 bm. w sali im. Kiliń 
skiego Zw. Powstańców Śl. u- 
rządza zabawę, poprzedzoną 
przedstawieniem teatralnym. 
dochód przeznaczony na cele 
Kulturalno-oświatowe. 


NAUCZYCIELKA udziela le. 
kcyj języków i muzyki, ul. Pił- 
sudkiego Nr. 69—6. Od 11-ej. 


odbiera z łatwością sGRósdzie pIroo 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza» 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 
Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, 


telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


Jutro w sali Kilińskiego „PIGMALION” 
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